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STRAJK GENERALNY WE WŁOSZECH
Wiece i demonstracje robotnicze w całym kraju przeciw rządowi wojny domowej

Stan zd ro w ia  T o g lia ttieg o  pogorszył się
RZYM, 15.7. (PAP). — W stanie zdro 
wia Palmiro Togliattiego nastąpiło w 
ciągu czwartku pewne pogorszenie. W 
»wiązku z ogólnym osłabieniem, lęka- 
**e zalecili zastosowanie tlenu. Kola 
lekarskie oświadczają, że można bę
dzie stwierdzić z całą stanowczością, 
1* niebezpieczeństwo śmierci minęło 
całkowicie dopiero po upływie 36 go
dzin od chwili operacji, to jest w no
cy z 15 na 16 lipca.

STRAJK GENERALNY 
WE WŁOSZECH

RZYM, 15.7. ĆPAJ?). Zgodnie z zapo- 
■wiedzią, o północy z środy na czwar
tek rozpoczął się strajk generalny w 
całych Włoszech na znak protestu prze 
ciwko zamachowi na Palmiro Togliat- 
teego. s tra jk  objął 7 milionów pra
cowników włoskich.

Komunikacja kolejowa, autobusowa 
i tramwajowa jest całkowicie wstrzy
mana.

Od strajku zostali wyłączeni jedy
nie piekarze, pracownicy szpitali i  te
lefonów oraz osoby związane z apro
wizacją miast. W Rzymie nie ukazał 
się ani jeden dziennik *  wyjątkiem 
organu Izby Pracy „ I I  Lavoro“ , który 
będzie wydawany codziennie do chwi 
l i  zakończenia strajku. W piśmie tym 
opublikowano rezolucję Włoskiej Ge
neralnej Konfederacji Pracy o straj
ku powszechnym, komunikaty o stanie 
zdrowia Togliatti‘ego, sprawozdania z 
Posiedzeń w obu izbach parlamentu 
oraz wyjątki telegramów, jakie nade
szły na adres włoskiej partii komuni
stycznej z całego świata z wyrazami 
Solidarności.

Wszystkie sklepy w Rzymie są zamk 
nięte.

RZYM, 15.7. (PAP). Korespondent 
PAP donosi o godz. 14-ej:

MASOWY WIEC ROBOTNICZY 
W RZYMIE

O godz. 11-ej odbył się na placu 
Asedra olbrzymi wiec, w  którym u- 
czestniczyły tysiące robotników. Na 
wiecu przemawiali przedstawiciele 
wszystkich ugrupowań demokratycz
nych, domagając się utworzenia nowe 
go rządu.

Wielką manifestację zainaugurował 
sekretarz Rzymskiej Izby Pracy Massi 
ni, który podkreślił, że partie rządowe 
są odpowiedzialne za zamach dokona
ny na Togliattim.

| W imieniu socjalistów wygłosił pło- 
! mienne przemówienie senator Pertini 
j podkreślając odpowiedzialność, jaką za 
I obecne wypadki ponosi partia Saraga- 
! ta, która powodując rozłam, stała się 
! przyczyną obecnej sytuacji. Zdrada 
i Saragata umożliwiła chrześcijańskiej 
demokracji kroczenie dalej drogą, zmie 
rzającą do rozłamu narodu oraz skon
centrowanie wokół siebie wszystkich 
sił reakcyjnych.

Pertini oświadczył następnie, że si
ły  demokratyczne nie chcą wojny do
mowej, ale są gotowe stawić je j czoło, 
o ile rząd będzie chciał powtórzyć do
świadczenie faszyzmu z roku 1922.

Przemawiał również wicesekretarz 
partii komunistycznej' Luigi Longo, 
który domagał się dymisji rządu, na
stępnie poseł Paolucci w  imieniu no
wej partii republikańskiej, poseł M i- 
glioli w imieniu ruchu chrześcijańskie
go w  obronie pokoju i  jeden z repre
zentantów tych socjalistów, którzy opu 
ścili partię Saragata.

(Dalszy ciąg na str. 2)

MOSKWA, 15.7. (PAP) — W związku ze zbrodniczym zamachem na 
wodza komunistycznej partii Włoch Togliattiego, CK WKP (b) przesiał 
Centralnemu Komitetowi Partii Komunistycznej Wioch, następującą 
depeszę:

„CK WKP (b) wyraża swoje oburzenie z powodu zbrodniczego zama
chu, dokonanego przez wyrzutka człowieczeństwa, na życie przywódcy 
klasy robotniczej i  wszystkich pracujących Włochów — na naszego uko
chanego towarzysza Togliattiego. CK WKP (b) wyraża żal, że przyjacio
łom towarzysza Togliattiego nie udało się uchronić go przed podłym 
zamachem zza węgła“.

Depeszę w imieniu Centralnego Komitetu Wszechzwiązkowej Komuni
stycznej Partii bolszewików podpisał Józef Stalin.

UMOWY MEĘDZYNAROOOWE
w i n n y  b y ć  d o t r z y m a n e

Naszym zdaniem:
Rząd de Gasperiego ponosi odpowiedzialność za zamach na Pal

miro Togliattiego — taka jest opinia ogromnej większości narodu 
włoskiego. Ustąpienia klerykalnego rządu reakcyjnego, odpowie
dzialnego za zamach faszystowski, domaga się Front Demokratycz- 
no-Ludowy i cały lud pracujący.

7 milionów Włochów strajkuje przeciw prowokatorom wojny 
domowej. Komuniści, socjaUści i wszyscy uczciwi demokraci moc
niej zwarli swe szeregi. Bez przerwy nieomal odbywają się de
monstracje i zebrania robotnicze. W Mediolanie w demonstracji 
takiej wzięło udział 100 tysięcy osób!

Rząd chadecki usiłuje przeciwstawić się rosnącej faU gniewu 
i wzburzenia ludowego. Wczoraj wieczorem doniesiono o wpro
wadzeniu stanu wyjątkowego i godziny policyjnej w prowincji 
genueńskiej. Z wielu stron dochodzą wiadomości o dziesiątkach 
zabitych i setkach rannych.

Minister spraw wewnętrzncyh Scelba zakomunikował o doko
naniu licznych aresztowań, zapowiedział dalsze represje, a nawet 
grozi użyciem sity dla ograniczenia prawa strajku!

Fakty te świadczą o tym, że rząd Gaspariego i jego protektorzy 
dalej kroczą tą samą drogą, która doprowadziła już do zamachu 
Togliattiego. Widać już wyraźnie, jaki byl cel tego zamachu.

We Włoszech rozgrywa się dramatyczna walka klasowa. Coraz 
bardziej krystalizują się siły działające w tej walce. Chadecy 
wzywają wyraźnie do rozbicia strajku, a zdrajcy saragatowscy, 
obawiając się jawnego stanięcia twarzą w twarz z Indem, wolą 
nie przychodzić na zebrania, na których omawia się sprawy 
strajku. W tej ciężkiej walce, cały świat demokratyczny stoi po 
stronie ludu włoskiego i życzy mu zwycięstwa.

Polski świat pracy solidaryzuje się
z w alczącym i robotnikam i w łoskim i

Klub poselski Polskiej Partii Robotniczej przesłał pod adresem Komu
nistycznego Klubu Poselskiego Parlamentu Włoskiego depeszę nastę
pującej treści:

Wstrząśnięci niecnym zamachem zbirów faszystowskich na tow. 
Palmiro Togliatti, wybitnego parlamentarzystę, nieugiętego bojow
nika o prawa ludu włoskiego, o niepodległość i suwerenność Repu
bliki Włoskiej, przesyłamy Klubowi Poselskiemu Włoskiej Partii 
Komunistycznej wyrazy braterskiej solidarności.

Życząc z całego serca tow. Togliatti rychłego powrotu do zdro
wia, zapewniamy, że wraz z Wami walczyć będziemy nadal o zwy
cięstwo idei pokoju światowego i braterstwa ludów, przeciw silom 
reakcji i imperializmu, odpowiedzialnym za haniebne prze
stępstwo.

KCZZ wysłała do Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy telegram
następującej treści:

„Do Włoskiej Generalnej Konfederacji Pracy
Sekretarz Generalny DI Vittorio — Rzym.
Faszystowska nienawiść do klasy robotniczej zrodziła zbrodni

czy zamach na tow. Togliattiego, wieloletniego bojownika o wol
ność i prawa ludu pracującego.

Wasze oburzenie wyrażone w potężnych akcjach strajkowych 
jest groźnym ostrzeżeniem dla reakcji i imperializmu przed gnie
wem ludu pracującego. W Waszej walce z ciemnymi siłami reak
cji i imperializmu łączą się z Wami miliony polskich zjednoczo
nych związkowców.

Komisja Centralna Związków Zawodowych w Polsce.
Przewodniczący Witaszewski, sekretarz Gebert“. .

Redakcja „Głosu Ludu“ przesłała pod adresem redakcji „Unita*' — 
centralnego organu Komunistycznej Partii Włoch w Rzymie depeszę 
o następującym brzmieniu:

„Głęboko poruszeni wieścią o zbrodniczym zamachu faszystów 
na tow. Palmiro Togliattiego pragniemy dać wyraz naszemu obu
rzeniu i naszej z Wami solidarności. Życzymy Wam zwycięstwa 
w walce i prosimy o przekazanie tow. Togliattiemu naszych naj
serdeczniejszych życzeń szybkiego powrotu do zdrowia.

Redakcja „Głosu Ludu"
Centralnego Organu Polskiej Partii Robotniczej“

*
Wieść o zbrodniczym zamachu na 

towarzysza Palmiro Togliatti poruszy
ła głęboko polską klasę robotniczą. 
Wczoraj we wszystkich większych fa
brykach warszawskich i  zakładach 
pracy odbyły się masowe wiece, r.a 
których proletariat Warszawy dając 
wyraz swemu oburzeniu i  potępiając 
najostrzej niecne metody terroru i 
prowokacyj. jakich się chwyciła reak 
cja, zamanifestował swoją solidarność 
z walczącym proletariatem Włoch.

Na zebraniu załogi Państwowej Fa-

Amerykańscy, a wraz z nimi i 
inni zachodni mężowie stanu, nie 
lubią wspominać o umowach mię
dzynarodowych, dotyczących Nie
miec. W notach, jakie rządy Sta
nów Zjedn., W ielkiej Brytanii I 
Francji skierowały ostatnio do 
rządu radzieckiego, powołują się 
°ne jednak na porozumienia mię
dzynarodowe zawarte w związku 
z pokonaniem i bezwarunkową ka 
Pitulacją Niemiec, mając zresztą 
na myśli tylko techniczne porozu
mienia, dotyczące podziału stref 
okupacyjnych Berlina. Odpowiedź 
radziecka na powyższe noty nie 
Przyjmuje dyskusji na te j wąskiej 
Płaszczyźnie i  omawia całokształt 
zagadnienia z punktu widzenia ce- 
!ów i zadań polityki okupacyjnej, 
określonych w umowie poczdam
skiej.

Noty zachodnie usiłują wywo- 
łać wrażenie, jakoby przed wpro
wadzeniem znanych przepisów o 
ograniczeniu komunikacji, sytua- 
cja w Niemczech nie wywoływała 
nigdzie niepokoju. Rząd radziecki 
odpowiada na to: Obecna sytua
cja w Berlinie i w Niemczech jest 
następstwem systematycznego de 
ptania przez okupantów zachody 
nich uzgodnionych decyzji czte
rech mocarstw o niedopuszczeniu 
do odrodzenia agresywności nie
mieckiej. Państwa zachodnie mó
wią o utrudnieniach komunikacyj 
nych. Rząd radziecki odpowiada 
na to : „Demilitaryzacja nie zosta 
ła doprowadzona do końca, a tak 
Ważny ośrodek przemysłu wojen
nego, wyjęty został spod kontroli 
czterech mocarstw“. Nie trzeba 
komentować tego zestawienia.

Porozumienie w sprawie admi
nistracji Berlina jest częścią po
rozumienia, dotyczącego admini
stracji Niemiec. Czyż nie jest rze
czą jasną, że z chwilą, gdy pań
stwa zachodnie rozbiły cztero
stronną administrację Niemiec 
*Worząc państwo zachodnie, — 
»»podważyły one prawną podsita 
Wę, która gwarantowała im udzia’ 
W administracji Berlina“ ? Rząd 
radziecki nie potrzebuje stosować 
Polityki nacisku, gdyż rządy 
Państw zachodnich depcąc uzgod- 
łłioM  uchwa^ — ,,same anulują

swoje prawo udziału w okupowa
niu Berlina“ — stwierdza z nieod
partą logiką odpowiedź rządu 
ZSRR.

Nota radziecka podkreśla z
całym naciskiem, że umowy mię
dzynarodowe winny być wyko
nywane w całości. Podkreśla v 
to między innymi również przy 
omawianiu sprawy ewakuacji 
wojsk amerykańskich i angiel
skich z części Saksonii i Turyngii, 
Nie będzie legendy dokoła tego 
faktu. Wycofanie wojsk zachod
nich do granic wytyczonych w u- 
kładzie o strefach okupacyjnych, 
było tylko wykonaniem przyję
tych zobowiązań. Bez wykonania 
tych zobowiązań wojska zachod
nie nie oglądałyby Berlina, do któ 
rego zdobycia, jak wiadomo, nie 
przyłożyły ręki.

Państwa zachodnie okazują wiel! 
ką troskę o zaopatrywanie ludno
ści sektorów zachodnich. Rząd ra
dziecki mimochodem niejako oba 
la całą ich „humanitarną“ argu
mentację. Berlin jest częścią stre
fy  radzieckiej i rząd radziecki nie 
ma nic przeciw temu, by zapewnić 
zaopatrywanie całego wielkiego 
Berlina.

Rządy zachodnie w konkluzji 
swych not wyrażają gotowość ro
kowania tylko w sprawach Berli
na, uzależniając w dodatku rozpo
częcie rozmów od przywrócenia 
komunikacji. Rząd radziecki nie 
oponuje przeciw rokowaniom, od
rzuca jednak wszelkie wstępne wa 
runki i wyraża pogląd, że rozmo
wy mogłyby przynieść pożytek je
dynie wówczas, gdyby objęły ca
łokształt zagadnienia niemieckie
go-

Nota radziecka sformułowana 
jest w duchu oświadczenia war
szawskiego. Zgodnie ze swą zasa
dniczą polityką, rząd ZSRR nie 
odrzuca żadnej propozycji, mogą
cej doprowadzić do wyjaśnienia 
sytuacji, ale z całym naciskiem 
podkreśla konieczność rozstrzyg
nięcia wszystkich spraw niemiec- 
0ch w duchu Poczdamu. Na tym  
polega znaczenie te j noty, będącej 

;lszym ważnym ogniwem w sys-

Rząd ZSRR gotów podfą( rokowania
w sprawie sytuacji w Berlinie i całych Niemczech

Wymiana not między ZSRR, USA, W. Brytanię i Francję

dalszj
pokojowej polityki ZSRR,

MOSKWA, 15.7. Agencja _T.\SS o- 
puhlikowała w dniu wczorajszym no
ty rządów Stanów Zjednoczonych A- 
meryki, Wielkiej Brytanii i  Francji 
w sprawie Berlina, oraz odpowiedź 
rządu ZSRR na powyższe noty.

Nota amerykańska pomijając cało

kształt zagadnienia niemieckiego 
twierdzi, że ograniczenia w  transpor
cie i komunikacji wprowadzone przez 
władze radzieckie stanowią narusze
nie zobowiązań międzynarodowych. 
Nota wyraża pogląd, że prawa Sta
nów Zjednoczonych w Berlinie opie-

PPR-owcy woj. krakowskiego solidaryzują się
z uchwałami plenum KC PPR

Dnia 15 bm. w sali Miejskiej Rady 
Narodowej w Krakowie odbyła się 
narada aktywu Polskiej Partii Robot 
niczej, e terenu woj. krakowskiego, po 
święcona uchwałom ostatniego plenar 
nego posiedzenia KC PPR. W nara
dzie wzięło udział ponad 300 osób. Z 
ramienia KC PPR obecny był na kon 
ferencji tow. Mazur.

W zagajeniu obrad tow. Legomski 
sekretarz M K PPR w Krakowie wy
raził w  imieniu krakowskiej organi
zacji partyjnej oburzenie z powodu 
bandyckiego zamachu faszystów na 
przywódcę Włoskiej Partii Komuni
stycznej Togliattiego. Wniosek o wy
słanie do WKP depeszy wyrażającej 
ubolewanie, zebrani przyjęli długo
trwałym i oklaskami.

Obszerny referat o wynikach obrad 
ostatniego plenarnego posiedzenia KC 
PPR, które odbyło się 6 i  7 lipca br., 
wygłosił, pierwszy sekretarz KW PPR 
tow. Łapot.

Nad referatem tow. Łapota toczyła 
się kilkugodzinna dyskusja z udzia
łem około 20 osób. W przemówieniach 
swych aktywiści wyrazili m. inn. peł
ną solidarność z uchwałami Biura In
formacyjnego w sprawie wytworzonej 
sytuacji w KPJ. Podkreślono przy 
tym, że błędna polityka przywódców 
Komunistycznej Partii Jugosławii po
winna wzbudzić czujność całej klasy 
robotniczej.

W dyskusji akcentowano również de 
cydującą rolę Związku Radzieckiego 
w zwycięstwie nad faszyzmem i h i
tleryzmem, które przyniosło wolność 
narodom Europy.

Szeroko omawiali aktywiści część re 
feratu, poświęconą sprawom we
wnętrznym. Wypowiedzi wskazują na 
to, że aktyw partyjny woj. krakow
skiego w pełni docenia znaczenie h i
storycznego plenum lipcowego i zdaje 
sobie sprawę z roli, jaką uchwały je
go odegrają w dalszej walce o socja
lizm w Polsce.

Nie mniej uwagi poświęcili aktywi
ści sprawie jedności klasy robotniczej 
i deklaracji programowej zjednoczo
nej partii klasy robotniczej Polski. De 
legat KC PPR tow. Mazur podsumo
wał wyniki dyskusji i  omówił zada
nia, jakie stoją w  obecnej chwili przed 
Polską Partią Robotniczą w okresie 
poprzedzającym stworzenie jednej par 
t ii klasy robotniczej.

Na zakończenie obrad zebrani dzia
łacze PPR uchwalili jednogłośnie re
zolucję, w  której m. inn. potępiają an
tyradziecką, antyrobotniczą i  nacjo
nalistyczną politykę KPJ, szkodliwą 
dla międzynarodowego ruchu nbo tn '- 
czego i  przynoszącą jedynie korzyść 
imperialistom i, podżegaczom wojen
nym.

Rezolucja w  pełni solidaryzuje się 
z uchwałami Biura Informacyjnego w 
sprawie KPJ oraz ze stanowiskiem, za 
jętym przez KC PPR w sprawie wzmo 
żenią czujności partii w walce z nie
bezpieczeństwem nacjonalizmu, opor
tunizmu i sekciarstwa w  szeregach 
partii.

Uchwały te aktywizują klasę robot
niczą wzmacniają Polskę i  jej ustrój 
ludowy, staną się poważnym i nieza
wodnym orężem w walce o Polskę so
cjalistyczną.

DYSKUSJA NA KRAJUWEJ NARADŹ E 
AKTYWU PPR — na stronie 4-ej

rają się na tych samych podstawach, 
co prawa Związku Radzieckiego i  że 
Berlin nie stanowi części radzieckiej, 
lecz międzynarodową strefę okupa
cyjną. Rząd Stanów Zjednoczonych 
stwierdza, że gotów jest wziąść u- 
dział w rozmowach między czterema 
władzami okupacyjnymi, ale wyłącz
nie na temat Berlina. Jako warunek 
nota stawia — przywrócenie komu
nikacji między sektorami zachodnimi 
Berlina a strefami zachodnimi Nie
miec.

Analogicznej treści są noty b ryty j
ska i francuska.

W odpowiedzi swej rząd radziecki 
obciąża odpowiedzialnścią za obec
ną sytuację w Berlinie Stany Zjed
noczone, Wielką Brytanię i Fran
cję, które pogwałciły decyzje czte
rech mocarstw w sprawie Niemiec 
i Berlina. Zobowiązania dotyczące 
demilitaryzacji ’ i  demokratyzacji 
Niemiec oraz odszkodowań wojen
nych, nie są wykonywane w stre
fach zachodnich. Separatystyczne 
działania państw zachodnich rozbi
ły  czterostronny mechanizm kontro
l i  Niemiec. Rząd ZSRR odrzuca za
rzut, że zarządzenia radzieckie sta
nowią naruszenie istniejących poro
zumień.

Rozbicie czterostronnej admini
stracji

podważa postawę prawną udziału 
państw zachodnich w administracji 
Berlina.
Państwa te przez swe postępowa

nie
same anulują swoje prawo udzia

łu w okupacji Berlina. Ogranicze
nia transportowe spowodowane są 
wprowadzeniem nowej waluty w 
zachodnich strefach Niemiec i w 
sektorach zachodnich Berlina.
Rząd radziecki nie oponuje prze

ciwko podjęciu rokowań zapropono
wanych przez państwa zachodnie, nie 
może jednak łączyć rozpoczęcia tych 
rokowań z wypełnieniem jakichkol
wiek wstępnych warunków. Uważa 
również, że rokowania mogłyby się 
okazać pożyteczne jeśli nie będą ogra
niczone do sprawy administracji Ber
lina. Nie można oddzielać tego prob
lemu od zagadnienia czterostronnej 
kontroli nad Niemcami.

(Tekst noty ZSRR oraz noty Sta
nów Zjednoczonych podajemy na 
str. 3-ej).

*
bryki Karabinów i Sprawdzianów 
przyjęto następującą rezolucję:

..My, pracownicy PFK i S. wstrzą 
śnięci głęboko nikczemnym zama
chem na przywódcę włoskiej klasy 
robotniczej, drogiego nam towarzy
sza Togliatti, z całym oburzeniem 
potępiamy tę zbrodnię. Dokonana 
została ona przez ciemne siły reak
cji 1 wstecznictwa. — «Iły. których 
celem jest wprowadzenie świata w 
odmęty nowej' zawieruchy wojen
nej, odebranie wolności klasie ro
botniczej i uniemożliwienie Jej po
kojowego rozwoju. Przyrzekamy 
wzmóc naszą pracę, by poprzez peł 
ne zwycięstwo polskiej klasy robot” 
niczej, przyczynić się do najrychlej
szego zwycięstwa proletariatu wło
skiego, a tym samym przyspieszyć 
zwycięstwo światowego obozu po
koju.

Niech żyje zwycięstwo włoskiej 
klasy robotniczej!

Niech żyje sojusz klasy robotni
czej Włoch 1 Polski“!
Podobne rezolucje uchwalili robot

nicy MZK (Wola), pracownicy fabry
ki „Wedel“ , Zakładów PMS, Fabry
k i Przyborów Elektrycznych „Marci
niak“ oraz pracownicy PBP i Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Budowla
nego.

l^unCentralny Komitet Ifundu w  Polsce 
przesłał pod adresem Komitetu Cen
tralnego Włoskiej Partii Komunistycz 
nej depeszę następującej treści:

„Wstrząśnięci niecnym zamachem 
faszystowskim na towarzysza To
gliattiego, przesyłamy Wam wyrazy 
proletariackiej solidarności“ .

Zawarcie umowy handlowej
m i ę d z y

Węgrami i Argentynę
LONDYN, 15.7 (PAP). — 
Agencja Reutera donosi z Bue 
nos Aires, że podpisano tam 
układ handlowy pomiędzy Ar 
gentyną i Węgrami. Układ ten 
przewiduje wymianę towa
rów v/ wysokości 300 milio
nów dolarów do 31 grudnia 
1952 r.

Argentyna zakupi na Wę
grzech sprzęt kolejowy, ma
teriały konstrukcyjne, trakto
ry, narzędzia precyzyjne, in
strumenty optyczne, chemika 
lia, wyroby włókiennicze 1 e- 
lektrotechniczne, ogólnej war 
tośoi 156 milionów dolarów. 
Wzamian za to Węgry otrzy
mają bawełnę, skóry i olej 
rzepakowy.

Równocześnie postanowiono 
wznowić stosunki dyploma
tyczne pomiędzy obu państwa 
mi, przerwane w okresie woj
ny,
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Rząd brytyjski
obraduje

nad S’ tuac q w Berlinie
LONDYN, 15. 7. (PAP). Bezpośred

nio po otrzymaniu odpowiedzi r a - ! 
dzieckiei na notą w sprawie sytuacji 
w Berlinie, rząd brytyjski powołał 
specjalny podkomitet dla dokładnego 
przestudiowania treści odpowiedzi ra 
dzieckiei. i

Podkomitet ten złożył rządowi spra
wozdanie, które było przedmiotem k il 
bugodzinnego posiedzenia gabinetu 
brytyjskiego.

-------- oOo-------

Truman zwołuje
nadzwyczajna sss.ę

kcnaresu
FILADELFIA, 15.7. (PAP). — Pre

zydent Truman, wybrany przez par - 
tią demokratyczną na kandydata w 
wyborach prezydenckich, oświadczył,

Lud włoski domaga się ustąp enia rządu
D e  G a s p e ri stosuje m etody w o jn y  dom ow ej

Arabowie sprzeciwiajq się
sankcjom O N Z

W Rzymie odbyła się masowa de
monstracja, podczas której doszło do 
starć z policją. Kiedy policja skoncen 
trowana koło ministerstwa spraw za
granicznych chciała pałkami rozpędzić 
tłum, posypał się na nią deszcz kamie
ni, wobec czego policjanci musieli ,się 
cofnąć, strzelając na ślepo do tłumu. 
Dwie osoby zostały ranne, w  innym 
starciu na placu Colonna. O godz. 19 
siły policyjne cofnęły się i  robotnicy 
pozostali panami sytuacji.

MANIFEST KONFERENCJI PRACY

Komitet Centralny Konfederacji Pra 
cy zaaprobował większością głosów 
manifest, w  którym  stwierdza m. in.

„Pracownicy! Obywatele! Konfede-

dokonały szeregu aresztowań 1 zapo
wiedział dalsze represje.

robotników na znak protestu przecłw- 
! ko zamachowi na Togliatti'ego — Kon

MANIFEST FRONTU LUDOWEGO : federacja Pracy ogłosiła strajk pow- 
Front Ludowy w Rzymie i  na pro- ; szechny. Strajk rozpoczął się oficjal- 

w incji wezwał wszystkich obywateli nie o północy z 14 na 15 lipca tj. w 
robotników do solidarnego udziału w  j chw ili gdy robotnicy już od 12 godzin 
strajku generalnym i  w  manifesta- | porzucili pracę w konsekwencji spon-
cjach protestacyjnych w  Rzymie i  na 
prowincji.

DELEGACJA FRONTU 
U PREZYDENTA EINAUDI

ianicznęgo odruchu.
Robotnicy przeciwstawią się wzrosło 

w ł faszyzmu i  reakcji, z których wy
n ik ł zamach i  będą bronili wolności

że zwoła na dzień 26 lipca nadzwy - postanowiła rozszerzyć strajk gene- 
czajną sesję Kongresu. Powodem tej ralny na wszystkie kategorie w  ca- 
decyzji jest — według słów Trumana łym  kraiu. poczynając od północy 
— niezałatwienie przez republikanów dnia dzisiejszego, 
na ostatniej sesji Kongresu spraw Krwawy zamach na Palmiro Tog- 
zw.ązanych z rosnącą drożyzną i  k r y , przywódcy opozycji parla-
zysem mieszkaniowym. . mentarnej, zwrócony jest nie tylko

W kołach politycznych uważa się. Przeciwko jego partii, ale ude-za we 
te decyzja Trumana ma w pierwszym wszystktoh obywateli demokratów, 
rzęuzie na celu zdo-cyc..e popularności i

n l zwrócili uwagę prezydenta na po
wagę sytuacji.

j Prezydent oświadczył, że zdaje so- 
! bie sprawę z krytycznej sytuacji i 
j poinformował przywódców opozycji, 

racja Pracy, wyrażając uznanie pra- ; ±e z największą uwagą śledzi przebieg 
cowniikom włoskim za okazanie zro- "  •
zumienia i  uczuć demokratycznych,

Natychmiast po zakończeniu obrad j Republiki. Należy skończyć z polityką, 
parlamentu, delegacja Frontu Ludowe | która uzbraja morderców. Robotnicy 
go została przyjęta przez prezydenta 1 nie myślą tolerować, by rząd popierał 
republiki. Posłowie Scoocimarro i  Nen : reakcję.

w społeczeństwie oraz pozyskanie dla 
siebie głosów wyborców w listopadzie 
br.

Wojska K u o s t e ip
ewakuowały Yenhow
PARYŻ, 15. 7. (PAP). Jak podaje 

z Nankinu agencja France Presse, 
rzecznik ministerstwa obrony rządu 
Kuomintangowskiego potwierdził wia
domość o ewakuowaniu ważnej bazy 
rządowej Yenhow, położonej w  cen
tralnym Szantungu.

Szantung był terenem gwałtownych 
walk od szeregu tygodni.

---------oOo--------

Piżam a sesja
k c m . łe iu  tn o s k  e w s k ie g o

WKP (b)
MOSKWA. 15.7. (PAP). W tych 

dniach odbyła się plenarna sesja Mo
skiewskiego Komitetu Wszechzwiąz- 
kowej Partii1 Komunistycznej, która 
rozpatrzyła sprawę rozbudowy sieci 
elektrowni moskiewskiego okręgu 
przemysłowego. Jak wynika z obrad 
sesji, potężny moskiewski ośrodek 
przemysłowy rozporządza już obecnie 
e lektrownia*} o łącznej mocy znacz
nie przewyższającej przedwojenną. 
Dalsza rozbudowa elektrowni lin ii 
wysokiego napięcia stacji transforma
torowych itd. jest konieczna ze wzglą
du na wzrost przemysłu moskiew
skiego.

Jak wynika z przemówienia, w y
głoszonego na plenum przez sekreta
rza Moskiewskiego Komitetu Wszech 
związkowej Partii Komunistycznej, 
Popowa, arm1 a robotników budowla
nych w Moskwie w  ciągu ostatnich 
lat powiększyła się dwukrotnie, a w 
Ciągu paru najbliższych lat wzroś
nie jeszcze dwa i  pół razy.

Konfederacja Pracy, proklamując 
swó1 uroczysty nrotest stwierdza, że 
rząd obecny, wskutek polityki jaką 
uprawia, nie gwarantuje swobodnego 
j nokomweco współżycia wszystkich 
obywateli w  ramach demokratycznej 
i  republikańskiej legalności.

Wszyscy pracownicy wezmą udział 
w strajku- Komitet Wykonawczy Kon 
federacji Pracy obraduje bez przer
wy 1 wyda jutro dalsze rozporządze
nia.

Prs cownicy włoscy osdama m y c k .  
dwo demokracji, wolności 1 republi
ki".

Manifest Konfederacji Pracy nie zo 
stał zaaprobowany przez chadeckich 
przywódców związkowych, którzy o- 
graniczvll sie do wyrażenia obłudne
go ubolewania z powodu zamachu.

Reprezentant republikanów Partii 
wyraził solidarność ze strajkiem pod 
warunkiem, że ograniczy się on do 
24 godzin.

! Reprezentanci sarazatowców nie 
j brali udziału w  zebraniu.
! W ostatniej części zebrania uczest
niczył również generalny sekretarz 
Konfederacji Pracy di Vittorio, któ
ry  właśnie powrócił z San Francisco,

RZĄD ATAKUJE 
KONFEDERACJĘ PRACY

’  .... . ■ , - : V. -  '
- Po ogłoszeniu- strajku generalnego 

przez ‘K onfM ćfib ję ' Pracy,' rząd' opu
blikował komunikat. Komun'kat a- 
takuje ostro kierownictwo Konfede
racji Pracy i  wyraźnie grozi ograni
czeniem prawa strajku.

Minister spraw wewnętrznych wy
dał ze swej strony kró tk i komunikat, j
w  którym usiłuje oczyścić rząd od za j 
rzutu odpowiedzialności za zamach. | 
Zaprzecza on faktowi, że zamachowiec | 
pozostawał w  kontakcie z partią j 
chrześcijańsko _ demokratyczną i fa- i 
szystowską. Minister spraw wewnętrz j 
nych podał do wiadomości, że władze j

wypadków.
Komitet wykonawczy Frontu De- 

mokratyczno -  Ludowego po odbytym 
w czwartek zebraniu ogłosił komuni
kat, domagający się bezzwłocznego u- 
stą-pienia rządu de Gasperi‘ego. Komi
tet wykonawczy Frontu postanowił o- 
bradować w  permanencji.

POSŁOWIE FRONTU 
DEMOKRATYCZNEGO 

OPUSZCZAJĄ SALĘ OBRAD 
PARLAMENTU

Premier de Gasperi za bośrednic- 
twem oficjalnej agencji „ANSA“ i  ra
dia ogłosił komunikat póloficjainy, w 
którym zaznacza, że rząd gotów jest 
użyć siły przeciwko Konfederacji Pra
cy.

W Izbie Posłów minister spraw we
wnętrznych Scelba nawoływał wyraź
nie do złamania strajku.

Posiedzenie Izby Posłów .ostało za
wieszone przez przewodniczącego Gron 
chi (chrześc. - dem.) w  chwili gdy po
seł komunistyczny Laconi wszedł na 
salę, niosąc w  ręku p lik egzemplarzy 
biuletynu Izby Pracy rozdając je po 
między pesłów.

Przewodniczący zakwestionował pra 
wo posła Laconi do rozdawania biule
tynu, na co Laconi oświadczył, że u- 
czynił to dlatego, by posłow.e byli po 
informowani jaki przebieg wypadki 
m iąły w  rzeczywistości, a nie opierali 
się na tendencyjnych informacjach po 
danych przez ministra Scefoę.

W Izbie Posłów trwa dyskusja nad 
wnioskiem o votum nieufności dla rzą 
du.

RZYM, 15.7 (PAP) — Na czwartko
wym posiedzeniu Izby Posłów sekre
tarz generalny Konfederacji Pracy di 
V ittorio oświadczył, że po spontanicz 
nym porzuceniu pracy prze zlicznych

Na zebraniu nie byli obecni ani pre 
mier de Gasperi, ani minister spraw 
wewnętrznych Scelba.

Poseł komunistyczny Paietta zazna
czył, że są już setki rannych i  szereg 
zabitych, i  że w  takiej sytuacji rząd 
ma obowiązek złożyć odpowiednie o- 
świadczenie. Paietta wyrazi? r z z r l .  r.~ 
komunikat rządu ogłoszony w środę 
jest wyraźnym wezwaniem do wojny 
domowej.

Z kolei zostały złożone inne interpe 
lację, m.in. zapytano, czy wszczęto do 
chodzenia przeciwko redaktorowi na
czelnemu „Umanita“  Carlo Andreoni 
za jego artykuł, w  którym nawoływał 
do zamordowania Togliatti‘ego. Inter
pelacje te ze względów formalnych zo 
siały odrzucone. Posłowie Frontu De- 
mokratyczno - Ludowego zażądali za
wieszenia obrad.

Wniosek o zawieszenie obrad zostai 
w głosowaniu odrzucony przez więk
szość rządową, wobec tego posłowie 
Frontu opuścili salę a chrześcijańska 
demokracja i  jej sprzymierzeńcy kon 
tynuowali przez pewien czas „normal 
ną pracę“ , a następnie odroczyli po
siedzenie.

N ITT I OSKARŻĄ RZĄD
Wielkie wrażenie wywołał wczoraj 

w senacie fakt, że były premier N itti 
wyraźnie oświadczył, że rząd ponosi 
odpowiedzialność za zamach.

W Kairze podano do wiadomości, 
że oddziały egipskie, popierane przez 
lotnictwo, odparły ataki wojsk żydów 
skich na Ein Karin.

W Tel Avivie ogłoszono, że oddzia
ły  żydowskie, operujące w rejonie 
Jerozolimy, zajęły wieś arabską Sza
ra oraz Malkha.

Dzielnica żydowska Jerozolimy by
ła ostrzeliwana przez artylerię arab
ską.

Wojska żydowskie odbiły w  olągu 
nocy ufortyfikowane osiedle egipskie

Daily Exoress donosi, że wojska 
Izraela posiadają obecnie silne lot
nictwo. składające sie z 8-u eskadr 
Messerschmit Ts 109, 1 eskadry la
tających fortec amerykańskich i  4- 
matorowych bombowców angielskich 
Halifax.

WARUNKI DEMILITARYZACJI 
JEROZOLIMY

LONDYN, 15. 7. (PAP) Jak donosi
agencja Reutera z Kairu Abdul Rah
man Azzam Pasha, sekretarz gene-

Beit. Affa. Oddziały żydowskie zajęły ¡ralny L ig i Arabskiej oświadczył że
również miejscowość Ib lin  w okolicy 
jeziora Nazaret. W ręce wojsk żydów 
skich dostał się znaczny materiał wo
jenny.

Lotnictwo egipskie ponownie bom
bardowało Jerozolimę.

FRONT WSCHODNI
Komunikat iraokiego ministerstwa 

obrony narodowej donosi, że samolo
ty irackie zrzuciły bomby na instala
cje portowe w Haifie, niszcząc część 
urządzeń wraz z magazynem porto
wym. Jedna z bornib wznieciła pożar 
na statku, znajdującym się w  porcie.

Dalej komunikat donosi, że oddzia
ły  żydowskie, atakujące pozycje wojsk 
irackich, zmuszone zostały do odwro
tu. Silne ataki nieprzyjacielskie na 
K far Hassim zostały 
przez wojska irackie.

demilitaryzacja Jerozolimy nie będzie 
możliwa, o ile  nie rozbroi się 100- 
tysięcznej ludności żydowskiej, za
mieszkujące! to miasto.

NOWY JORK, 15. 7. (PAP). Na po
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa przed 
stawiciel Egiptu Fawzi Bey oświad
czył, że Arabowie nie odrzucili ofi
cjalnie propozycji w sprawie nowego 
rozejmu w Palestynie. Wezwał on 
Radę Bezpieczeństwa, by nie uchwa
lała sankcji przeciwko państwom arab 
skim dopóki oficjalna odpowiedź w 
sprawie rozejmu nie nadejdzie do No 
wego Jorku.

Natomiast przedstawiciel Syrii — 
Fazis A l Kb.ouri stwierdził, że jest 
mało prawdopodobne by państwa 

| arabskie mogły przyjąć propozycje w 
udaremnione ] sprawie ogłoszenia nowego rozejmu w 

Palestynie.

C r i m p s  39S 9f f i $ t ? e z i i f c  n w s ' a
s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą  W .  B r y ta n i i
LONDYN, 15.7. (PAP), — Minister 

Cripps ocenił w  nader pesymistycz - 
nych słowach obecną sytuację gospo
darczą Wielkiej Brytanii. Na konfe
rencji prasowej oświadczył on m. ino 
„Zasadniczą trudnością w  ustabilizo 
waniu naszej sytuacji gospodarczej 
jest niedostateczny import podstawo - 
wych surowców zamorskich, od któ - 
rych zależy nasze życie przemysłowe.

Jeżeli Wielka Brytania nie będzie

SED stwierdza:

Granica na Odrze i Nysie
jest g ran icą  po ko'u

BERLIN, 15. 7. (PAP). W naczel-|raża — jak podają w  berlińskich ko- 
nym organie Socjalistycznej Partiii łach politycznych — oficjalne stano- 
Jodnoścl (SED), „Neues Deutschland'
pojawił się artykuł poświęcony spra
wie granicy polsko-niemieckiej. A r
tyku ł ten pt.: „Granica pokoju" wy-

R obotn icy ca łeg o  ś w ia ta
sUfą po stronie naroslu wlosktep

Klęska wo sk ateńskich w Gramos-Smolikas
Żołnierze armii monarchistycznej przechodzą do gen. Markosa

RZYM, 15. 7. (PAP). Radio Wolnej r.ego terytorium, zajmowanego przez 
Grecii nadało komunikat Naczelnego wojska armii demokratycznej. Nie- 
Dowództwa Arm ii Demokratycznej, przyjaciel został odparty z krwawy- 
który brzmi: mi dlań stratami, które wynoszą 458

Operacje, które rozpoczęły się 15 zabitych, 623 rannych oraz 73 jeńców, 
czerwca w Gramcs-Smolikas trwają. Wojska nasze zdobyły wielką ilość 
W ostatnich dniach w alki przybrały, materiału wojennego, 
na gwałtowności. Wszystkie ataki nie! RZYM, 15. 7. (PAP). Agencja Elef- 
przyjaołela zostały odparte. Nowa! teri Ellada komunikuje, że generał 
wielka ofensywa, która rozpoczęła się Papanayotou, dowódca 35 brygady 
się 12 lipca na zachodnich i  wschód- wojsk ateńskich, został zabity przez 
nich odcinkach frontu, miała na ce -; swych własnych żołnierzy. Żołnierze 
lu  zdobyde naszych pozycji i  opano- j armii monarchistycznej, po zabiciu 
wande przez wojska ateńskie obszer- dowódcy brykady przeszli na stronę

armii demokratycznej wraz z bronią 
i  ekwipunkiem.
GRECKI RZĄD DEMOKRATYCZNY 

ROZPATRZY KAŻDĄ UCZCIWĄ 
PROPOZYCJĘ POKOJOWĄ

RZYM, 15. 7. (PAP? Oficjalna agen 
cja Wolnej Grecji — Elefteri Ellada — 
upoważniona została do oświadczenia, 
że Rząd Demokratyczny jest gotów 
przyjąć wszelką uczciwą propozycję, 
która doprowadziłaby do pokoju i  
przywrócenia porządku w  Grecji pod 
warunkiem, że niezależność narodowa 
oraz suwerenność ludu nie zostaną 
naruszone.

Przypomniawszy, że inicjatywa Rzą 
du Demokratycznego została przed 6 
tygodniami odrzucona pod pretek
stem, iż była dowodem słabości tego 
rządu Agencja podkreśla, że w  tym 
właśnie okresie czasu monarcho - fa
szyści doznali najbardziej krwawych 
klęsk. Mimo to krew. która została 
przelana, jest krw ią grecką i  dlate
go Rząd Demokratyczny, pragnąc za
oszczędzić naród greoki, które syno
wie zmuszeni sa do służbv w  armii 
monarcho -faszystowskiej, zwraca się 
do wszystkich uczciwych obywateli, 
by pomogli mu w  doprowadzeniu do 
pokoju.

W szczególności Rząd Demokratycz
ny zwraca sie do żołnierzy i  oficerów 
armii monarcho-faszystowskiej.

Na zakończenie komunikat zazna
cza, że o ile rząd ateński bedzie trwał 
w  uporze, armia demokratyczna jest 
dość silna, aby odpowiednio rozprawić 
się ze zdrajcami.

*  > . - I

w w tM k o c h

□  LONDYN. — Agencja Reutera do 
nosi z Rangami, że gabinet bur-

mański zgłceił swą dymisję na ręce 
prezydenta Sao Shwe Thai k. Prezy
dent prosił premiera 1 ministrów o 
dzlszc sprawowanie funkcji do chwili 
odbycia nowych wyborów.
□  LONDYN. — W londyńskim ,.Vłc 

lo r ’a and Albert Museum“  doko
nano otwarcia Olimpijskiej Wystawy 
3'astyki. WSród eksponatów znajduje

11 prac uciskich. Jak wiadomo, w 
• «kursie ©'impijskim, poprzedzającym 
yystawę, Polacy otrzymali dwa wyróż 

ni a w  tdalałe rzeźby za prace Stryn 
cwieża i  Bandury waz w dziele gra 
ki za prace Adama Marczyńskiego. 

"3 NOWY JORK. — W wieku 87 lat 
zmarł general Pershing, dowódca 

nery kańskiego korpusu ekspedycyj
na w Europie w  pierwszej wojnie 

wiatowej.
~] PARYŻ. — Na wysokości Tulonu 

wpadł do morza brytyjski samolot 
-'.«sportowy, typu Dakota w  drodze 

, Malty do Marsylii. 2gto' 'I  wszyscy 
znajdujący się na pokładzie, a to 4 o- 
soby załogi i  3 pasażerów.

PRAGA. 15.7. (PAP). W depeszy do 
Togliatti‘ego Komunistyczna Partia 
Czechosłowacka przesyła generalnemu 
sekretarzowi Włoskiej Partii Komun! 
stycznej wyrazy najgorętszej sympa
tii, życzenia rychłego powrotu do 
zdrowia i  wyraża swoje najgłębsze o- 
burzenie z powodu haniebnego zama
chu, dokonanego za poduszczeniem 
międzynarodowej reakcji. Próbuje o- 
na bezskutecznia powstrzymać marsz 
do zwycięstwa klasy robotniczej, wal 
czącej z imperializmem o suweren
ność narodową, pokój i  socjalizm.

WIEDEŃ. 15.7. (PAP). Komitet Cen
tralny Austriackiej Partii Komuni
stycznej wysłał do Komitetu Central
nego Włoskiej Partii Komunistycznej 
depeszę, która w najostrzejszych sło
wach potępia zamach na sekretarza 
generalnego Włoskiej Partii Komuni
stycznej Togliatti‘ego, podkreślając, 
że zamach ten jest wynikiem między
narodowej reakcyjnej propagandy 
antykomunistycznej. Komuniści au
striaccy wyrażają swoją solidarność 
w walce, jaką prowadzą miliony ro
botników włoskich o pokój i  socja
lizm.

BUDAPESZT. 15.7. (PAP). Biuro
Polityczne Węgierskiej Partii Pracu
jących wysłało do Centralnego Komi
tetu Włoskiej Partii Komunistycznej 
depeszę, w  której zapewnia włoskich 
robotników, że węgierska klasa robot 
nicza i  węgierska demokracja, cał
kowicie solidaryzują się z nim i w  ich 
walce przeciwko mordercom i  podże
gaczom wojennym oraz agentom im-

perjalizmu j tyczy Togliatti'emu szyb
kiego powrotu do zdrowia.

PARYŻ. 15.7 (PAP). Zamach na
Palmiro Togliatti'ego spotkał się z 
bezwzględnym potępieniem całej pra 
sy francuskiej

„France T ireur" stwierdza: „Ohy
dny ten zamach wywołał oburze
nie, które nie prędko: przeminie. De
mokraci całego świata życzą Togliat
ti'emu jaknajszybszego powrotu do 
zdrowia i  dalszej pracy dla dobra po
koju i  ludzkości".

„L'Humanité" podkreśla: „Robotni
cy francuscy zrozumieli instynktow
nie, że kule, które ugodziły Togliat
ti'ego, były tym i samymi, jakie w  
1914 r. zabiły Jauresa.

PRAGA. 15.7. (PAP). Komentując 
zamach terorystyczny na generalne
go sekretarza komunistycznej partii 
włoskiej, Togliatti'ego, dziennik cze
ski „Rude Pravo“ podkreśla, że za
mach ten jest wynikiem oszczerczej 
kampanii reakcjonistów włoskich prze 
ciwko komunistom.

WIEDEŃ. 15.7. (PAP). Zamach na 
przywódcę Włoskiej Partii Komuni
stycznej Togliatti'ego wywołał w  de
mokratycznej austriackiej opinii pu
blicznej głębokie oburzenie.

Centralny organ partii komunisty
cznej „Oesterredchische Volkstimme“ , 
omawiając przyczyny zamachu na To
gliatti'ego, pisze: „To nie był czyn 
szaleńca. To jest dobrze przemyślany 
plan, z którego wyłonił się mord skry 
tobójczy. Wyłonił się on ze świata 
planów Marshalla, bloków zachod
nich, atmosfery zorganizowanego an- 
tykomunlzmu. N U  u» V» , u

wlsko SED w sprawie granicy polsko- 
niemieckiej“ .

Granica obecna między Niemcami 
a Polską nie może ulec żadnej rew i
z ji — pisze „Neues Deutschland‘‘_.
Faktem jest, że tak Truman. jak i 
Atlee podpisali dokument poczdam
ski, na którym ma się oprzeć traktat 
jioko jrii^ .'' " W umowie fińćżSamśkiiej1 
i  jałtańskiej jest mowa nie o lin ii de- 
markacyjnej między Polską a Niem
cami, lecz o granicy polsko-niemiec-
klej. L inia demarkacyjna nie wyma- 1 generała Koeniga. Nie 
gałafoy przesiedlenia ludności niemiec j V̂ S °  terminu narad, 
kiej, lecz ostateczne uregulowanie1 
granicy polsko-niemieckiej musiało 
pociągnąć za sobą w jak najkrótszym 
czasie zarządzenia o przesiedleniu lud 
noścl.

w stanie utrzymać eksportu na dosts 
teczńe wysokim poziomie celem pokry 
cia i  tak już ograniczonego importu 
surowców, należy być przygotowanym 
na zamknięcie dziesiątek fabryk i  po 
zbawienie pracy setek tys'ęcy robot
ników".

LONDYN, 15.7. (PAP). — Dziennik 
„Yorkshire Poste" omawiając oświad
czenie ministra handlu W elfciej Bryta 
n ii Wilsona w sprawie eksportu an
gielskiego, który przekroczył poziom 
przedwojenny podkreśla, że z powodu 
podwyżki cen na towary importowa
ne, deficyt w  zaoceanicznym bilansie 
handlowym nie zmniejszył się.

Dziennik zaznacza, że należy wziąć 
pod uwagę te nieprzyjemne fakty, któ 
re jasno wykazują iż „Anglia nie mo
że całkowicie liczyć na plan Marshal
la".

---------oOo---------

OifrocTSii'e m n \
kortlerenc i łron iurc^ief
FRANKFURT, 15. 7. (PAP). — Na 

czwartek przewidziano nową konfe
rencję pomiędzy gubernatorami woj
skowymi mocarstw zachodnich a pre
mierami prowincji zachodnich Nie
miec.

Konferencję tę jednak odłożono na 
wniosek gubernatora francuskiego — 

ustalono no-

„Neues Deutschland“  występuje 
stanowczo przeciwko niemieckim ko
łom rewizjonistycznym i  szowinistycz 
nym, stwierdzając, że rewizjoniści u- 
nicmo.śliwiają stabilizację stosunków 
w Niemczech. Paraliżują oni wysiłki, 
zmierzające do ustabilizowania się 
ludności niemieckiej z terenów 
wschodnich.

Sprawa granicy jest kluczowym za 
gadnleniem stosunków polsko - nie
mieckich — pisze dziennik — i  dlate
go należy zająć jasne stanowisko. 
Jałta ł  Pcczdam nie pozostawiają 
żadnych wątpliwości co do ustalonej 
granicy polsko-nlemiecki.ej. W końcu 
autor artykułu przestrzega Niemców 
przed krzewieniem programu „Drang 
naoh Osten", przypominając zgubne 
skutki tej po lityki dla narodu nie
mieckiego.

G echosłowac i min. ro! ictwa
przybędzie na wv$ ewę ZO

PRAGA, 15.7. (PAP) — Jak podaje
prasa czeska, we wtorek 20 lipca uda 
się do Polski czechosłowacki minister 
rolnictwa J. Duris, który weźmie u- 
dział w  uroczystym otwarciu Wysta
wy Ziem Odzyskanych we Wrocła
wiu. M inistrowi towarzyszyć będzie 
10 wyższych urzędników czechosło
wackiego ministerstwa rolnictwa.

Z^clęstwo kolejarzy
kcncc!!y*sU ch

LONDYN, 15. 7. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Ottawy, że kanadyj
skie związki zawodowe kolejarzy po
stanowiły odwołać zapowiedziany na 
czwartek strajk generalny

Na podstawie porozumienia pomię
dzy związkami zawodowymi a towa
rzystwami kolejowymi, zagwaranto- 

, wano kolejarzom podwyżkę płac * 
ważnością od 1 marca br.

Podpisanie umowy 
pomiędzy Bułgarską Agencą Telegraficzną a PAP

SOFIA. 15.7. (PAP) — Dnia 13-go 
lipca odbyło się w  gmachu Bułgar
skiego MSZ podpisanie umowy o wy-

Truman— kandydeiem na prezyietta USA
Ostre starcia w szeregach partii demokratycznej

FILADELFIA. 15.7. (PAP). W środę
W nocy zakończyły się w  F iladelfii 
kilkudniowe obrady konwencji partii 
demokratycznej. Obrady zakończyły 
się ostrym zgrzytem ł  wewnętrzno- 
partyjnym rozłamem. Powodem tego 
było odrzucenie przez większość dele
gatów poprawek, zgłoszonych do pro 
gramu wyborczego partii przez przed 
stawicieli reakcyjnych stanów połud
niowych.

Jedna z tych poprawek zmierzała 
do usankcjonowania dyskryminacji 
rasowych, zawierając zastrzeżenie, że 
sprawy rasowe mogą być rozstrzyga'

Zbuntowani delegaci, na których 
czele znalazł się gubernator stanu 
Mississippi — Wright, zapowiedzieli 
zwołanie odrębnej konferencji połud 
niowych demokratów w  Birmingham 
(Alabama). Konferencja rozpocznie 
się w sobotę, a jej głównym zada
niem będzie mianowanie własnego 
kandydata na wybory prezydenckie 
w opozycji do Trumana.

TRUMAN KANDYDATEM 
PARTII

W pierwszym głosowaniu wybrano 
znaczną większością głosów Truma-

ne przez poszczególne stany bez de- na kandydatem partii demokratycz-
1 nej w  listopadowych wyborach pre
zydenckich. Truman uzyskał 947 gło
sów wobec 263, jakie padły na sena- 

Południa doprowadziło do bezpośred- tora Russela, zgłoszonego przez „rebe- 
niego rozłamu w partii. Kilkunastu i liantów“ Południa. Trzeci kandydat— 
delegatów Południa opuściło manife- gubernator Indiany — Monutt otrzy- 
stacyjnie salę obrad. 1 mai jeden głos.

cyzji federalnej. Poprawkę tę odrzu
cono 925 głosami przeciwko 309. 

Odrzucenie wniosków delegatów

Kandydatura senatora Bartłey'a na 
stanowisko wiceprezydenta, przeszła 
przez aklamację.

Program partii demokratycznej, z 
którym Truman ruszy do walki wy
borczej przeciwko Dewey‘owi i  Wal- 
lace‘owi, obliczony jest na odzyska
nie milionów głosów wyborców a- 
merykańskich.

Program ten zapowiada, w  razie 
zwycięstwa Trumana, kontynuowanie 
reakcyjnej polityki zagranicznej i  ad 
ministracyjnej obecnego prezydenta, 
a równocześnie obiecuje wyborcom 
wprowadzenie w  życie programu we
wnętrznego, idącego po lin ii Roose- 
velta.

Szeregiem daleko idących obietnic 
demokraci chcą przyciągnąć do Sie
bie amerykański świat pracy, farme
rów, weteranów, a wreszcie grupy 
mniejszościowe z Murzynami na 
czele.

mianie informacji pras wych i  o 
współpracy między PAP a Bułgarską 
Agencją Telegraficzną BTA.

W Imieniu PAP umowę podpisał 
Dyrektor Naczelny dr Aleksy Deruga! 
w  imieniu BTA — Dyrektor Prasy 
wiceminister spraw zagranicznych P- 
Włodzimierz Topenczarow.

Przy podpisaniu umowy obecni byli 
wiceminister spraw zagrań. Buł
garii p. Eugeniusz Kamenow, redak
torzy naczelni dzienników sofijskich, 
kierownicy działów BTA oraz przed
stawiciele Poselstwa R. P. w  Sofii 
chargé d'affaires Stefan Chanacho- 
wicz i attaché prasowy Henryk Dan- 
kowicz.

W wygłoszonych z okazji podpisania 
umowy przemówieniach w'ceminister 
Topenczarow i dyr. Deruga podkre
ślili konieczność zacieśnienia współ- 
racy między prasą obu bratńch na

rodów, co przyczyni się do bliższego 
wzajemnego poznania się i  pogłębie
nia przyjaźni polsko-bułgarskiej,

---- — oOo-------

M in . M o d z e le w s k i
rozpoczął urlop

Minister -praw zagranicznych Zyg
munt Modzelewski wyjechał w dniu 
15 bm. na urlop wypoczynkowy.
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R Z Ą D Y  STANÓW  ZJED N O C ZO N YC H , A N G L II I FR A N C JI
same anulouiały sinoje praiuo do udziału u; okupacji Berlina
Hata rząria Stanów Zjednoczonych"*- - - - - - - -

ł-»L J _____? ____ • TA ■ . . . .
ak donosi agencja TASS rząd radziecki otrzymał w dniu 

6 lipca 1948 r. notę Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ
nej, którą doręczył rządowi radzieckiemu ambasador ZSRR 
w Waszyngtonie Paniuszkin.

Rząd Stanów. Zjednoczonych pragnie 
zwrócić uwagę Rządu Radzieckiego na 
nadzwyczaj poważną sytuację między
narodową, wywołaną działaniem rzą- 
au radzieckiego i wprowadzeniem prze 
zeń ograniczeń w transporcie i  komu
nikacji, ograniczeń, równających się 
obecnie blokadzie sektorów Berlina, 
okupowanych przez Stany Zjednoczo- 
ne, Zjednoczone Królestwo i  Francję, 
rząd Stanów Zjednoczonych uważa tę 
blokadę za oczywiste naruszenie ist
niejących porozumień, dotyczących za 
rządu Berlina przez mocarstwa okupa 
cyjne.
Prawa St. Zjednoczonych, jako jedne 

go z mocarstw okupacyjnych w Berli
nie, powstały w  wyniku pokonania i  
bezwarunkowej kapitulapji Niemiec. 
Porozumienia międzynarodowe, zawar 
te w  związku z tym przez rządy S t 
Zjednoczonych, Zjednoczonego Króle
stwa, Francji i  Związku Radzieckiego 
ustaliły strefy Niemiec i  sektory Berli
na, które są okupowane przez wymie
nione mocarstwa.

Porozumienia te ustaliły 4-stronną 
kontrolę Berlina na podstawie przyjaz 
nej współpracy, którą rząd St. Zjedno 
czonych pragnie szczerze kontynuo 
wać. Porozumienia te przewidywały 
prawo wolnego dostępu do Berlina. 
Prawo to było przez dłuższy czas po
twierdzane przez jego wykonywanie. 
Prawo to zostało wyraźnie wymienio
ne w liście wystosowanym przez Pre
zydenta Trumana do Premiera Stalina 
tv dniu 14 czerwca 1945 r.

W liście tym Prezydent Truman wy 
raził zgodę na cofnięcie wojsk amery
kańskich do granic strefy amerykań- 
Zkiej, pod warunkiem, że będzie iSo- 
gło być osiągnięte pomiędzy dowódca
mi wojskowymi porozumienie, które 
Zapewniłoby dostęp do wojsk amery
kańskich, znajdujących się w  Berlinie 
drogą kolejową, lądową i  drogą po
wietrzną. Premier Stalin odpowie
dział w  dniu 16 czerwca 1945 r., propo- 

-t hując zpri-tnę terminu, lecz nie wpro
wadzając żadnych innych zmian w pla 
®ie, wysuniętym przez Prezydenta Tru 
tnana. Premier Stalin.. dał następnie 
Żapewnienie, że wszystkie niezbędne 
środki będą w związku z tym planem 
przedsięwzięte.

W tej samej sprawie nastąpiła wy
miana listów pomiędzy Premierem Sta 
linem a p. Churchillem. Zgodnie z tym 
St. Zjednoczone, których wojska wfcro 
czyły w  głąb Saksonii i  Turyngii, będą 
°ych częścią radzieckiej strefy okupa
cyjnej wycofały swe wojska na teryto
rium własnej strefy i  zajęły swój sek
tor Berlina.

Następnie weszły w  życie porozumie 
ma dotyczące okupacji Niemiec i Ber
lina.

St. Zjednoczone nie wycofałyby 
Swych wojsk z obszarów, okupowa
nych obecnie przez Związek Radziecki, 
Jeżeliby istniała jakakolwiek wątpli
wość co do przestrzegania ich prawa 
dostępu do amerykańskiego sektora 
Berlina. Prawa St. Zjednoczonych w 
Berlinie opierają się w  ten sposób na 
tych samych podstawach, co prawa 
Związku Radzieckiego. Wynika z te
go, że Berlin nie stanowi części ra
dzieckiej strefy okupacyjnej, lecz jest 
międzynarodową strefą okupacyjną. 
Zobowiązania powzięte w  dobrej wie
rze przez dowódców stref okupacyj
nych i  które zostały następnie potwier
dzone przez sojusznicze organa kon- 
molne, a także praktyka stosowana do
tychczas, zapewniają St. Zjednoczo
nym wraz z innymi mocarstwami wol
ny dostęp do Berlina w  celu wykony
wania obowiązków mocarstwa okupa
cyjnego.

Pakty są proste i ich znaczenie ja 
sne. Jakakolwiek inna interpretacja, 
naruszałaby reguły grzeczności i  roz
sądku. Ażeby nie było żadnych nie
domówień w tej kwestii

Rząd St. Zjedn. oświadcza stanow
czo, że okupuje swój sektor Berlina, 
a prawem wolnego doń dostępu zgod
nie z ustalonym prawem, wynikają
cym z pokonania i kapitulacji Niemiec, 
Prawem potwierdzonym przez formal
ne porozumienia głównych aliantów. 
Następnie rząd St. Zjednoczonych o- 
świadcza, że nie da się zmusić przez 
gfoźby, nacisk- lub inne działania do 
Zrzeczenia się tego prawa. Rząd St. 
Zjednoczonych wyraża nadzieję, że 
fząd radziecki nie ma w tej sprawie 
Żadnych wątpliwości.

Rząd St. Zjednoczonych ponosi obec 
wraz z rządami Francji i Zjedno- 

c*onego Królestwa odpowiedzialność, 
Powziętą w związku z prośbą rządu 
r3dzieckiego z dn. 7 lipca 1945 r. — za 
Warunki bytu 2.400.000 mieszk. za
chodnich sektorów Berlina. Ograniczę 
ma wprowadzone ostatnio przez wła
dze radzieckie w  Berlinie stoją na prze 
Szkodzie wypełnieniu przez rząd St. 
Zjednoczonych oraz rządy Zjednoczo- 
hego Królestwa i Francji tych obowiąz 
ków w należyty sposób.

Odpowiedzialność, którą ponosi rząd 
St. Zjedn. za warunki bytu i  bez
pieczeństwo ludności w  swym sekto
rze Berlina, ma charakter wyłącznie 
humanitarny. Wśród ludności tej znaj 
dują się setki tysięcy kobiet i  dzieci, 
których zdrowie i  zabezpieczenie zale
ży od dostaw żywności, lekarstw i  in 
nych produktów niezbędnych dla ży
cia. Wspomniane ograniczenia nara
żają na szwank najelementamiejsze z 
zasad humanitarnych, których oba na
sze rządy podjęły się uroczyście bro
nić. Nie można dopuścić do tego, by 
którakolwiek z władz okupacyjnych

blokadę ludnościusiłowała narzucić 
Berlina.

W związku z tym rząd St. Zjednoczo 
nych zmuszony jest nalegać, by komu 
nikacja pasażerska i  transport towaro 
wy między strefami zachodnimi a Ber 
linem zostały w  całości przywrócone 
zgodnie z istniejącymi porozumienia
mi. Nie może być mowy o zwłoce w 
przywróceniu transportu, ponieważ po 
Łrzeby ludności cywilnej Berlina są 
pilne.

Stojąc na tym stanowisku co do 
swych praw i obowiązków w swym 
Sektorze Berlina i dążąc jednocześnie 
do rozstrzygania różnic w  duchu spra
wiedliwego badania punktów widzenia 
wszystkich stron zainteresowanych, — 
rząd St Zjednoczonych oświadcza, że 
przymus nie powinien mieć miejsca ja
ko metoda rozstrzygania jakichkolwiek I

różnic zdań, które mogą istnieć mię- 1 wania Niemiec, co znalazło m in

i S S ! *  •*«=do . _____
wiek aspektów sytuacji w  Berlinie. Ta 
kie różnice zdań jeżeli istnieją powin
ny być rozstrzygane w drodze pertrak
tacji- lub drogą innych metod pokojo
wych, przewidzianych w  artykule 33 
Karty Narodów Zjednoczonych, któ
rych oba rządy są członkami.

Z tych powodów rząd St. Zjedno
czonych jest gotów wziąć udział w  roz 
mowach między 4-ma sojuszniczymi 
władzami okupacyjnymi w  celu uregu 
lowania jakiejkolwiek kwestii spornej, 
powstałej w  związku z zarządem mia 
sta Berlina. Jednakże mezbędnym 
warunkiem tego jest uprzednie przy
wrócenie komunikacji pasażerskiej 
towarowej między amerykańskim, bry 
tyjskim i  francuskim sektorami Ber
lina, a strefami zachodnimi.

W dniu 6 lipca 1948 r. noty ana
logicznej treści zostały doręczone 
rządowi radzieckiemu przez rządy 
Wielkiej Brytanii i Francji

Odpowiedź rządu radzieckiego
T Rząd radziecki zapoznał się z tre

ścią noty Stanów Zjednoczonych, 
w której tłumaczy się sytuację, jaka 
powstała obecnie w  Berlinie zarządze
niami władz radzieckich. Rząd radziee 
k i nie może zgodzić się z takim oświad 
czeniem rządu Stanów Zjednoczonych. 
Rząd radziecki uważa, że 
OBECNA SYTUACJA W BERLINIE 
WYNIKŁA Z POGWAŁCENIA PRZEZ 
USA, W IELKĄ BRYTANIĘ I  FRAN
CJĘ UZGODNIONYCH PRZEZ 4 MO 
CARSTWA DECYZJI W SPRAWIE 

NIEMIEC I BERLINA. 
Pogwałcenie to znalazło swój wyraz 

w przeprowadzeniu odrębnej reformy 
walutowej 1 puszczeniu w  obieg spe
cjalnych znaków pieniężnych w  zachód 
nich sektorach Berlina oraz w  -polityce 
rozbijania Niemiec.

Rząd radziecki wielokrotnie uprze
dzał Stany Zjednoczone, Wielką Bry 
tanię i  Francję o odpowiedzialności, 
jńką-biorą na-siebie, naruszając de
cyzje w  sprawie Niemiec, uprzednio 
uzgodnione przez 4 mocarstwa. Po
stanowienia powzięte w Jałcie i Pocz-

I damie, oraz porozumienie 4 mocarstw 
w sprawie mechanizmu kontrolnego 
w Niemczech, zmierzają do demilitary 
zacji i demokratyzacji Niemiec, do 
podważenia podstaw militaryzmu nie 
mleckiego i do niedopuszczenia do od 
rodzenia Niemiec, jako państwa agre
sywnego.
POSTANOWIENIA TE MAJĄ WIĘC, 
NA CELU PRZEKSZTAŁCENIE NIE
MIEC W PAŃSTWO DEMOKRA

TYCZNE I  MIŁUJĄCE POKÓJ.
Wyżej wspomniane porozumienia 

przewidują obowiązek spłaty repara- 
cyj ze strony Niemiec, aby w ten spo
sób przynajmniej częściowo wynagro
dzić szkody, wyrządzone krajom, któ
re ucierpiały na skutek agresji nie
mieckiej. Zgodnie z tym i porozumie
niami rządy 4 mocarstw przyjęły na 
siebie odpowiedzialność za administro 
wanie Niemcami i  zobowiązały się 
wspólnie określić statut Niemiec lub 
poszczególnych rejonów, w  tej liczbie 

Berlina, które stanowią część obsza
ru niemieckiego.

Zobowiązały się one równocześnie

z-awrzeć z Niemcami traktat pokojowy, 
który powinien być podpisany przez 
odpowiedni niemiecki rząd demokra
tyczny.

TE WYJĄTKOWO WAŻNE POROZU
M IENIA 4 MOCARSTW ZOSTAŁY 
POGWAŁCONE PRZEZ RZĄDY USA, 
WIELKIEJ BRYTANII I  FRANCJI.

Akcja w  zakresie demilitaryzacji 
nie została doprowadzona do końca, a 
tak ważny ośrodek niemieckiego prze 
mysłu wojennego, jak Zagłębie Ruhry, 
został wyjęty spod kontroli 4 mo
carstw. Rządy USA, W. Brytanii i 
Francji udaremniły realizację postano
wień, dotyczących reparacji z Niemiec 
Zachodnich.

Rządy USA. W. Brytanii i Francji 
separatystyczną działalnością rozbiły 
czterostronny mechanizm kontroli Nie 
mieć. W wyniku tego Rada Kontroli 
przerwała swą działalność. Po konfe
rencji, londyńskiej, 3 mocarstw przy 
udziale krajów Beneluxu, rządy USA, 
W. Brytanii i Francji podjęły akcję, 
zmierzają do rozbicia i  rozczłonko-

J nie przygotowaniach, mających na 
celu powołanie separatystycznego rzą
du dla zachodnich stref Niemiec, oraz 

, — w odrębnej reformie walutowej, 
przeprowadzonej 18 czerwca br. w stre 

j fach zachodnich.

Ponieważ obecna sytuacja w Berli
nie, jak zresztą i w całych Niemczech 
jest bezpośrednim następstwem syste
matycznego naruszania przez rządy 
USA, W. Brytanii i  Francji uchwał kon 
ferencji poczdamskiej oraz porozumie
nia 4 mocarstw o mechaniźmie kon
tro li w Niemczech,
RZĄD RADZIECKI ZMUSZONY 
JEST UZNAĆ ZA ZUPEŁNIE 
BEZPODSTAWNE OŚWIADCZENIE 

RZĄDU USA,
iż zarządzenia, w  sprawie ogranicze
nia ruchu komunikacyjnego między 
Berlinem a zachodnimi strefami oku
pacyjnymi, wydane przez dowództwo 
radzieckie, by uchronić strefę radziec
ką przed dezorganizacją, są rzekomo 
naruszeniem obowiązujących porozu
mień, dotyczących zarządu Berlina.
TT Rząd USA twierdzi, że okupuje 
J"L ®wój sektor w  Berlinie na mocy 

prawa, wynikającego z klęski i kapi
tulacji Niemiec, powołując się przy 
tym na porozumienie, zawarte między 
4 mocarstwami w  sprawie Niemiec i  
Berlina. Potwierdza to jedynie fakt, 
że wykonywanie wspomnianego wy
żej prawa, dotyczącego Berlina, łączy 
się z obowiązkiem respektowania 
przez mocarstwa okupacyjne — ukła
dów, zawartych między nim i w  spra
wie Niemiec, jako całości. Zgodnie z 
tymi układami, Berlin miał być siedzi 
bą władzy zwierzchniej 4 mocarstw 
okupacyjnych, przy czym osiągnięto 
porozumienie na temat administracji 
„Wielkiego Berlina“ pod kierowni
ctwem Rady Kontroli. Tak więc, po
rozumienie o 4-stronnej administracji 
Berlina stanowi nieodłączną część skła 
dową umowy o 4-stronnej administra 
cji Niemiec, jako całości. Z chwila 
gdy
USA, W. BRYTANIA I  FRANCJA 
SWĄ SEPARATYSTYCZNĄ DZIA
ŁALNOŚCIĄ W ZACHODNICH STRE' 
FACH NIEMIEC — ROZBIŁY SY
STEM CZTEROSTRONNEJ ADM IN I

STRACJI
Niemiec i zaczęły tworzyć w  Frankfur-

N a terror i prow okacje reakcji
klasa robotn icza W łoch

odpowiada m obilizację sił ludowych
YBORY WF. Wł,nS7.ECH WV- _ o ,____ ■___ . ,

Jasne jest, że rząd de Gasperiego, 
który postawił sobie za zadanie je-

W  ^ r° T SAZEC?  ” WV" merykanie, a 23 proc. inne kraje (we
• » GRAŁA REAKCJA. Potrójny dług „Financial Times“), 

nacisk amerykańskich dolarów, waty ’ 
kańskiego aparatu i  rodzimej burżu-
azji sprawił, że w  trzy lata zaledwie . - - , — —
po klęsce faszyzmu w  parlamencie : J®szcze bardzie3 głód ziemi w  kraju i 
włoskim zasiadają posłowie faszystów i . y interesom obcego imperializmu — 
sey. Święte przymierze reakcji — pro- i n!e mógł 1 nie chciał przeprowadzić 
testanokiego Departamentu Stanu ka 1 mezbędnej, dogłębnej przebudowy gos 
tolickiej hierarchii kościelnej i  kosmo i P° .rki włoskiej. Rząd ten nie po-
politycznego wielkiego kapitału _ o- i czynił żadnyh kroków w  kierunku u-
graniczyło, drogą terroru wyborczego I chwąlenia reformy rolnej — koniecz- 
i fałszerstw, przedstawicielstwo wło- i „ci historycznej w  kraju ogromnej 
skiej demokracji do 30 proc., a więk- ! nędzy wsą wielkich latyfunćhów i  k il 
szość w parlamencie oddała w  ręce - ku milionów* bezrolnych. Przeciwnie: 
chadeków de Gasperiego. Reakcja na > p.°^tyJ a. de Gasperiego, zwrócona prze 
całym świecie w  triumfalnych fanfa- C1W obeimowaniu przez bezrolnych fol 
rach ogłaszała, że „cywilizacja zacho- warkow, ehs-faszystów — zaostrzyła 
dnia uratowana została na półwyspie ' l eszpze bardziej głód ziemi w  kraju i  
apenińskim“ . Ale był to trium f pozor i P0Słęhiła kryzys na odcinku rolnym, 
ny. Albowiem pozostała wymowa 8 Podobnie miała się rzecz na froncie 
milionów głosów Frontu Ludowego, j Przemysłowym. We Włoszech tak sa- 
Ałbowiem u podstaw „zwycięstwa“  i mo i ak w  innych krajach, pierwszym 
wyborczego włoskiej reakcji, leżała nie j skutkiem „pomocy“  marshallowskiej 
swobodnie wyrażona wola ludu — lecz j byo zamknięcie wielu fabryk, 'wzmo 
machinacje sił wstecznych, które po- zprnp ! ’-i—
tra fiły  na krótko sfałszować oblicze 
polityczne Włoch, ale nie mogły żadną 
miarą rozwiązać istotnych problemów 
gospodarczych i  społecznych kraju.

*

R z ą d  d e  g a s p e r ie g o , p o d p o 
r z ą d k o w a n y  c a ł k o w ic ie

INTERESOM WIELKIEGO KAPITA
ŁU WŁOSKIEGO I  NIE TYLKO WŁO 
SKIEGO — NIE MÓGŁ SPROSTAĆ 
ZADANIOM STOJĄCYM PRZED 
WŁOCHAMI. Wystarczy rzucić okiem 
na skład tego rządu, by sobie, uzmy
słowić przyczyny krachu. Ministrem 
spraw zagranicznych jest hr. Sforza, 
najmniej bodajże niezależny i  najbar
dziej związany z interesami amery
kańskimi, mąż stanu Włoch. Prze
mysł, handel zagraniczny, prezesura 
Banku Włoskiego znajdują się w  rę
kach przedstawicieli wielkiego kapi
tału, ściśle podporządkowanego inte
resom Wall Streetu—ministrów Pełła, 
dr Menichella, Mezzagora i  innych.

Sprawy związane z planem Marshal 
la podlegają z kolei—oprócz wspom
nianych już ministrów burżuazyjnych, 
saragatowcom, którzy są bardziej je
szcze zagorzałymi zwolennikami ame
rykańskiej penetracji, aniżeli chadecy 
Miarą związania gospodarki włoskiej 
z kapitałem zagranicznym jest fakt, 
że 32 proc. przedsiębiorstw w  tym 
kraju kontrolują Anglicy, 22 proc. A-

zenie^ bezrobocia i  likwidacja całych 
gałęzi przemysłu, które stanowiły kon 
karencję dla amerykańskiego ekspor- 
tu (odbiło się to mocno m. in. na wło
skim przemyśle samochodowym). Wy
nikiem tej polityki jest deficyt handlo 
wy, sięgający zawrotnej sumy 760 m i 
lionów^ dolarów. Wynikiem jest kilka 
milionów bezrobotnych, rosnąca spi
rala inflacyjna, rosnące ceny oraz cią
gle spadający — i  tak bardzo niski — 
poziom życia najszerszych mas.

NA TYM TLE ZROZUMIAŁY SIĘ 
STAJE CORAZ SZERSZY RUCH 

STRAJKOWY _  OGARNIAJĄCY 
WSZYSTKIE WARSTWY PRACOW
NICZE WŁOCH — robótników, chło
pów, rzemieślników, urzędników itd. 
W okresie od wyborów kwietniowych 
do 5 lipca naliczyć można ponad 35 
większych ruchów strajkowych lóbej- 
mujących niekiedy całe gałęzie prze- 
mysłu, lub całe okręgi — włącznie z 
półdniowym strajkiem generalnym 2 
lipca, w którym udział brało ponad 6 
milionów robotników. Ogółem, poza 
Strajkiem generalnym, więcej niż 2,5 
miliona robotników i pracowników 
bierze udział w  ruchu strajkowym o 
uzyskanie możliwego minimum ży
ciowego o dostosowanie płac do ros
nących zawrotnie cen. A ruch ten o- 
garnia wszystkich związkowców, bez 
względu na przynależność partyjną,

nawet członków partii rządzących 
chadecji i  saragatowców. Walka kia - 
sowa osiąga nieznane poprzednio we 
Włoszech napięcie.

Na wszystkie te bolączki i  katastro
falną sytuację gospodarczą rząd de Ga 
speriego ma jedną odpowiedź: repre
sje przeciwko robotnikom, rosnący ter 
ror i  używanie policji przeciwko straj 
kującym, popieranie odradzających 
się jawnie organizacji neo-faszystow- 
skich, zapowiedź walki z lewicą, a 
przede wszystkim z partią komuni - 
styczną stojącą w  pierwszych szere - 
gach w alk i ludu o polepszenie warun 
ków życia. Wzmagają się prowokacje 
faszystowskie, na które rząd de Gaspe 
riego przymyka oczy występując za
razem niesłychanie ostro przeciwko 
wszelkim próbom samoobrony ze stro 
ny ruchu robotniczego. Morderstwa 
działaczy komunistycznych (na Sycy
l i i  w przeciągu jednego tygodnia zgi 
nęło paru komunistów z rąk band, wo 
bec których policja była „bezsilna“ ), 
napady na lokale partii robotniczych, 
bomby rzucane na redakcje pism de
mokratycznych — to tylko niektóre 
środki z arsenału włoskiej reakcji, któ 
rej_ główny wysiłek polegał jednak na 
próbach rozbicia od wewnątrz jednoś 
ci bojowej włoskich mas ludowych, 
nia próbach oderwania partii socjali - 
stycznej od jednolitego frontu przy po 
mocy prawicowych agentur (grupa 
Romity). Sytuacja przypominać zaozę 
ła coraz bardziej okres po pierwszej 
wojnie światowej, kiedy zastraszona 
falą ludową burżuazja wyniosła fa
szyzm do władzy.

przedstawicieli rządu amerykańskiego 
(m. in. Lovetta i Royalla), by widzieć 
z jaką nienawiścią do tego obrońcy 
niepodległości Włoch odnoszą się dzi
siejsi kandydaci na władców świata, 
którym się wydaje, że półwysep ape
niński jest już ich własnością. Nagon 
ka na Togliattiego na łamach prasy 
włoskiej reakcyjnej i  prasy reakcyj - 
nej innych krajów przypominała ży 
wo hitlerowskie czasy i  faszystowskie 
metody. „Ukoronowaniem“ ’ tych me - 
tod była zbrodnicza próba zgładzenia 
Togliatti‘ego, kryminalny atak ze stro 
ny burżuazji prącej do wojny domo
wej.

Z AMACH NA WODZA WŁOSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ, PAL

MIRO TOGLIATTIEGO, JEST SZCZY 
TEM TERRORYSTYCZNEJ KAMPA 
N il REAKCJI WŁOSKIEJ DYRYGO 
WANEJ PRZEZ IM PERIALIZM  A- 
MERYKANSKI. Togliatti jest szcze 
golnie znienawidzony przez wiel
ką burżuazję włoską, która nie 
może mu wybaczyć jego bezkom
promisowej walki z reakcją prowadzo 
nej od najmłodszych lat, na przestrze
n i blisko czterech dziesiątków lat.

Równie znienawidzony jest Togliatti 
przez reakcję międzynarodową. W y
starczyło czytać korespondencje wło
skie reakcyjnej prasy amerykańskiej, 
czy .też nawet oficjalne oświadczenia

OTĘŻNY STRAJK MILIONÓW  
PRACOWNIKÓW WŁOSKICH, 

KTÓRY WYBUCHŁ SPONTANICZ
NIE W K ILKA M INUT DOSŁOWNIE 
PO ROZEJŚCIU SIĘ WIEŚCI O ZA
MACHU — JEST GODNĄ ODPO
W IEDZIĄ LUDU WŁOSKIEGO NA 
IMPERIALISTYCZNĄ PROWOKA
CJĘ.

Zbrodnicze strzały, które miały roz 
proszkować ruch oporu mas włoskich 
przeciwko imperialistycznemu podbo
jowi — stały się sygnałem ostrzegaw 
czym, sygnałem alarmu dla jeszcze 

'ściślejszego skupienia sił przeciwko 
groźbie faszystowskiego przewrotu. 
Wyrazem tego jest powszechność straj 
ku generalnego, wyrazem — solidar
ność komunistów i  socjalistów, wy - 
razem wreszcie — napływające z całe 
go świata poparcie i  sympatie dla wal 
czącej włoskiej klasy robotniczej, po 
parcie ze strony całego obozu pokoju. 
Tak jak 6 lu ty  1934 r.—nieudałypucz 
faszystowski w  Paryżu — przyspieszył 
powstanie Frontu Ludowego, który .za 
grodził wówczas drogę reakcji — tak 
zamach na Togliattiego stał się punk 
tem wyjścia potężnej mobilizacji mas 
ludu włoskiego pod sztandarem obro
ny niepodległości, obrony pokoju, oba 
lenia reakcyjnej koalicji własnej bur
żuazji z obcym imperializmem.

Włoska klasa robotnicza dowiodła 
swym wspaniałym wystąpieniem, że 
jest zdolna do objęcia kierownictwa 
mas ludowych, odwrócenia reakcyjnej 
fali, która pod osłoną manewrów ame 
rykańskiej flo ty na Morzu Śródziem
nym zalała półwysesp Apeniński.

STANISŁAW BRODZK.

cie nad Menem stolicę dla rządu Nie
miec Zachodnich — podważyły one 
jednocześnie również tę prawną pod
stawę, która gwarantowała ich udział 
w administracji Berlina.

Rząd USA w nocie swej wskazuje 
dalej na to. że jego prawo do udziału 
w administracji Berlina opiera się rów 
nież na tym, że Stany Zjednoczone wy 
cofały swe wojska z pewnych rejonów 
radzieckiej strefy okupacyjnej, do 
których dotarły w toku działań wojen 
nych w Niemczech. Rząd USA poda
je, że nie wycofałby swych wojsk z 
tych rejonów, gdyby przewidział sy
tuację, jaka wytworzyła się obecnie 
w Berlinie. Rządowa USA dobrze jed 
nak wiadomo, że. wycofując swe woj
ska do granic strefy amerykańskiej, 
wytyczonych w układzie 4 mocarstw 
o strefach okupacyjnych Niemiec — 
wypełniał jedynie przyjęte zobowiąza
nia, których wykonanie mogło mu li 
tylko dać prawo wprowadzenia swych 
wojsk do Berlina.

Zapoznanie się z treścią wspomnia
nego w jjpcie USA pisma prezydenta 
Trumana do premiera Stalina z 14 
czerwca 1945 roku i  odpowiedzią pre
miera Stalina z 16 czerwca 1945 roku 
potwierdza, że dzięki osiągniętemu 
wówczas porozumieniu wojska USA, 
W. Brytanii i Francji otrzymały moż
ność wkroczenia tak do stolicy Nie
miec — Berlina — jak i do stolicy 
Austrii — Wiednia, które — jak wia
domo —

ZOSTAŁY ZDOBYTE JEDYNIE 
% I  TYLKO PRZEZ WOJSKA 

RADZIECKIE.
Wiadomo jednocześnie, że wspomińa 

ne wyżej porozumienia były jedynie 
częścią układów w  sprawie Niemiec i 
Austrii, układów, których wypełnie
nia rząd radziecki w dalszym ciągu się 
domaga.

TT Rząd USA oświadcza, że wprowa- 
d d i dzone przez dowództwo radzieckie 
tymczasowe ograniczenia ruchu trans
portowego między Berlinem a strefa
m i zachodnimi, utrudniły zaopatrywa
nie ludności zachodnich sektorów Ber
lina. Nie można jednak zaprzeczyć, że 
TRUDNOŚCI TE WYWOŁANE ZO

STAŁY AKCJĄ RZĄDÓW USA,
W. BRYTANII I  FRANCJI, 

a przede wszystkim ich separatystycz
nymi posunięciami; wprowadzeniem 
nowej waluty w zachodnich strefach 
Niemiec i zachodnich sektorach 
Berlina. Berlin położony jest w cen
trum strefy radzieckiej j  .stanowi część 
tej strefy. Interesy ludności Berlina 
nie, pozwalają na taki stan rzeczy, aby 
w Berlinie lub w  sektorach zachod
nich Berlina zostały wprowadzone od
rębne znaki' pieniężne, które nie mają 
obiegu w  strefie radzieckiej. Tymcza
sem jednak wskutek wprowadzenia 
reformy walutowej w  zachodnich stre 
fach Niemiec, Berlin i wraz z nim 
cała radziecka strefa okupacyjna zna
lazła się w  takiej sytuacji, że wszyst
kie unieważnione w  strefach zachod
nich znaki pieniężne mogły zalać Ber 
lin  i  radziecką strefę okupacyjną. Do
wództwo radzieckie było więc zmu
szone przedsięwziąć niezwłocznie kro- 
ki. dla obrony interesów ludności nie
mieckiej i gospodarki radzieckiej stre
fy okupacyjnej oraz obszaru „Wielkie
go Berlina“.
? ^ E? PIECZENs^ w o > ZAGRAŻA
JĄCE NORMALNEMU ROZWOJOWI 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO STREFY 
RADZIECKIEJ I  BERLINA DO'\YCH 
CZAS NIE ZOSTAŁO ZAŻEGNANE, 
gdyż USA, W. Brytania i Francja w dal 
szym ciągu utrzymują w Berlinie swo 
ją odrębną walutę. Równocześnie do
wództwo radzieckie stale troszczyło 
się i  troszczy się nadal o dobrobyt 
ludności Berlina i  zaopatrzenie jej we 
wszystko nieodzowne. Dowództwo ra
dzieckie dąży do jak najszybszego u- 
sunięcia trudności!, jakie wynikły ostat 
nio na tym odcinku. Nadto rząd ra
dziecki, w  razie potrzeby, nie będzie 
miał mc przeciwko temu, by swoimi 
środkami zapewnić w  dostatecznym 
stopniu zaopatrywanie całego Wiel
kiego Berlina“ .
t t o  AŚ l i , chodzi o oświadczenie rządu 
USA że me da się zmusić groźbami, 
naciskiem łub w  inny sposób do zre
zygnowania ze swego prawa udziału 
w okupowaniu Berlina, to rząd radziee 
k in ie  potrzebuje stosować polityki na 
cisku, gdyż wspomniane wyżej rządy 
DEPCĄC UZGODNIONE UCHWAŁY
^TrA^ i NlSTRACJI BERLINA, SA
ME ANULUJĄ SWOJE PRAWO U- 
DZIALU W OKUPOWANIU BER

LINA.
Rząd USA w swej nocie z 6 lipca 

wyraża gotowość rozpoczęcia rokowań 
między _ 4 sojuszniczymi władzami o- 
kupacyjnymi celem omówienia sytua
cji', jaka wytworzyła się w Berlinie 
lecz pomija milczeniem zagadnienia 
Niemiec jako całości. Nie oponując 
przeciwko rokowaniom, rząd radziec- 
ki uważa jednak za konieczne podkre 
ślin ze nie może łączyć rozpoczęcia 
tych rokowań z wypełnieniem jakich 
kołwiek wstępnych warunków.

Rząd radziecki uważa, że 4-stronne 
rokowania mogłyby przynieść pożytek 
jedynie w tym wypadku, jeśli nie bę- 
dą ograniczone do zagadnienia admini

Rerhna- Nie można bowiem od 
dzielać tego problemu od ogólnego za-
Niemeańrf, 4’Str<>nne'* k°n*o li nad

♦
Noty o podobnej treści zostały w

n r Z  i PCa, br' wr(* zone również P z d S wi Iom rządów Wielkiej 
Brytanii i Francji. '
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IDEE, KTÓRE MUSI SOBIE PRZYSWOIĆ CAŁA PARTIA
Tow. LAMUZGA (KATOWICE) -
— ........... .. ■■■ sekretarz Kom.
Po w. PPR).

Towarzysze! Słuchając referatu 
tow. Zambrowskiego czułem się jak

bym był wśród swoich górników i 
hutników. Świadczy to o tym, jak 
głęboko jest związany nasz Komitet 
Centralny z klasą robotniczą i jak sil 
nie przywiązana jest nasza organi
zacja partyjna do Centralnego Ko
mitetu naszej partii.

Jeśli chodzi o wypadki jugosło- 
wiańslde uważam, że odpowiedzią 
naszej partii powinno być jeszcze

większe zwarcie i  zdyscyplinowanie 
naszych szeregów wokół Komitetu 
Centralnego i  jego słusznej marksi
stowskiej lin ii.

I  drugą naszą odpowiedzią będzie 
większe niż dotychczas przywiąza
nie do Związku Radzieckiego. Na
szemu górnikowi i  hutnikowi na 
Śląsku z dnia na dzień sytuacja się 
poprawia. Mówią nam o tym sami 
górnicy i hutnicy. A my musimy im  
wyjaśniać, że główne podstawy tego 
co już mamy, cośmy już osiągnęli 
i  tego, co jeszcze osiągniemy mamy 
do zawdzięczenia przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu.

Podnieść poziom  msszsgo 
o k t a w u  g m i n n e g o

_  _ .  sekr. Kom. Pow.T ow. WACHOWICZ ppR w stopnl_

cy, (woj. kieleckie).
Chciałbym wypowiedzieć k ilka  u- 

wag z terenu wiejskiego. Nawiązu
jąc do referatu tow. Zambrowskiego, 
pragnę powiedzieć, że na wsi nasze 
koła partyjne i  nasz aktyw zdają so
bie dokładnie sprawę ze znaczenia wy 
padków w Jugosławii i  solidaryzują 
się całkowicie z uchwałami Biura 
Informacyjnego. Ale równocześnie 
musimy pamiętać, że kołtuneria w iej
ska próbuje na swój sposób wytłu
maczyć te wypadki i  chce odwrócić 
uwagę kół partyjnych i skierować je 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Ludność naszego powiatu buskiego 
i  niewątpliwie całego województwa 
kieleckiego, w  którym dotąd sterczą 
ruiny zburzonych domów, zdaje so
bie dokładnie sprawę, kto stanął w 
naszej obronie przed Niemcami. To 
też czytając o stosunku kierownictwa 
Jugosłowiańskiej Partii Komunistycz
nej do Związku Radzieckiego, nasze 
koła wiedzą jak trzeba odpierać ata
k i kołtunerii. Rzecz jasna, nie mo
żemy się pochwalić, że sprawa ta 
jest Już całkowicie zakończona. Wie
my, że musimy jeszcze wiele zrobić, 
ażeby do końca wyjaśnić naukę, p ły
nącą z wypadków jugosłowiańskich.

W związku z koniecznością wzmóc 
nienia partii wobec zadań, jakie wy
nurza zaostrzająca się walka klaso
wa, uważam za konieczne podniesie
nie ro li gminnych komitetów partyj
nych. Trzeba przyznać, że my często

zaniedbujemy nasz gminny aktyw. 
Weźmy np. aparat instruktorski przy 
gminnej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. Tu jest wielu naszych to
warzyszy. Powinniśmy ich mocniej 
wciągnąć do naszej pracy partyjnej.

Kiedy mówimy o spółdzielczości, 
chciałbym się podzielić pewnymi spo
strzeżeniami z terenu naszego woje
wództwa kieleckiego. Zdobyliśmy sil 
ne pozycje w  zarządach gminnych 
spółdzielni. Ale nasi towarzysze, któ
rzy w nich zasiadają, to przeważnie 
materiał surowy, niewyrobiony, z któ 
rym musimy ciężko pracować. Przed 

dymi towarzyszami stoją ogromne za
dania. Obok gminnej spółdzielni pow 
staje ośrodek maszynowy, który ma 
służyć chłopom średniorolnym i .  ma
łorolnym, Np. siewniki zakupuje rze
komo gminna spółdzielnia Samopomo 
cy Chłopskiej. Ale jeżeli nie ma na
szego gminnego komitetu, nie ma na
szego koła partyjnego, to ten siew- 
n ik kupuje się nie dla spółdzielni, 
tylko dla bogatego chłopa. Objawy 
te powinny obudzić naszą czujność i 
uwagę.

Wiemy, że w obecnej chw ili mamy 
jeszcze w spółdzielczości mało wyro
bionych towarzyszy i  mało średnio
rolnych i  biednych chłopów, że jest 
tam jeszcze wielu chłopów bogatych. 
Musimy zwrócić na to uwagę i  po
przez Związek Samopomocy Chłop
skiej, który teraz dosyć dobrze się roz 
w ija na naszym terenie, wprowadzić 
bezrolnych i małorolnych do władz 
gminnej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej.

W  ożywionej dyskusji, jaka się odbyła po referacie o uchwa
łach lipcowego plenum Komitetu Centralnego PPR, wygłoszo
nym przez sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego na 
ogólnokrajowej naradzie aktywu partyjnego w dniu 12 bm., 
wzięli udział tow. tow.:

Błaiewski (Łódź), Bąk (woj. łódzkie), Knothe (Poznań), Lamuz- 
ga (Katowice), Przybył (Łódź), Sokorski (Warszawa), Kunat 
(Białystok), Bielecki (woj. łódzkie), Pacho (Warszawa), Wacho
wicz (woj. kieleckie), Geraga (woj. łódzkie), Kamińska (Warsza
wa), Krupiński (woj. warszawskie), Bogdan (Szczecin), Ćwiert- 
niak (Kraków), Dąbek (Lublin), Anyszewski (Stalowa Wola) 
i Kozdra (Rzeszów).

Poniżej zamieszczamy fragmenty z przemówień niektórych 
uczestników narady.

mundury, a tysiące niezmobilizowa- 
nych bez munduru poszło do walki, 
wszyytko ze siebie dając, aby bronić 
niepodległości. Przyszło nam, żołnie
rzom i  nieżołnierzom, przeżywać głę
bokie upokorzenie, bezsilną rotzpacz 
klęsiki wrześniowej. A  w  tym samym 
czasie reformiści, przedstawiciele pra 
wicowego nurtu w  ruchu robotniczym 
poszli dalej drogą starych błędów i 
starych grzechów.

A my, młodsi, którzyśmy nie pamię

tali może tak dobrze starych doświad
czeń .przekonaliśmy się, że właśnie tra 
dycja rewolucyjnego ruchu robotni
czego, te tradycje, które reprezentowa 
ła mimo wszystkie błędy Komunistycz 
na Partia Polski, te tradycje, które 
podjęła nasza Partia, były tradycjami 
istotnej obrany niepodległości, trady
cjami prawdziwej walki o niepodleg
łość Polski w  oparciu o wysiłek mas 
^ewolucyjnych całego świata, w  opar
ciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim.

l i s  ma pokoiowogo w ras ta n ia  
w  s o c ja lizm

Tow. GERAGA (WOJ. ŁÓDZ
KIE) — sia

nej, bo i syn bogatego chłopa zie
mię otrzymał. Jak wiemy to wszy
scy z doświadczenia, bogaty chłop 
nie sprzeciwiał się reformie rolnej, 
lecz był neutralny. Ale w  chwili 
obecnej, kiedy my powiadamy: 
„wzmożona pomoc elementom bied 
niejszym wsi“ , to ze strony tam
tych bogatych elementów wsi na

stąpi daleko ostrzejsza, aniżeli to 
miało dotąd miejsce, walka prze
ciwko nam. Myślę, że na to musimy 
się wszyscy nastawić, na opór wro
gich elementów 1 na naszą daleko 
bardziej przemyślaną, bardziej kon
kretną i  realną walkę klasową na 
wsi.

RozSsudowuć i  w zm ocn ić  P n riîç  nu w s i
i Tow. KUNAT (BIAŁYSTOK) (2 

sekretarz Kom.

R ezo luc ja  3 1  — lo sufccsu m a rk s izm u
lonln izsnu

Woj. PPR).
Chciałbym poruszyć kilka spraw 

związanych z naszą pracą partyjną na 
wsi, gdyż w  naszym województwie, ty 
powo rolniczym, te zagadnienia mają 
największe znaczenie.

Wydaje mi się, że jeśli idzie o naszą 
organizację partyjną, to na naszym te 
renie musimy ją jeszcze poważnie roz
budować, zwiększyć sieć organizacyj
ną, rozszerzyć ją na te „białe plamy“* 
jakie jeszcze mamy w wielu gminach. 
Tc jest konieczne ze względu na zada- 
rra, które przed nami stoją w  walce 
klasowej. Zadanie to łączy się u nas 
z koniecznością podniesienia świado
mości i  hartu naszych towarzyszy, bo 
nasza organizacja jest wystawiona na 
większe! 'n iebeżp ii^ iB fw o  oddziaływa 
nie elomantów wrogich. -

W związku z tym  musimy wzmóc-

S Ł S 2 E 2 2 f f i S T w i
Org. Kom. Woj,

Nas interesuje to, co rezolucja 
Biura Informacyjnego w  sprawie 
Jugosławii dała nam, naszej orga
nizacji, naszej Partii. Jestem zda
nia, że mamy tu  dużej wagi osią
gnięcia. Udało nam się dzięki rezo
lucji Biura Informacyjnego zbliżyć 
nasz aktyw partyjny do wielu pod
stawowych zagadnień marksizmu— 
lenlnizmu. Udało nam Się postawić 
wobec aktywu zagadnienia, bez 
których działacz partyjny nie mo
że w naszych warunkach Się rozwi
jać. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że świadomość terminów 1 pojęć 
rezolucji Biura Informacyjnego nie 
doszła jeszcze do wszystkich człon
ków Partii. Nie twierdzimy nawet,
Iż doszły one do całego aktywu. 
Ale jeśli tezy rezolucji Biura In - 
io rm r'—jnego dojdą do większej 
części aktywu, będzie to olbrzymi

krok naprzód na drodze do wycho
wania prawdziwej kadry marksi
stów — leninowców.

W dyskusji, jaka się wywiąza
ła na aktywach powiatowych Par
tii, stawiano również sprawę biuro
kratyzowania się części członków 
Partii, wysuniętych na kierowni
cze stanowiska w  gospodarce, prze
myśle, czy nawet w  samej Partii. 
Były tu pewne uproszczenia, gdyż 
niewątpliwą rzeczą jest, że wśród 
peperowców dyrektorów i  kierow
ników jest większość takich, którzy 
nie oderwali się od Partii, od mas. 
Ale sprawa ma związek z pewnym 
sposobem stawiania zagadnienia 
walki klasowej. Niektórym naszym 
towarzyszom wydawało Się, iż w 
naszych warunkach walka klasowa 
zamiera i  to spowodowało pewne ku 
manie się z elementami nam obcy
mi, w  których nasi towarzysze nie 
dostrzegali wroga klasowego.

Ttzo h u  w sm acn ić  p o zyc ję  P a rtii
w  za k ła d a c h  p ra c y

ł> j (Łódź), sekretarz
Kom. Dzielnic-

Chcę poruszyć sprawę koła party j
nego, Musimy walczyć o wzmocnie
nie koła i  Jego kierownictwa, o 
zwiększenie wpływu koła na życie za 
kładu pracy, o prawo kontroli ze stro 
ny koła nad dyrektorami. Są bowiem 
wypadki, kiedy dyrektorzy twierdzą, 
że w sprawach produkcyjnych koło 
PPR lub PPS nie ma nic do gadania,

H asz a  d r o ia
Tow. K A MIŃSKA (Warszawa).

Proszę Towarzyszy! Myślę, że dla 
nas wszystkich tu zgromadzonych, 
po wysłuchaniu referatu tow. Zam
browskiego, jest rzeczą jasną, że o- 
statnie Plenum ma dla pracy na
szej Partii, dla je j życia ideologi
cznego znaczenie ogromne.

Znaczenie Plenum w moim poję
ciu sprowadza się przede wszyst
kim  do tego, że wnosi ono jasność, 
której niejednokrotnie nie mieliś
my w całej pełni.

Plenum wytycza przed nami dro
gę przebudowy, drogę prowadzącą 
do socjalizmu i stawia bardzo moc-

że od tych spraw jest rzekomo czyn
nik administracyjny. To błędne sta
nowisko trzeba zwalczać. My nie 
chcemy komenderować, ale uważamy, 
że nie wolno pomijać koła partyjne
go przy zapraszaniu na odprawę wy
twórczą. Muszą zrozumieć nasi towa
rzysze dyrektorzy, że koło partyjne 
nie jest tylko od zbierania składek, 
lecz czynnikiem, który będzie się in 
teresował wszystkimi przejawami ży
cia gospodarczego.

do s o c ja lizm u
no 1 wyraźnie zagadnienie, które 
na tej drodze do socjalizmu staje 
się zagadnieniem węzłowym. Mam 
na myśli zagadnienie wsi. Kiedy 
mówimy o wzmożeniu pomocy ma
łorolnym elementom wsi i  elemen
tom średniorolnym, to rozumiemy, 
że ze strony przeciwnej musi to wy 
wołać opór, różne formy przeciw
stawiania się próbom przebudowy 
wsi I skierowania wsi na tory so
cjalizmu.

W okresie przeprowadzania re
formy rolnej całe chłopstwo mogło 
iść z nami, bo i  bogaty chłop nic 
nie miał przeciwko reformie ro l-

nić pewne dołowe ogniwa partyjne, 
działające na wsi, podnieść autorytet 
sekretarza komitetu gminnego i  se
kretarza koła wiejskiego.

Dalej musimy zwrócić uwagę na od
cinek kredytu. Dotychczas jeszcze 
większe możliwości uzyskania poży
czek mają bogaci chłopi, którzy łat
wiej znajdują żyrantów i  mogą włas
nym majątkiem zagwarantować po
życzkę. Gorzej natomiast jest, kiedy 
biedny chłop chce zaciągnąć pożyczkę.

W spółdzielczości odczuwa się to sa 
mo. Często spółdzielnie nie mają kre
dytu, a zwłaszcza na rozwijanie ośrod
ków maszynowych. A często z tych 
ośrodków korzystają głównie chłopi 
bogaci. Musimy te sprawy Inaczej po
stawić.

Wiąże się z tym wszystkim potrzeba 
szkolenia kadr partyjnych dla pracy w  
różnych organach na v/sl. Musimy 
Więc znacżńie zwiększyć zakres1 pracy 
szkoleniowej.

Z ’i k w M o w n é  „ I r d a  p t e m y * *

Tow. BIELECKI (WOJ. ŁÓDZ
KIE) — (Kom.

Woj. PPR).
Sprawa jedności organicznej Jest 

ciągle u nas dyskutowana i  omawia
na. Nie ma w  tym nic dziwnego, bo 
towarzysze z obu naszych partii z ra 
dością oczekują dnia zjednoczenia.

Cieszy mnie bardzo, że nareszcie 
mamy jasne stanowisko w  kwestii 
rolnej .Bo na szczeblu aktywu woje 
wódzkiego i  powiatowego często to
warzysze dyskutowali o tym, jakie 
będzie stanowisko partii naszej na 
odcinku wiejskim po połączeniu. To 
co powiedział dzisiaj tow. Zambrów 
ski wyjaśniło całkowicie sprawę i  
stworzyło jasną perspektywę pracy 
tego aktywu na wsi. Jeżeli towa
rzysz ze Śląska powiedział, że tow. 
Zambrowski jest wyrazicielem gór
ników i  hutników i  że mówi tak, 
jakby wśród nich był, to ja dodam, 
że tow. Zambrowski jest przedsta
wicielem również tkaczy łódzkich, 
tkaczy pabianickich, ozorkowsldch, 
konstantynowskich.

Jest zupełnie słuszne, że nasza
przyszła półtoramilionowa partia bę

dzte pod względem liczebnym zupeł
nie wystarczająca, z tym, tylko, że 
trzeba by lepiej geograficznie roz
mieścić wpływy organizacyjne na
szej partii. Chodżi m i również o to, 
żebyśmy wypełnili „białe plamy“ , 
jakie istnieją. W niektórych fabry
kach załogi są w  partii bardzo słabo 
reprezentowane, podczas gdy inne 
fabryczne organizacje partyjne liczą 
w  swych szeregach większość załogi. 
Chodzi o to, aby nasza przyszła, 
zjednoczona partia mogła dotrzeć 
wszędzie i  żeby nasze wpływy były 
w każdej wsi, w  każdej gminie.

Musimy także zwrócić więcej uwa 
gi na inteligencję. Inteligencja, która 
do niedawna odnosiła się z rezerwą 
do naszej partii coraz więcej i  wię
cej dąży ku nam. Oczywiście, przy
chodzi ona do nas z bogażem obcych 
nam ideologicznie zapatrywań, ale 
przychodzi z całym zapałem i! zrozu
mieniem swej nowej roli. Zwłaszcza 
pragnąłbym, ażeby towarzysze po
święcili więcej uwagi terenowi nau
czycielskiemu. Mam wrażenie, są
dząc podług odgłosów z naszego woj. 
łódzkiego, że nauczycielstwo zaczyna 
się masowo garnąć do naszej partii.

Tra tiyo fe  ro w o lu cy ln eg o  n u d a  
m a lm  robotn iczego  

to Sradycie Istotne! obrony  
n asze j n iep o d leg ło śc i

Tow. dr PACHO (WARSZAWA)
—-----------------  — członek Kom.

Warsz.).

Towarzysze, chdałbym powiedzieć 
kilka słów o sprawie niepodległości. 
Jesteśmy chyba wszyscy przekonani, 
że to co należało o tej sprawie powie
dzieć już zostało powiedziane w refe
racie tow. Zambrowskiego. Pragnął
bym tylko kilka słów dodać o emocjo 
nalnej, uczuciowej stronie tego za
gadnienia. Otóż to wszystko, co się z 
reformizmu wywodzi, co się zreformiz 
mem wiąże, stale -wysuwa przed sobą 
jak tarczę słowo niepodległość, które 
ma reformistów stawiać jak gdyby w

blasku jakiejś wielkiej zasługi 1 przy
słonić wszystkie Ich błędy. Ale dla nas 
wszystkich jest jasne, że drugą naszą 
niepodległość zdobyliśmy dzięki wysil 
kowi międzynarodowego proletariatu, 
proletariatu Rosji, dzięki wysiłkowi poi 
skiej klasy robotniczej. I  jasne jest, że 
straciliśmy tę niepodległość m inn. 
wskutek błędów reformizmu, wskutek 
samej istoty refonmistycznej polltyfld 
prawicowego odłamu w  polskim ruchu 
robotniczym.

Ale my mamy, towarzysze, świeższe 
przeżyda, bliższe nam pod względem 
czasu. Gdy się rozpoczęła druga woj
na światowa, tysiące z nas zostało 
zmobilizowanych, wdzialiśmy zielone

rosta powiatu Rawa Morawska).
Uchwały Plenum KC naszej Par

tii, omówione w referacie tow. Zam 
browskiego, są drogowskazem na 
naszej drodze do socjalizmu. Uchwa 
ły te, orvrte na nauce Marksa, Le
nina i  Stalina, uzyskają całkowite 
poparcie członków naszej Partii. 
Wniesione zostały tutaj w referacie, 
zarówno jak i  w uchwałach Plenum 
nowe momenty, program naszej Par 
t l i  został skonkretyzowany i  roz
szerzony.

Zrozumiałą jest rzeczą, że były 
pewne wątpliwości, niejasności, 
pewna mgławica odnośnie wielu za 
gadnleń, które się’ nasuwały tereno
wym działaczom. Stanowisko na
szej partii i  Biura Informacyjnego 
w sprawie kierownictwa KPJ jest 
całkowicie zrozumiałe dla naszych 
towarzysze widzą, że postawa kie- 
niczej. Jeżeli nawet niektórzy nie 
potrafią należycie zreferować tej 
sprawy, to jednak instynkt klasowy 
wskazuje im, że słuszność jest po 
stronie Biura Informacyjnego. Nasi 
towarzysze widząc, że postawa kie
rownictwa KPJ oznacza zatracenie 
się we froncie ludowym, rozpłynię
cie się w  nim, że to jest polityczna 
rezygnacja partii komunistycznej na 
rzecz Frontu Ludowego.

ii Dobrze się stało, że uchwały Ple
num KĆ podkreśliły należycie bo
gate, rewolucyjne tradycje ruchu ro
botniczego, gdyż w ten sposób uwy 
puklona została ciągłość ruchu ro
botniczego i  określone zostało sta
nowisko naszej Partii, jako spadko
bierczyni najlepszych tradycji rewo 
lucyjnego ruchu robotniczego.

Partia nasza rozrasta się, stała się 
milionową Partią. Wraz z tym staje 
przed nami zagadnienie, ażeby par 
tla zachowała linię marksistowsko- 
leninowską, ażeby nie zagubiła się, 
nie rozpłynęła się w  klasie, ażeby 
rola jej, jako awangardy była nale
życie podkreślona. Trzeba przy

znać, że przy werbunku do partii 
mało się zwracało uwagi na skład 
socjalny poszczególnych ogniw par
tyjnych.

Ażeby zapobiec takim niezdro
wym objawom, musimy m. inn. 
znacznie bardziej polepszyć szkole
nie kadr partyjnych. Musimy szko
lić nie tylko na szczeblu central
nym, czy wojewódzkim, lecz i  na 
szczeblu powiatowym i gminnym. 
Trzeba szkolić sekretarzy kół wiej
skich, sekretarzy komitetów gmin
nych i miejskich. Przeprowadzili
śmy tarki kurs w Rawie Mazowiec
kiej z bardzo dobrym wynikiem.

W związku z zadaniami, jakie sto- 
ją przed naszą Partią, należało by 
zwrócić uwagę na stan naszej orga
nizacji w  aparacie samorządowymi 
administracyjnym. Nie wszędzie bo 
wiem jest jeszcze dobrze.

Tow. Zambrowski poruszył tutaj 
szczególnie ważne zagadnienie, mó
wiąc, że w niektórych ogniwach na
szej Partii przytępiona została czuj 
ność klasowa.

Rzeczywiście, kiedy nieraz ob
serwujemy prace poszczególnych ko 
mitetów gminnych czy miejskich, 
to widzimy pewnego rodzaju uśpie
nie. Niektórym naszym towarzy
szom wydaje się, że skoro przeszli 
taki szlak bojowy walki z reakcją, 
to tym samym zostały już położone 
podwaliny pod socjalizm i tym sa- 
rrfym naśtąpl teraz pokojowe wra
stanie w  socjalizm.

Jest to całkowicie błędna linia, 
gdyż walka klasowa na tym etapie 
będzie się coraz bardziej zaostrza
ła. Walka ta będzie miała jak naj
bardziej ostre formy, Dlatego też 
każdy peperowiec, każde koło, każ
dy komitet gminny, miejski czy po
wiatowy musi tym bardziej się na
stawić na czujność we wszystkich 
zagadnieniach politycznych, społecz 
nych i  gospodarczych, ażeby móc te 
bojowe zadania, jakie stawia nasz 
Komitet Centralny wykonać dla do
bra naszej Partii i  dla dobra naro
du.

A k ty w  -  P artii n ie  z a w ie d z ie
TOW.ANTSZEWSK I ^ W A W O -

tarz Kom. Fabr.)
Aktyw  Stalowej Woli ustosunko

wał się pozytywnie do rezolucji 
Biura Informacyjnego. Zdaje się, że 
będę wyrazicielem całego aktywu

Stalowej Woli, jeśli jasno sprecyzu
je, że Partia nasza opiera się i  o- 
pierać się będzie na klasie roboini- 
czej. Mogę w  imieniu Stalowej Woli 
złożyć tutaj oświadczenie, że nasz 
aktyw nie zawiedzie zaufania Par
tii,

M U S I M Y  W Z M O C I I G  
w s z y s t k ie  o g n iw a  P a r t i i

Na zakończenie tow. Zambrowski podsumował wynikł dyskusji.
Na wstępie mówca podkreślił, ie  jak wynika z wygłoszonych na na- 

radzie przemówień cała Partia wykazała pełną jednomyślność w spra
wie Jugosławii, podzielając bez zastrzeżeń stanowisko Biura Informa
cyjnego.

Przechodząc do zagadnień związanych z wytycznymi programowymi, 
tow Zambrowski ostrzegł aktyw partyjny przed niedocenianiem trudno
ści. jakie oczekują Partię na drodze realizacji uchwal Plenum. Warun
kiem wykonania nowych zadań na wsi jest wzmocnienie terenowych 
organów partyjnych, kół, komitetów gminnych i powiatowych. Jeśli 
obecnie mamy liczne fakty, że bogacze wiejscy korzystają z kredytu 
państwowego i ciągną korzyści ze spółdzielczości, a równocześnie biedo
ta 1 średniorolni są wyzyskiwani, to winę za ten stan rzeczy trzeba 
kłaść w dużej mierze na karb słabości naszych terenowych organizacji 
partyjnych. Ale poto, żeby wzmocnić nasze organizacje wiejskie, musi
my oczyścić je od klasowo obcych elementów. Musimy bezwzględnie 
wykorzenić wszelkie kumoterstwo, skończyć z przydzielaniem pomocy 
na podstawie jakiegoś klucza partyjnego. Nie wolno dopuścić, żeby do 
partii ktokolwiek szedł dla korzyści materialnych.

Mówca z naciskiem podkreślił konieczność zwalczania wszelkiego ro
dzaju nadużyć i malwersacji, będących swoistym wyrazem walki wro
ga klasowego z naszym państwem ludowym.

Jednym z najważniejszych zadań partyjnych w przemyśle jest wzmóc 
nienle roli koła partyjnego, zwiększenie aktywności kół w zagadnieniach 
produkcyjnych, w sprawach związanych z wykonywaniem planu i orga
nizacją współzawodnictwa pracy.

Podkreślając na zakończenie wagę uchwał Plenum, tow Zambrowski 
wezwał aktyw partyjny do głębokiego przemyślenia zawartych w 
idei, które musi sobie przyswoić cała nasza Partia.
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Rekordowe p rze ładu nki
w  po rc ie  szczecińskim

Lipiec rozpoczął port szezeciń 
•Uri rekordowymi przeładunkami na 
nabrzeżu „HU K“ oraz na pozostałych 
nabrzeżach, gdzie odbywa się obec
nie przeładunek towarów masowych, 
a więc węgla, ¡rudy, nawozów sztu
cznych. W pierwszej dekadzie lipca 
ogólny obrót towarowy portu szcze

cińskiego wyniósł 99.916,9 ton to
warów. W porównaniu z pierwszą 
dekadą ubiegłego miesiąca notuje
my wzrost przeładunku o całe 22 
tys. ton. W związku z powyższym 
należy się spodziewać, że obrót to
warowy portu szczecińskiego w bie
żącym miesiącu przekroczy cyfrę 300 
tysięcy ton.

Najpoważniejszą pozycję w  obro
cie portu stanowi eksport. Wywieź
liśmy bowiem około 70 tys. ton wę- 
Sla oraz ponad 3.500 ton hunkru i  
koksiku. W omawianej dekadzie w 
obrocie eksportowym na urwagę za
sługuje nowy ładunek, a mianowi
cie korzenie cykorii, których wysła- 
liśmy, jako ładunek drobnicowy do 
Belgii 672,9 ton oraz węgiel drzew
ny do Holandii w  ilości 51,9 ton, 
Nasz avantport w  tym czasie wyeks 
portowa! ponad 1.000 ton różnych 
towarów, a obrót kabotażowy wy
niósł 925,5 ton oleju gazowego do 
Gdyni.

W impęrcie na uwagę zasługuje

w tym okresie fakt zwiększenia się 
ładunków rudy zarówno tranzyto
wej dla Czechosłowacji jak i  dla na
szego przemysłu hutniczego. Ogólna 
cyfra dostarczonej do portu rudy ze 
Szwecji wyniosła około 13.010 ton, 
co jest dotychczas w  obrotach deka
dowych portu szczecińskiego zja
wiskiem nie notowanym. Ponadto w 
drodze importu przeładowaliśmy w 
porcie celulozę, drobnicę' tranzyto
wą w awantporcie. Ogółem przy
wieźliśmy do Szczecina na 23.479,3 
ton towarów.

W omawianym okresie do portu 
szczecińskiego zawinęło 90 statków 
pod banderami: szwedzką, duńską, 
fińską, norweską, holenderską i pol
ską.

Równolegle ze wzrostem dekado
wego przeładunku, w  porcie szcze
cińskim daje się zauważyć wzrost 
przeładunku w małych portach Wy
brzeża Szczecińskiego, a mianowicie 
w Ustce, Darłowie i  Kołobrzegu, W 
tej samej dekadzie wszystkie te trzy 
porty załadowały 30.5S3 ton węgla 
i  bunkru.’ Najwyższą cyfrę przeła
dunkową osiągnęła Ustka, bo 14.SG6 
ton. Kołobrzeg, który przeładował 
8.353 ton, w  porównaniu z pierwszą 
dekadą ubiegłego miesiąca zwięk
szył swój obrót o 353 ton.
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Ustawodawstwo, które wymaga uzupełnienia
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Związki zawodowe przygotowują siq
do obchodu Święta Odrodsania

Komisja C.entralna Zw. Zaw. wyda- delegują swoich przedstawicieli do 
‘a instrukcje, dotyczące udziału ruchu wojewódzkich, powiatowych 1 miej- 
wwodowego w obchodzie dnia 22 lip- skich obywatelskich komitetów oboho

KCZZ poleciła, aby zarówno w  ak-
*51 przygotowawczej, jak i  we wszyst 
kich wystąpieniach, związanych ze 
Świętem Odrodzenia, wzięły udział 
^Wiązki zawodowe na wszystkich 
żzczeblach organizacyjnych.

Związkowcy świętować będą pod 
kadamt całkowitej jedności ruchu ro
botniczego, umocnienia sojuszu nobot- 
hiczo - chłopskiego oraz dalszego po
głębienia wysiłku w  pracy dla uzy
skania dalszych osiągnięć.

Zarządy główne, OKZZ i PRZZ wy

du Święta Odrodzenia. Związki po
winny również zorganizować okolicz
nościowe akademie z pogadankami o 
znaczeniu Manifestu PKWN. Również 
w  organizowaniu imprez rozrywko
wych jak: zabawy ludowe, koncerty, 
widowiska, zawody sportowe itd. 
przedstawiciele Zw. Zaw. powinni 
wziąć najczynniejszy udział.

KCZZ poleca związkowym zespo
łom artystycznym opracowanie planu 
udziału w  święcie z szerokim uwzględ 
nieniem występów poza miastem, po 
wsiach i  mniejszych miejscowo
ściach.

Akcja A. Z. (zatrudnienia i a k ty - , 
wizacji) kobiet to nie tylko zagadnie
nie szkolenia, tworzenia spółdzielni j 
pracy, czy innych placówek produk-; 
cyjnych. Ażeby włączyć kobiety w 
proces produkcji, ażeby postawić je ‘ 
przy warsztacie jako równowartościo
wych pracowników trzeba i  należy 
zwalczyć mniej czy więcej ukryte o- 
pory, brak zainteresowania i  zrozu
mienia, wykazywany zarówno przez 
pracowników, jak i  kierowników wie
lu zakładów pracy.

»WSPANIAŁOMYŚLNE"
USTAWODAWSTWO

Pisaliśmy o „antyfeminłstycznej“ 
dyrekcji MZK. Nie jest ona w tym 
względzie odosobniona. Jeżeli ten, 
czy inny dyrektor fabryki lub insty
tucji odmawia przyjęcia do pracy 
kobiety, z reguły zasłania się obowią
zującym ustawodawstwem, przytacza
jąc przy tym humanitarne argumen
ty, jak troska o kobietę 1 je j zdrowie.

Słyszymy często: — „W tej gałęzi 
praca dla kobiety jest szkodliwa“ lub 
„przecież trzeba ochraniać przyszłą 
matkę“ , a także — „nawet przed 
wojną, w  kapitalistycznej Polsce usta
wodawstwo chroniło kobietę“ .

Czy naprawdę chroniło? Co kryło 
się za pozornie humanitarną, wspa

niałomyślną treścią paragrafu o pra
cy kobiet.

Nie ulega kwestii, że ustawodaw
stwo, eliminując kobiety z szeregu 
dziedzin, działało w  myśl Interesów 
panującego kapitalizmu. Kobieta nie 
zatrudniona, -bezrobotna, była znacz
nie bezpieczniejszym, mniej aktyw
nym, mn.ej groźnym przeciwnikiem, 
aniżeli bezrobotny mężczyzna. Huma
nitaryzmem maskując swoje antyro- 
botnicze, antykobiece ostrze — usta
wodawstwo zwiększało szeregi bezro
botnych kobiet.

Dziś warunki się zasadniczo zmie
niły. Nasz młody, odrodzony prze
mysł może wchłonął i  zapotrzebować 
setki tysięcy nowych pracowników — 
w tym i kobiety. X dlatego przedwo
jenne ustawodawstwo wymaga po
ważnej korektury.

CZY RZECZYWIŚCIE GORSZY?
Czy twierdź my, że kobieta może i 

ma prawo zajmować każde stanowi
sko, brać udział w tych wszystkich 
pracach, z którym i daje sobie dosko- - 
naie radę mężczyzna. Takie stanowi- ' 
sko nie byłoby ani ścisłe, ani słusz
ne.

Chodzi o to, aby kierować kobiety 
do tych prac, z którymi poradzą so
bie tak samo, a może nawet lepiej a- 
niżeli mężczyźni. Oto charakterystycz 
ny przykład: Kobiecie zgodnie z usta-

C en tra lny K om iie l Jedności M łodzi

wą, nie wolno pracować przy obsłu
dze dźwigu. Rodzaj pracy: — siedzieć 
przez 8 godzin w  kabinie i uważnie 
regulować „rączkę". Zajęcie to nie
wymaga bynajmniej siły fizycznej, a 
jedynie skrupulatności i  staranności 
— cechy charakteryzujące raczej pra-

I cę kobiety. A  jednak „wspaniałomyśl
ne“ ustawodawstwo odsuwa „słabą 
płeć“ od tego jakoby męczącego za-

j trudnienia.
Takie przykłady możnaby mnożyć.

I I  mnożyć możnaby możliwości, w 
| których kobiety mogą bez szkody dla
jakości wykonywanej pracy zastąpić 
mężczyznę.

NA NAJBLIŻSZĄ METĘ
Powstaje więc doraźne konkretne 

zagadnienie. Wpłynąć, wytłumaczyć 
pracodawcom, dyrektorom, inżynie
rom, czy przedsiębiorcom, aby oka
zali dla akcji A  — Z więcej zrozu
mienia, aby zatrudniali obowiązkowo 
pewien procent kobiet.

Tam jednakże, gdzie argument 3 
propaganda nie wystarczą należałoby 
stosować bardziej zdecydowaną po
litykę personalną. Ażeby nie być go
łosłownym, przytaczamy jeszcze je
den przykład, dotyczący Państwowych 
Domów Towarowych. Mimo zapowie
dzi, P.D.T. nadal zatrudniają męż
czyzn w charakterze zarówno eksoe-

r  -  -  -
ezy p rzy p ra cy

Cd sztygarów wie'e zalsży
K.wa faza we wspiłzawsilaieiwie pracy

l‘az il masowym przystępowaniem
^rn ikó w 1 do ubiegania się o tytu ł 
przodownika pracy — w coraz szer
zy111 zakresie wchodzą do akcji i  ze- 
^P°Jy techniczne.

We współzawodnictwie dozoru te
chnicznego, które rozpoczęto sdę 1 lip . 
,a — biorą udział sztygarzy oddzia
łowi, sztyngarzy zmianowi oraz do
zorcy mchu w zespołach oddziało- 
wych. Rywalizują oni o jak najlep- 
ńz:ałó<>SiEtSrli<' Cia podleSlych im  od-

pin„entralny Zarz9<l Przemysłu Wę- 
wraz z Centr- Zw- Zaw- 

l i  wda- W opracował kryteria, urnoż- 
r,r . ‘vi ace porównywanie wyników 

uzyskiwanych przez zespół 
oraz zasady nagradzania 

P u n t łT  Przodujących. Najwyższa 
konatac a przewińziana jest za wy- 
stp-Jf16 upalonego dla oddziału mie- 
w  „ .es° ¡P̂ anu wydobycia wyłącznie 

Powszednie oraz za każdy proc. 
b. roozenia planu przy pracy, wy-

Zeyr > ne3 tylk0 w  dn* pwszećtnie. 
nad y techniczne winny czuwać 
cy vJfTn’ aby podlegli ton pracowni- 
narwd!, o p a trz e n i w  odpowiednie 

Pracy, aby maszyny dzia- 
ków n=ir^e‘ ^ouadto do ich obowiąz- 
do udzielanie wskazówek co
tak ok eg0 rozplanowania roboty
Sze’ rezuitf? wysiisk dawał laP- 

Jednocześnie sztygarzy
Pilnowar Wa6 nad Punktualnością, 
■»- ■ c, aby liczba opuszczonych 

pracy została zmniejszana, a do

puszczalne minimum zanieczyszczenia 
węgla nie' zostało przekroczone.

Zwycięskie zespoły będą nagra
dzane premiami pieniężnymi i  otacza
ne specjalną opieką. ew j  ku prawej ob. ob.: Gó.aJskł. Motyka, Zarzycki, Ozga-MIchalskł, Nagórski, GuzlckL Morawski

Ik n łn  okna .) I

dni

P o w o ł a n i e
K°inisji Organizacyjnej KCZZ
^  związku z uchwałą plenarnego 

Posiedzenia KCZZ, powołano komisję 
rganizacyjną dla prowadzenia  w  

*! 5X16 annwień plenum 1 uspiraw- 
a pracy ruchu zawodowego.

szli i ‘ ad korn'^^  organizacyjnej we_ 
jT : ob’ ob’: z ygmunt Kratko, Marian 
J u ’ jBn Ij6swzyńsriri, Lucjan Ma- 

i Wacław żukowski. Ponadto z 
.urzędu wchodzą w  skład komisji w i
ceprzewodniczący KCZZ Jen Szczęś-
alak i  sekretarz KCZZ Bolesław Ge
bert.

■--------oOo---------

Hommaoja dyreltera PZUW
^ dniem 1 Upca br. na stanowisko 

2 ^ n e g o  dyrektora Powszechnego 
t r* dadu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
V/akujące chwili śmierci poprzed- 

naczelnego dyrektora naszego 
Zakła<iu — powołany został reskryp- 
^  ministra skarbu zastępca na

czelnego dyrektora ob. Józef Atito
siak.

Krzywdzące zarządzenie I
Ob. Redaktorze!
Skasowanie przez Dyrekcję 

MZKGG w okresie wakacji letnich 
wszelkich ulg taryfowych dla uczą
cej się nsfodsieży jest wysoce krzyw 
dząco Przy obowiązujących cenach 
biletów normalnych koszty przejaz
dów w obrębie zespołu Gdańsk — 
Gdynia o wiele przewyższają mat- 
liwośd finansowe studenta. W tych 
warunkach młodzież, nie mogąc ko
rzystać z komunikacji miejskiej, 
zmuszona jest siedzieć w domu i nie 
może w pełni wykorzystać okresu 
wakacyjnego. A co mają zrobić ci, 
którzy odbywają praktyki wakacyj
ne 1 muszą dojeżdżać często z Gdań 
sfca do Gdyni?

Micdzlei apeluje zatem do władz 
państwowych o interwencję ł zmia
nę zarządzenia Dyrekcji MZK GG 

STUDENCI POLITECHNIKI 
GDAŃSKIEJ

I  AKADEM II LEKARSKIEJ

Zd$t podpisany został przez 700 stu-
deńtóui Politechniki Gdańskiej i  około 
300 Akademii Lekarskiej*. Publikują» 
go, prosimy Dyrekcję M.Z.K.G-G. o za
branie głosu i  udzielenie młodzieży a* 
kademickiej wyjaśnienia.

W Stommowie nie słyszeli
Syn mój otrzymaj wezwanie 

z Urzędu Gminnego Skolimów — 
Konstancin, aby się zgłosił do 
„Służby Polsce". Data stawienia się 
oyla wyznaczona na dzień 8.7 1948 r., 
godz. 6 do Zarządu Gminy w Skoli
mowie. W wezwaniu było napisane, 
że zbiórka wszystkich chłopców od
będzie się w  budynku gm. Skoli
mów, gdzie pod opieką instruktora 
chłopcy pojadą kolejką do Wioch 
na godz. 10.

Stosownie do wezwania wszyscy * 
chłopcy stawili się na wyznaczony 
czas, lecz nikt z Zarządu Gminy nie 
zainteresował się chłopcami, którzy 
po półtoragodzinnym bezowocnym 
wyczekiwaniu sami odjechali do 
Wioch.

Piszę tę notatkę, aby napiętno
wać tych, którzy lekceważą organ!- 
tfftcję „Sb'by Prirea“ I zniechęcają 
ndo3'jeż, która z wielkim zapałem

stawiła się na wezwanie Urzędu 
Gminy, a ten nie zatroszczy! się o 
nią. V

KUMATA KAZIMIERZ  
CHYLICE

W całym kraju głośno o Służbie 
Polsce” , wszędzie móm się o pięknych 
rezultatach pracy junaków, a troskli
wej i  wszechstronnej opiece, jaką ota
cza ich Państwo i  społeczeństwo — 
tylko tu Skolimowie - Konstancinie, 
położonym tuż koło Stolicy urzędnicy 
gminy nic o tym nie słyszeli.

A  sAkoda.

Za złom frzeba płacić
Dnia 15.4,1948 r. zawiozłem na 

wózku ręcznym 120 kg miedzi na 
skład złomu w Nowogardzie. Kie
rownik składu ob. Sledzińskl wydał 
ml pokwitowanie i kazał ml się 
zgłosić po pieniądze 20 kwietnia. 
Dnia 20 kwietnia na drzwiach skład
nicy nalepiona była kartka, że wy- 
plata za złom odbędzie się 27 kwiet 
nia. Przeszedł 27 kwiecień, 27 maj, 
27 czerwiec, jest Już lipiec, a wy-» 
Platy za złom nie ma. O powyższym 
meldowałem kilka razy w Komisji 
Specjalnej, jednak do dziś nie ma 
żadnego rezultatu.

STAŁY CZYTELNIK K. W. 
(adres znany Redakcji)

Z  Waszego listu wynika, że kierow
nictwo składu złomu w Nowogardzie 
postępuje wobec Zbieraczy nieuczciwie. 
Za złom trzeba jdaeić — to jamę. Dzi
wi nas tylko, że Komisja Specjalna w 
Nowogardzie, do której zwracaliście 
się, nie podjęła odpowiednich kroków.

Międzynarodówka
Każde zebrani« koła partyjnego 

kańczy się odśpiewaniem Międzyna
rodówki W jaki sposób odtwarzana 
Jest ta pieśń, wiemy wszyscy. Wielu 
asystuje raczej przy śpiewie, bo nie 
zna słów, a są 1 tacy, którzy nie 
przyswoili sobie do dziś nawet l  me 
lodii. A przecież jest to nasz, ludzi 
pracy, hymn Nie można wykony
wać go, jak dziadowską piosenkę.

W Kalendarzu Robotniczym na 
rok bieżący mamy podane słowa 1 
nuty pieśni. W każdym kole znaj
dzie się na tyle muzykalny pracow
nik, by podjął się nauczyć współ

towarzyszy godnego wykonywania 
naszego hymnu.

CEZARY PĄGOWSKI 
PRUSZKÓW

Słusznie,

Ni* prawdopodobne 
lecz czyżby prawdziwe?

Higienistki szkół powszechnych 
nr 19 i 32 w Nowym Porcie, po 
uprzednim przeprowadzeniu zapisów 
40 dzieci na kolonie, poleciły Im 
zgłosić się w dniu 5 bm. o godz. 7 
w Ośrodku Zdrowia w Oliwie, skąd 
miały być odesłane do Ciechocinka.

Gdy w oznaczonym terminie dzie
cię wraz z rodzicami zgłosiły się w 
Ośrodku, kierownictwo Ośrodka 
oświadczyło, że nic o tym nie wie.

Ponieważ zaimprowizowana przez 
higienistki „akcja" naraziła rodzi
ców na poważne koszty 1 przykry 
zawód, przypuszczamy, że odpowied
nie czynniki zechcą łaskawie prze. 
prowadzić dochodzenie w celu usta
lenia osób winnych i wyciągnięcia 
w stosunku do nich odpowiednich 
konsekwencji.

Nadmieniamy, że zapisy na kolo
nie oraz badania lekarskie dzieci 
były przeprowadzane od 2 miesięcy.

PODPISY RODZICÓW
Trudno zrozumieS komu zależało na 

wprowadzaniu w błąd rodziców i  po 
cof Prosimy Ośrodek Zdrowia o wy
jaśnienie.

------—oOo-------- -
< > « d e iw  nssnesiir.li l / s l r i i r

Na apel zamieszczony w N r 185 
zareagowaliśmy. Meldujemy, że Już 
wysłaliśmy Ust do bratniej Czecho
słowacji na adres Edwarda Juiiczka 
w Brnie.

Prosimy o zawiadomienie nas, czy 
zostaliśmy wyprzedzeni przez które
go z czytelników.

O He redakcja posiada adresy dzieci 
-polskich w Indiach, to prosimy na
desłać dla nawiązania koresponden
cji.

Podchorążowie OSMW
W  imieniu kolegów: W . Ratajczak 

Gdynia 3

Drodzy czytelnicy, podchorążowie 
Marynarki Wojskowej! Jak widzicie 
wyprzedził Was tylko ob. Kazimierz 
Urbankowski z Warszawy. Ale to 
pewnie tylko dlatego, że o Jeden 
dzień wcześnie przeczytał nasz apel. 
Adresu dzieci w Indiach nie znamy, 
postaramy się dowiedzieć i zawiado
mimy Was.

dientów, jak 1 kierowników działów, 
czy oddziałów.

Jeżeli zapytamy klienta PJD.T. Ja
ką obsługę woli — kobiecą czy męs
ką, na pewno wybierze pierwszą e- 
wentualność. Ekspedientka okazuje 
więcej zainteresowania dla konfekcji, 
więcej gustu i cierpliwości. Już wiel
ki czas, aby Ministerstwo Przemysłu 
przeprowadziło — zgodnie z istnieją
cymi zamierzeniami — zmianę na 
tym odcinku.

A JEDNAK ZARABIAJĄ MNIEJ
Istnieje jeszcze jeden aspekt rów

nouprawnienia pracy kobiety i męż
czyzny. Chodzi mianowicie opłacę: 

Ob. Kowarska — robotnica jednej 
z fabryk bielskich skarży się w m'ej- 
scowej Lidze Kobiet: „Dajemy rów
nowartościową pracę, a jednak zara
biamy mniej od mężczyzn".

Czyżby ten zarzut odpowiadał rze
czywistości? I  tak i nie. Przed wojną 
kobieta pobierała 60 — 70 proc. płacy, 
którą na równorzędnym stanowisku 
otrzymywał mężczyzna. Obecnie płace 
są według stawek najzupełniej wy
równane. A jednak ob. Kowarska z 
fabryki bielskiej ma swoją rację. W 
czym rzecz?

Otóż kobiety są na ogół zgrupowa
ne w n ższycli kategoriach, są mniej 
aktywne, mniej wykwalifikowane i 
przez to skargi ich na niską stopę za
robkową są w pewnym stopniu uza
sadnione.

Mamy kobiety — włókniariri, czy 
pracowniczkt przemysłu konfekcyjne
go, przeważnie zresztą przeszkolone 
na krótkich 3 4-miesięcznych kur
sach. Nie mamy jednak kobiet — maj
strów, inżynierów, kierowników dzia
łów.

Ta stosunkowo mniejsza aktywność, 
ten nierówny (w porównaniu z męż
czyzną) udział w życiu związkowym, 
społecznym 1 gospodarczym kraju 
możnâ  zaobserwować np. w przemy
śle włókienniczym: — Większość pra
cowników to kobiety. Zaś w radach 
zakładowych, w instancjach związko
wych kobiet;- stanowią mniejszość. 
To samo zjawisko można zaobserwo
wać w Związku Nauczycielstwa Pol
skiego.

Ta nierówność, ta stosunkowo sła
ba aktywność uwarunkowana jest 
tym, że kobiety po pracy w fabryce 
muszą zatroszczyć się o dom i dzieci, 
muszą gotować, prać i szyć.

Zredukowaniem, uproszczeniem tych 
czynności miał się zająć Instytut Go
spodarstwa Domowego. Jak dotych
czas Instytut ten nie spełnia swego 
najważniejszego zadana. Zreformo
wanie,  ̂̂ aktywizowanie instytutu — 
oto ważne zadanie, którym winna się 
zając w pierwszym rzędzie Liga Ko
met. Z reformą życia domowego łączą 
się naturalnie sprawy budownictwa 
i rozszerzenia sieci żłóbków, przed
szkoli, zorganizowanie tanich stołó
wek (znowu Lga Kobiet!!!). To już 
jednak plany na dłuższą metę, plany 
długofalowe. Przejdźmy do zadań naj
bliższych, bieżących. J

REASUMUJEMY!
Nie ulega kwestii, że poza wpro

wadzeniem rygorystycznych przepi
sów o obowiązku zatrudniania kobiet 
w szeregu gałęziach przemysłu — u- 
stawodawstwo, dotyczące pracy kobiet 
winno zostać przystosowane do po
trzeb i  wymagań dnia dzisiejszego.

Nowy spis zawodów zakazanych 
obowiązkowe przyjmowanie kobiet 
do pracy w tych dziedz nach, które 
nie są szkodliwe dla Ich zdrowia — 
oto postulaty. Niezależnie od zatrud-
n ; ^ aV 6ta,le,-,Szkolenie 1 doszkalanie nisko kwalifikowanych sił kobiecych, 
poociągnie ich pracę i zwiększy kadry 
akcję1 A~ z fachowców- które urealnią

Hasło — kobieta — inżynierem
majstrem, wysokowartościowym pra
cownikiem -  można z re a liZ a ć  Ty^
AkriePnr«Z SZeroki» akc^  szkoleń ową.

nie tylk0 Prz*z L i.
pańftwowe 1 ° jp0Wiednie czynniki 
________ W. SKULSKA

Apel nie minął bez echa
Szanowny obywatelu Redaktorze!
W  związku z zamieszczonym w 

Waszym poczytnym piśmie listem 
Czecha Eduarda Jurlcka pragnę za
wiadomić Was, że nawiązałem z nim 
łączność i zaprosiłem go do kores
pondencji w języku czeskim. Równo
cześnie wyrażam Wam podziękowa
nie, że podjęliście inicjatywę p. Ju- 
ricka.

Z  poważaniem 
Kazimierz Urbanowski 

Warszawa, Żerańska 8

Tłumaczenie obok
Obywatelu Redaktorze!
Pragnę i ja dołączyć swoje uwagi 

do listu ob. Z. M. Wiśniewskiego z 
Włocławka, podanego w streszcze
niu w nr. 179.

Często czytamy różne wyrazy, a 
nawet całe zdania pisane w językach 
obcych. M y robotnicy pragnęlibyś
my, ażeby te zdanie obce były tłuma
czone i podane w nawiasach, za co 
bylibyśmy b. wdzięczni.

Jan Mariański, robotnik ameryt 
-------- oOo--------

PODZIĘKOWANIE
Uprzejmie dziękuję Szanownej Re

dakcji za interwencję w  Urzędzie Sta
nu Cywilnego w Łodzi — ob. Sródmiei 
ski, w  sprawie mojego aktu ślubnego” 
Dnia 24 czerwca br. w-w akt ślubny 
z Łodzi otrzymałem.

A. Szpiro

4 państwowe nagrody
za iiiafalność ariyst.czną

Komitet Ministrów dla Spraw Kul-
w y  M  Posiedzeniu w  dniu 13 lipca 

br. ustanowił 4 państwowe nagrody, 
a m anowicie literacką, teatralną, mu 
zyczną i plastyczną, które udzielane 
będą w dniu 1 stycznia każdego roku 

całokształt działalności artystycz
nej, bądź za najwybitniejsze dzieło 
ostatniego okresu.

Ustalono wysokość każdej z nagród 
na 500 tysięcy zł.

Na tym samym posiedzeniu postano 
wiono powołanie przy Ministerstwie 
Oświaty Instjdutu Badań Literackich 
z zadaniem organizowania i  publika
mi prac badawczych z dziedziny nau 
k i o literaturze oraz opracowywania 
tekstów i komentarzy do użytku szkol 
lego I oświatowego.

Ponadto Komitet przyjął projekt 
ichwały Rady Ministrów o zorganiao 

waniu obchodu 150-lecla urodzin i f l t
kiewicza.
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Krótko i stanowczo

N» prttedwczorajszym lebraoim w 
Stołecznej Radzie Narodowej przed
stawiciel partii robotniczych Jasno J 
dobitnie określił dotychczasowy bieg 
akcji przygotowywania mieszkań za
stępczych dla warszawiaków w miej
scowościach podwarszawskich:

„Administrada terenowa w wielu 
wypadkach miast być rzecznikiem in
teresów klasy pracującej — Staje się 
adwokatem posiadaczy“.

„Adwokatura“ ta bywa niejedno- 
krotnie dobrze płatna. — w innych 
wypadkach wynika z niedbalstwa, czy 
„stosunków towarzyskich", łączących 
wójtów czy sekretarzy z tym lub o- 
wym zamożnym sąsiadem.

1 w jednym, i w drugim i w trze
cim wypadku — jest to przestępstwo 
w stosunku do społeczeństwa i pań
stwa, podlegające kompetencji Ko
misji Specjalnej.

Już pierwsze dwa dni działalności 
Komisji Specjalnej w miejscowościach 
podwarszawskich przyniosły wykry
cie kilku nadużyć. Poruszenie na sali 
obrad S Jt.N. wywołało wystąpienie 
wiceprokuratora Komisji, który wez
wał dwóch wójtów oraz sekretarza 
gminnego z Jabłonny i Zielonki do 
natychmiastowego stawienia się w 
Komisji Specjalnej. Wiceprokurator 
nie taił, że urzędnikom tym grozi a- 
reszt, a nawet obóz pracy.

Tak to krótko i stanowczo rozpra
wiono się z pierwszymi sprawcami 
nadużyć.

Energiczna postawa Komisji Spec
jalnej rokuje nadzieje ukrócenia sa
mowoli, niedbalstwa i przestępstw w 
akcji przydzielania mieszkań zastęp
czych. Znaczną pomocą dla niej po
winno być skrupulatne badanie loka
li podwarszawskich przez „trójki“.

Lecz... tu małe zastrzeżenie:
„Trójki“ są wybierane z ludności 

miejscowej. Nie kwestionując czy
stości ideowej, ani uczciwości naszych 
towarzyszy, wchodzących w skład 
„trójek“ — musimy wyrazić obawrę, 
czy nie będą ulegać pewnym senty
mentom w stosunku do sąsiadów, 
znajomych, krewnych iid. Ich decyzje 
zagęszczenia mogą w związku z tym 
być zbyt łagodne.

Na ten „moment psychologiczny" 
winny zwrócić baczną uwagę władze 
partyjne. Do „trójek“ muszą być wy
bierane osoby najbardziej odpowie
dzialne, znane ze swej nieugiętej po
stawmy- Ponadto Partia winna udzie
lić trójkom wszelkiej pomocy 1 dać 
im odpowiednie, ścisłe instrukcje.

Ważną rolę będą tu miały również 
do spełnienia „trójki“ kontrolne, któ
re w ślad za pierwszymi przybędą 
z Warszawy.

Strzały, które ugodziły Palmiro Togliatti
były skierowane przeciw klasie robotniczej całego świata
M asow e w iece  w  w a rsza w sk ich  zak ładach  p racy

Na zebraniu załogi M.ZJK. przy 
ul. Młynarskiej (Wola) obecnych 
było na sali 1.200 osób. Przemawiał 
tow. dr Pacho, wskazując na drogę 
walki proletariatu włoskiego. Terro
ryzowana przez faszyzm klasa robo
tnicza Włoch miała prawo spodzie-« 
wać się po zakończeniu wojny, że 
nadszedł okres wolności i odbudowy 
swobód demokratycznych. Tak się 
nie stało. Imperializm anglosaski do 
prowadził do niebywałej nędzy pro
letariatu włoskiego. Strzały, które 
ugodziły Palmiro Togliatti, były 
skierowane przeciw masom robotni 
czym całego świata. Dlatego robot
nicy polscy muszą pamiętać, iż 
wróg czuwa, że wróg zaostrza wal
kę klasową. Jedna jest klasa robot
nicza świata i  jeden kapitalizm. Za 
mach na Togliatti‘ego jest wezwa
niem do wzmożenia czujności.

Przemówienie piętnujące podłe 
metody burżuazji przerywane było 
żywiołowymi okrzykami. Niezwykle 
żywo podejmowano okrzyki na

cześć Togliatti‘ego 1 klasy robotni
czej Włoch. Rezolucja potępiająca 
zamach i  wzywająca do wzmożenia 
czujności przyjęta została jedno
myślnie.

W ZAKŁADACH GERLACHA
Zebranie odbyło się na dziedzińcu 

przy udziale 400 robotników. Prze
mawiał tow. Poczmański. Po zama
chu na Togliatti‘ego jasne jest, że 
reakcja nie cofnie się przed żadną 
zbrodnią, przed żadną podłością by
le by utrzymać swoje pozycje. Jest 
jedyna możliwa odpowiedź na pro
wokacje faszystowskie, a mianowi
cie wzmóc czujność, wzmóc wysiłki 
zmierzające do scementowania siły 
mas robotniczych całego świata.

Przeszło 800 robotników fabryki 
„Wedel“ , wstrząśniętych wieścią o 
zbrodniczym zamachu, zebrało się 
na dziedzińcu fabrycznym, gdzie wy 
głosił przemówienie tow. Słuezań- 
ski, sekretarz Koła PPR.

Robotnicy zatrudnieni przy budo
wie gmachu Ministerstwa Przemy-

Co budujemy na Pradze
„Odrodzone PZO rozwija produkcję“

SPB rozpoczęło dalszą odbudowę 
budynków Państwowych Zakładów 
Optycznych przy ul. Grochowskiej 
318-318. Do 1 października wykończy 
się mury i pokryje budynek dachem. 
Uzyskane pomieszczenia pozwolą na 
rozszerzenie i usprawnienie produkcji 
zakładów, m. in. na rozpoczęcie pro
dukcji teodolitów, niwelatorów i  mi
kroskopów metalograficznych. W roz
budowanych zakładach pracować bę
dzie 1.200 osób.

Podkreślić należy, że w ciągu dwóch 
ostatnich miesięcy fabryka przekroczy 
ła normę produkcji miesięcznej w 
3& proc. Opracowywane obecnie nor
my współzawodnictwa pracy pozwo
lą na dalsze zwiększenie produkcji.

Drugą , z kolei inwestycją jest czę
ściowa przebudowa gmachu szkolnego 
przy ul. Jagiellońskiej 28, należącego 
do Centr. Komitetu Żydów Polskich

NOWINY TYGODNIA
W i u o l  -  Q o Z iio in Z e ,

N A  P R A D Z E  — W S Z Y S C Y  B Ę D Ą  
U M IE L I P Ł Y W A Ć

P rz y  D R N  P raga  P o łu d n ie  u tw o rz o n o  
S po łe czn y  K o m ite t  M a sow e j N a u k i P ły 
w a n ia . P rz e p ro w a d z i o n  a k c ję  p ro p a g a n 
dow ą  1 w y n a jd z ie  m ie jsca , nada jące  się 
do  n a u k i. D o  K o m ite tu  na leżeć będz ie  też 
zo rg a n iz o w a n ie  b e z p ła tn y c h  badań  le k a r 
s k ic h  1 b e z p ła tn e j n a u k i p ły w a n ia , W  
s k ła d  K o m ite tu  w e s z li p rz e d s ta w ic ie le  sa
m o rz ą d u , s z k o ln ic tw a , o rg a n iz a c ji „S łu ż b y  
P o lsce “ , G w a rd i i “ , z w ią z k ó w  za w o d o w ych , 
o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż o w y c h , Z w . P ły w a 
k ó w , S łu ż b y  Z d ro w ia  i  In n y c h .

P R Z Y G O T O W A N O  D O K Ł A D N Y  P L A N  
U R O C Z Y S T O Ś C I 22 L IP C A

D z ie ln ic o w y  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  ob 
ch od u  ro c z n ic y  P K W N ., o p ra c o w a ł ju ż  
d o k ła d 'n y  p la n  u ro c zys to śc i. W  w ig i l ię  
u ro c z y s to ś c i u lic a m i P ra g i p rzem a sze ru je  
c a p s trz y k , a 22 lip c a  odbędą s ię  od gedz. 
16-ej do  22-ej tańce  na b o is k u  O M  TU R . 
P rz y g o to w u je  się ta k ż e  u lic z n ą  lo te r ię  
fa n to w ą . D z ie ln ic a  będz ie  u d e k o ro w a n a  fla  
g a m i i  k w ia ta m i.  M ie s z k a ń c y  P ra g i p rz e k o  
p ią  p rzed  d o m a m i ra b a ty  i  posadzą k w ia 
ty .  M ło d z ie ż  Z W M  i  O M  T U R  zobow iąza 
ła  się p rz y s tro ić  k w ia ta m i m ie js c a  s tra 
ceń.
K U P C Y  Z  U L . P U S T E L N IC K IE J  S A M I 

B U D U J Ą  N A W IE R Z C H N IĘ  U L IC Y
P is a liś m y  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  o a n tysa - 

n ita rn y c h  w a ru n k a c h  b aza ru  p rz y  u l.  P u 
s te ln ic k ie j.  O s ta tn ia  lu s tra c ja  sa n ita rn a  
o rz e k ła  n a w e t, że b aza r n a le ż y  z l ik w id o 
w a ć , a na  je g o  m ie js c e  w y b u d o w a ć  w z o ro  
w e  h a le . K u p c y  chcą tę  sp ra w ę  ro zw ią zać  
in a c z e j. T w ie rd z ą  o n i, że m ie szka ń cy  
G ro ch o w a  z a o p a tru ją  s ię  w  a r ty k u ły  spo
żyw cze  p rze w a żn ie  na bazarze . Jest to  n a j 
tańsze ź ró d ło  za k u p u . Jego l ik w id a c ja  spo 
w o d o w a ła b y  to , że do c h w i l i  w y b u d o w a 
n ia  now ego, g o sp o d yn ie  b ie g a ły b y  p o  w a  
rz y w a  k i lk a  k i lo m e tró w  d a le j.  K u p c y  de
c y d u ją  się  w ię c  w y b u d o w a ć  jeszcze w  ty m  
ro k u  n a w ie rz c h n ię  p la c u , d o p ro w a d z ić  w o

dę 1 p rz e b u d o w a ć  b u d k i.  S ka n a lizow a ne  
szam bo 1 p o d ja z d  d la  fu rm a n e k  k u p c y  zo 
b o w ią z u ją  się zb ud o w ać  w  p rz y s z ły m  ro 
k u .

P race  te  p o ch ło n ą  3 — 4 m il.  z ł. N a 138
s ta ły c h  b u d e k  i  58 s to is k  z a d e k la ro w a ło  
ju ż  s w ó j u d z ia ł w  te j a k c ji  180 k u p c ó w . 
W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  sp raw a  m a b y ć  roz  
p a trzo n a  w  Z a rz ą d z ie  M ie js k im . (m )

Całe pierwsze piętro gmachu prze- 
budowywuje się na teatr żydowski. 
Wykończono już salę, która pomieści 
ok. 220 osób.

Przy ul. Targowej 73 SPB rozpoczę
ło budowę 4-piętrowego gmachu na 
rogu ul. Zygmuntowskiej i  Targowej. 
Budynek przeznaczony będzie na 
Urząd Pocztowy Warszawa 4.

Dziwny zwyczaj

Nie wiemy, ,jak wyglądają pralnie 
we Włoszech, ale jeśli sądzić po ich 
warszawskiej imienniczce przy ul- 
Marszałkowskiej — w pralniach sło
necznej Ita lii panują dziwne zwyczaje.

Przywykliśmy, i t  za każdą usługę 
płaci się po je j wykonaniu. Nic nie 
mają przeoiwko temu kraiocy, szewcy, 
czyścibuty. Jedynie kierownictwo pral
ni włoskie i  żąda opłaty z góry.

,J  to „nie uypfkief’ opłaty — skarży 
się jeden < klientów — skoro za oczy
szczenie munduru zażądano 1.500 zł• 

Rzeczywiście — „nie wąsko” 1

Zmiany w Zarządzie Miejskim
Skom asow anie urzędów

W  „D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  R a d y  N a ro 
d o w e j i  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  m , s t. W a r
s za w y“ , zosta ła  og łoszona u c h w a ła , w p ro 
w a d za ją ca  z m ia n y  w  o rg a n iz a c ji Z a rzą d u  
M ie js k ie g o . '

Z o s ta je  skasow ane  A rc h iw u m  M ie js k ie  
i  w łą czo n e  częściow o do B iu ra  P e rs o n a l
nego  (a k ta  b ieżące), a częściow o do  M u 
ze um  m . s t. W a rsza w y  (a k ta  daw n e ).

K a s u je  s ię  B iu ro  P ra w n e  i  D y s c y p lin a r 
ne. B ędą  one częśc iow o w łą czo n e  do  B iu -

---------oOo---------

Liga de walki z rasizmem
w  nowym lokalu
B iu ra  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  L ig i  do  W a lk i 

z R as izm em  z o s ta ły  p rze n ie s io n e  d o  n o w e 
go lo k a lu  p rz y  A l.  R ó i N r  T.

N a adres te n  n a le ż y  k ie ro w a ć  w sze lką  
k o re s p o n d e n c ją  z a ró w n o  d la  L ig i ,  Jak 1 d la  
F u n d u s z u  W y d a w n icze g o  o ra z  m ie s ię c z n i
k a  „P ra w o  C z ło w ie k a “ .

TEATRY -  KINA-RADIO
TEATRY

T e a tr  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — dziś
o godz. 19-ej „F a n ta z y “  — J . S łow a ck ie g o

T e a tr  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  61) o godz. 
19 „C a n d id a “  G. B . S haw .

T e a tr  M IN IA T U R Y  (M a rsza łko w ska  89) 
o  godz. 19 „M ę ż c z y z n a “  — Z a p o ls k ie j.

T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o is k ie g o  201 
o  godz 19 „G łę b o k o  s ięg a ją  k o rz e n ie “ .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  (Z y g m u n  
to w ska  8): o godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„G d y b y m  m ia ł m i l io n “ .

T e a tr  „C O M O E D IA “  — o g o d z in ie  19 — 
„D o m  K o b ie t“  Z o f i i  N a łk o w s k ie j.

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I — „S zczę ś liw e  
d n i“  P u g e ia .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie nn ie  o godz 
19 k a b a re t ' l i te r a c k i p. t .  „ A N I  B E , A N I 
M E “

T e a tr  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) o 
godz. 19 „ Ś w it ,  d z ie ń  i  n o c “  N icco d e - 
m i*ego.

T e a tr  N O W Y  (P u ła w ska  39) dz iś  o godz. 
19 „J a d z ia  W d o w a “  R uszko w sk ie g o  z L id ią  
W ysocka  w  ro l i  ty tu ło w e ] .

T e a tr  P L A C Ó W K A  -  (K ró le w s k a  13) -  
o godz. 19.30 „L a d a c z n ic a  z zasadam i“ . 

K I N A
K in o  A T L A N T IC  — (C h m ie ln a  33) —

„P o s tra c h  m ó rz “  — p re d . ra dź . — pocz. 
13, 15, 17, 21, zw . za w . 19.

K in o  P A L L A  D IU M  — (Z ło ta  7-9) -
„N ie b o  czy  P ie k ło “  — p ro d . fra n c u s k a .
13, 15, 19. 21, zw . zaw . 17.

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  U ? ' —
„M o n s ie u r  la  S o u ris “  — p ro d . f  

pocz. 13, 15, 17, 21, z w . zaw . 19.

K in o  S Y R E N A  — ( In ż y n ie rs k a  J) —
„Z y c ie  E m ila  Z o l i “  — pocz. 14.30, 16.45, 
21.15, zw . zaw . 19.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „C z a ro d z ie j
sk ie  z ia rn o “  — p ro d . radź . — pocz. 15, 17, 
21, d la  zw . zaw . 19.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rs z a łk o w 
ska 112) — P ro g ra m  N r .  36, pocz. o godz. 
11-ej.

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie r* !«  
2) — P ro g ra m  N r .  35, pocz. 13 w  n ie d z ie lę
i św ię ta  11.

K in o  „P O L O N IA **  — M a rs z a łk o w s k a  56. 
— „800 -  lec ie  M o s k w y “  p rod . radź.. Pocz. 
15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

ra  P re z y d ia ln e g o  (d z ia ł p ra w n y ) , o raz  do 
B iu ra  P e rson a lne g o  (d z ia ł d y s c y p lin a rn y ) .

P o n a d to  zo s ta ją  skasow ane: In s p e k to ra t 
R e s o rtu  P rz e m y s łu , H a n d lu  i  Z a o p a trz e 
n ia , W y d z ia ł A d m in is t ra c y jn o  -  G ospoda r 
czy , R e so rtu  Z d ro w ia  1 O p ie k i S po łeczne j 
o raz  B iu ro  K o o rd y n a c ji P rz e d s ię b io rs tw .

W y d z ia ł G o s p o d a rk i G ru n ta m i łą c z n ie  z 
W y d z ia łe m  P o l i t y k i  1 In s p e k c ji  M ie s z k a 
n io w e j p rz e n ie s ie  się  w  n ow ą  je d n o s tk ę  
o rg a n iz a c y jn ą  p n . „W y d z ia ł P o l i t y k i  B u 
d o w la n e j“ .

W y d z ia ł R u c h u  i  M o to ry z a c ji o raz  S e k
c ja  A d m in is tra c y jn a  W y d z ia łu  D ró g  1 M o  
s tó w  tw o rz ą  łą c z n ie  W y d z ia ł K o m u n ik a 
c y jn y .  Z  p o łączen ia  W y d z ia łu  S z p ita ln i
c tw a  z W y d z ia łe m  M e d y c y n y  S po łeczne j 
p o w s ta je  „W y d z ia ł  Z d ro w ia  P u b lic z n e g o “ .

U c h w a ła  p rz e w id u je  ró w n ie ż  u tw o rz e n ie  
n o w y c h  Jednostek  a d m in is t ra c y jn y c h , do  
k tó ry c h  n a leżeć będą :

1) W y d z ia ł P rz e d s ię b io rs tw  U ży te czno ś
c i P u b lic z n e j, k tó r y  o b e jm ie  czyn n o śc i 
B iu ra  K o o rd y n a c ji  P rz e d s ię b io rs tw , 2) D y  
re k c ja  F in a n s ó w  M ie js k ic h  będz ie  w y k o 
n y w a ła  p race  do tych czaso w eg o  W y d z ia łu  
F in an so w eg o  i  M ie js k ie g o  U rz ę d u  P o d a tk o  
w ego, o raz  n a d z ó r n ad  d z ia ła ln o ś c ią  K K O  
m . s t. W a rs z a w y . W reszc ie  n o w o u tw o rz o 
n y  W y d z ia ł G o sp o da rczy  o b e jm ie  M ie js k ą  
C e n tra le  Z a k u p ó w , a d m in is t ra c ję  s k ła 
d ó w  m ie js k ic h , s p ra w y  p la k a to w a n ia  1 o - 
g łoszeń, n a d zó r n ad  D ru k a rn ią  M ie js k ą  1 
ta b o re m  w o z ó w  o sob o w ych  Z a rz ą d u  M ie j
sk ieg o  w  m . s t. W arsza w ie .

U c h w a ła  p o w o łu je  do  życ ia  M ie js k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t D ro g o w y c h , k tó re  
o b e jm ie  d z ia ł o p e ra c y jn y  W y d z ia łu  D ró g  
i  M o s tó w , Z a rz a d  A d m in is t ra c j i  N ie ru c h o  
m o śc i M ie js k ic h  1 M ie n ia  O puszczonego 
(na m ie jsce  W y d z ia łu  A d m in is t r a c j i  N ie 
ru c h o m o ś c i) o raz  m ie js k ie  p rz e d s ię b io r
s tw o  p n . „T a rg o w is k a  1 H a le “ .

N a s tę p n ie  U rz ą d  K o n s e rw a to ra  Z a b y t
k ó w  m . s t. W a rs z a w y  zo s ta je  w łą c z o n y  do 
W y d z ia łu  K u l t u r y  i  S z tu k i, a s e kc ja  orga  
n iz a c y jr .a  B iu ra  E k o n o m is ty k i i  P la n o w a 
n ia  do B iu ra  P re z y d ia ln e g o .

C a łk o w ite  w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  w szys t 
k ic h  z m ia r. o rg a n iz a c y jn y c h  w  Z a rzą dz ie  
M ie js k im  m . s t. W a rsza w y  n a s tą p i do d n ia  
31 g ru d n ia  rb .  (ć r)

D Z IŚ  P R E M IE R A  1!!
K I N O

radzieckiego filmu morskiego

A T L A N T I C

Godz. 18. 15. 17. 21. »POSTRACH MÓRZ«
Zw. Zaw. 19

w roli głównej P. KADOCZNIKOW
2240-k

shx i  Handlu na PI. Trzech Krzyży 
zebrali się po pracy, aby potępić 
zbrodniczy zamach faszystów włos
kich i  przesłać tow. Togliattiemu ży 
czenia jak najszybszego powrotu do 
zdrowia. Do zebranych przemówił 
sekretarz KD PPR — Śródmieście, 
tow. Lutek.

Masowe wiece odbyły się w wielu 
jeszcze innych warszawskich zakła
dach pracy, skąd nie nadesłano nam 
dotychczas sprawozdania. Prace przy Nowej Marszałkowskiej

Najbardziej popularny Urząd w Warszawie
Wszyscy na Karową

Mała, zbiegająca stromo w dół ul. 
Karowa jest wyjątkowo ruchliwa. 
Dziesiątki aut, powozów konnych i 
stałe pielgrzymki pieszych zapełniają 
ją w  godzinach przedpołudniowych 
tak gęsto, że się upodabnia do Mar
szałkowskiej. Przeważająca część prze 
chodndów kieruje się do bramy pod nu 
mer 20, gdzie mieści się jeden z naj
bardziej popularnych urzędów Warsza 
wy: Wydział Kwaterunkowy.

ZAMIAST SZEŚCIU — JEDEN
Jeszcze niedawno cały wydział był 

rozdrobniony w  sześciu sekcjach przy 
poszczególnych starostwach. Czy by
ło lepiej? Zależy dla kogo. Dla peten
tów chyba tak, bo nie potrzebowali 
dojeżdżać z dalekiej Pelcowizny, czy 
Żoliborza na ul. Karową, załatwiali 
wszystko na miejscu, w  swoich Starost 
wach.

Działalność władz kwaterunkowych 
mocno jednak kulała. Każda sekcja 
pracowała inaczej, porozrzucane kar
toteki utrudniały Skontrolowanie skła 
danych podań i  słuszność wydawanych 
nakazów.

Skomasowanie wszystkich zagad
nień kwaterunku miejskiego w jed
nym gmachu miało zapobiec panują
cemu rozgardiaszowi.

...Duży hall. Za barierą — urzędni
cy. To sekcja przydziałów, podzielona 
na 12 referatów. L itery alfabetu, u- 
mieszozone na poszczególnych tabłicz 
kach, informują licznych klientów o 
tym, gdzie i  u kogo mają szukać swo
je ulice. Spotkały się tu wszystkie: Ko 
nopacka z Pragi i  Konopnickiej z oko 
lic Sejmu, Brukalska z Saskiej Kępy 
i  Brwinowska z Ochoty.

Sześć referatów sekcji odwoławczej, 
rozstrzygającej podania odmowne, od
powiada zakresem swej działalności 
obszarom poszczególnych Dzielnico
wych Rad Narodowych i  starostw.

100 NAKAZÓW DZIENNIE
A pracy jest wiele.
Dziennie wpływa przeciętnie około 

100 wniosków o nakazy. Jeśli dodać 
do tego odwołania, pisma różnego ro 
dzaju instytucji, władz państwowych i 
samorządowych — zbiera się spora 
ilość pilnych spraw.

Wiele podań dawnych otrzymał Wy 
dział w  smutnej spuściźnie po sek
cjach starostw i teraz trzeba wszyst
ko odnawiać.

Ponad 100 nakazów dziennie — to 
wiele. Ale nie świadczy to bynajmniej 
o tym, że się znalazło tyle wolnych

I #Budujem y „m etro
Podziemna kolej połgezy Młociny ze Służewcem

Idąc ulicami Warszawy w  różnych 
punktach miasta napotkać można 
niewielkie wieżyczki sporządzone z 
3, schodzących się w  górze bali drew
nianych. Pracujący pod wieżyczkami 
robotnicy wyciągają na powierzchnię 
spore ilości gliny lub mokrego piasku.

Co oznaczają te „wiercenia“ ?
Oto na roiiegłym 9-kllometrowym 

odcinku Młociny — Służewiec War
szawska Dyrekcja Odbudowy przepro 
wadza badania, na podstawei których 
opracowane będą plany Podziemnej 
Kolei Miejskiej.

Kolej ta w  przyszłości połączy po
łudniowy kraniec stolicy — "Służe
wiec z północnym — Młocinami. Tra
sa jej częściowo będzie biegła otwar
tym wykopem, w  śródmieściu zaś — 
tunelami. W roku 1947 dokonano 20 
wierceń w  celu zbadania gruntu na 
trasie kolejki. Do końca br. wierce>r*a 
przeprowadzone będą w 40 punktach 
miasta. W miesjcach odkrytych, gdzie 
kolej biec będzie wykopem głębokość 
wierceń nie przekracza 30 m, w  zabu
dowanych zaś, gdzie będą tunele, 
wierci się aż na 60 m w głąb ziemi. 
Próbki mas ziemnych są starannie 
przechowywane w  słjoikach i  skrzyn
kach z zaznaczeniem miejsca wiercee 
nia i  głębokości, z jakiej próbkę w y
dobyto. Próbki te następnie przesyła 
się do pracowni, gdzie bada się ści
słość masy ziemnej, która ważna jest 
przy obliczaniu fundamentów tunelu 
i  ław betonowych pod przyszłymi to
ram i Pobranie prób z jednego tylko

punktu trwa, zależnie od głębokości 
i  twardości gruntu 3 — 10 dni. W cią
gu jednego dnia 5-osobowy zespół ro
bo; ni kó w „wwierca“  się na 8 m
wgłąb.

Trasą .P.K.M., przebiegać będzie 
prawdopodobnie wykopem z Młocin 
do Nowej Marszałkowskiej, dalej tu
nelem aż w okolice Puławskiej, stąd 
znów wykopem na Służewiec. Budo
wa kolei potrwą dłuższy czas tj. 10 
— 15 lat. (j.m.)

mieszkań. Często nakaz jest tylko for
malnością.

Są co prawda I wolne mieszkania. 
Najczęściej opróżniają je członkowie 
WSM i inych spółdzielni mieszkanio
wych, przenoszący się do nowowybu- 
dowanych bloków kolonijnych. Stano 
w i to jednak niezbyt w ielki procent 
wydawanych nowych nakazów.

Utrapieniem Wydziału Kwaterunko 
wego są tzw. „dzicy lokatorzy“ , zajmu 
jący upatrzone „locum“ zupełnie samo 
wolnie i  tym samym wprowadzający 
zamęt do pracy wydziału, nabierającej 
już prężności i  mogącej się pochwalić 
coraz rzadszymi „gaffami“  (ar)

-------- oOo---------

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

U W A G A !
P R E L E G E N C I D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E

D z iś , 16 b m . o godz. 16 w  lo k a lu  K D  Po
w iś le  (C zerw onego  K rz y ż a  81-23) odbędzie  
się z e b ra n ie  to w . p re le g e n tó w  D z ie ln ic y  
P o w iś le .

Z E B R A N IE  K O Ł  P P R  I  PPS
D ziś 16 b m . odbędą  się z e b ra n ia  K ó ł PPK 

1 PPS p rz y  o ś ro d ka ch  p ra c y : o godz. 15-eJ 
M Z K  Solec, o godz. 15.30 „R C A 1'  (P u ła w 
ska), o godz. 16.15 „ D r u k a r n ia  M ie js k a “ ) 
o godz. 13.35 „D e p . S a m och o d ow y“ , o godz- 
15.30 „P Z  i  W S“ , o godz. 16.00 „ L o t “  ko ta  
N r  6 i  7 (O kęc ie).

Z E B R A N IE  D Z IS IĘ T N IK O W  K O *.
P R O D U K C Y J N Y C H  D Z . P O ŁN O C

D ziś , 16 b m . o godz. 16.30 w  lo k a lu  K D  
(K o z ie tu ls k ie g o  39) odbędz ie  się zebran ie  
d z ie s ię tn ik ó w  K ó ł p ro d u k c y jn y c h  D z ie ln i
cy  P ó łn o c .

O becność o b o w ią zko w a .
Z E B R A N IE  A K T Y W U  P P R  I  PPS  

D Z IE L N IC Y  P O ŁN O C
W  p ią te k , 16 b m . o godz. 17 „D o m  K u l t °  

r y  R o b o tn ic z e j“  (P lac  In w a lid ó w  10) oA- 
bćdź łć  się ż e b ra n ie  a k ty w u  I*P R  i  PPS 
D z ie ln ic y  P ó łn o c .
»(<M>ęęw>i4 obowiązkowa.

D O  A K T O R Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  
T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H

D z is ia j,  d n ia  16 b m , o godz. 15.30 w  m a
le j  s a li k o n fe re n c y jn e j K W  P P R  (A l.  Je
ro z o lim s k ie  23, I I  p ię tro )  odbędz ie  się ze
b ran ie  k o la  p a r ty jn e g o  a k to ró w  i  p ra c o w 
n ik ó w  te a tró w  w a rs z a w s k ic h .

O becność o b o w ią zko w a .

Nowa Marszałkowska połączona ze starą
15 listopada przejadg tędy pierwsze pojazdy

Ubezpieczania społeczna
obdarowuje „trojaczki"
W dwóch rodzinach ubezpieczonych 

w warszawskiej U.S. urodziły się tro
jaczki:

U ob. Jerzego Liedke, zamieszkałe
go w Tarchominie — trzy dziewczyn
ki, ą u ob. Wacława Żyły — trzech 
chłopców.

Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni 
Społecznej pragnąc przyjść z pomocą 
rodzicom „trojaczków“, przyznał im p0 
50.000 zł. jednorazowego zasiłku pie
niężnego.

Zasiłek ten Dyrekcja Ubezpieczalni 
wręczyła rodzicom wraz z życzeniami 
by dzieci wyrosły na dobrych obywa
teli Polski Ludowej.

-------- oo«---------

Schronisko turystyczne
Warszawa „Mekka“ , do której ciąg

ną liczne wycieczki, ma nieustanne 
kłopoty z ich zakwaterowaniem.
‘ Hotele, -zawsze przepełnione i  dla 
przeciętnego śmiertelnika za drogie 
— nie rozwiązują sytuacji.

P.T.K. ma zamiar w przyszłym se
zonie budowlanym zacząć przy ul. 
Karolkowej 61-65 remont domu, prze
znaczonego na schronisko. Będzie to 
kosztowało około 18 mil. zł. Na razie 
Ministerstwo Komunikacji dało m i
lion złotych i  Ministerstwo Odbudo
wy — milion.

Schronisko pomieści jednorazowo 
300 osób.

Rozrastająca Się w  szybkim tempie 
ulica Marcelego Nowotki (Nowa Mar
szałkowska) otrzymała już połączenie 
ze swą „starszą siostrą“ . Na razie co 
prawda na papierze — w  rysunkach. 
W jednym kierunku połączenie to pro 
wadzić będzie ulicą, biegnącą obok 
Ogrodu Saskiego, w  odwrotnym zaś — 
Żabią, a następnie nową trasą, prze
bitą przez ruiny.

ULICA — GIGANT
Obie te jezdnie zejdą się na Placu 

Bankowym z jednej strony i na Kró
lewskiej, między Zielną i  Marszałkow
ską — z drugiej.

Ulica Zielna skazana jest na zagła
dę. Stanie się ona drugą stroną Mar
szałkowskiej, która tyna sposobem 
osiągnie imponującą s z e ro k o ś ć  126 m.

Ulica ta będzie miała dwie szerokie 
jezdnie, torowiska, pasy zieleni, par
kingi dla samochodów, eleganckie ta
rasy po obu stronach chodnika itp.

Poważny problem stanowi przejście 
od tej szerokości do wąskiej uliczki, 
jaką będzie w  porównaniu z nią po
zostały odcinek Marszałkowskiej (Ale
je — Plac Unii). Mówi się o dwupo
ziomowej ulicy oraz o rozszerzeniu 
jej aż do Piusa. Ale ostateczna decy
zja w  tej sprawie jeszcze nie zapadła.

Niechlujstwo za 620 zł

— Pokój nie robi zachęcającego wra
żenia: ściany odrapane, zbite lustro, 
powyrywane kontakty... Na to jednali 
zmęczony, senny podróżny, zajeżdżają
cy o drugiej w nopy do hotelu ,,Cen
traT’ stara się nie zv>racać uwagi. Ale 
na widok brudnej pościeli na łóżku o- 
garnia go wstręt. Pościel nawet nie 
prześcielona po poprzednim lokatorze.

To już nie jest sprawa, wymagają
ca milionów, gruntownych remontów 
i t d a  po prostu niechlujstwo, za któ
re przypadkowy lokator płaci 620 
zł na dobę, a co najważniejsze — 
spędza noc na krzesełku w sympatycz
nym sąsiedztwie wiaderka z brudną 
wodą.

Na razie tylko szybko znikają ruiny. 
Junacy z SP wysyłają codziennie 150 
wagonów gruzu do Szczęśliwie, gdzie 
zasypuje się nim stare glinianki. W 
tym celu do Szczęśliwie przeprowadzo 
no specjalną linię kolejową.

Pierwsze samochody na Żoliborz 
przejadą po Nowej Marszałkowskiej 
15 listopada. Od dłuższego czasu trwa 
tu już układanie nawierzchni, której 
codziennie przybywa około 20 m. b. 
170 robotników Wydziału Dróg i Mo
stów Zarządu Miejskiego wykonało 
już na tej ulicy 80 proc. robót ziem
nych i 35 proc. betoniarskich. Kra
wężniki ułożono już w  60 proc., a bru 
k i w  30 proc.

15 października ulica będzie już zu
pełnie gotowa. Przez miesiąc jednak, 
ze względu na wysychanie na
wierzchni nie można będzie kierować 
tamtędy pojazdów, (j. m.)

-------- ooo---------

B IL E T Y  P O W R O TN E  D L A  L U D Z I  P R A C *
D y re k c ja  O krę g o w a  K o le i  P a ń s tw o w y c h  

w  W a rsza w ie  p od a je  do  w ia d o m o ś c i P # ' 
d ró ż n y c h , u d a ją c y h  s ię  do s ta c ji p o d m ie J ' 
s k ic h  i  p o w ra c a ją c y h  w  ty m  sa m ym  dniu» 
że k a s y  b ile to w e  na  żądan ie , w y d a ją  b ile -  
t y  p o w ro tn e  (na p rz e ja z d  w  ob ie  s tro n y )*

N a b y c ie  b i le tu  p o w ro tn e g o  je s t duży#» 
u ła tw ie n ie m  d la  p o d ró ż n y c h , g dyż  n ie  P °- 
trz e b u ją  tra c ić  czasu na  n a b y c ie  b ile t#  
p rz y  w y je ź d z ie  w  d rog ę  p o w ro tn ą .

R E M O N T  H A L I  N A  K O S Z Y K A C H
D n ia  15 lip c a  b r .  S. P . B . ro zp o czyn a  od

b u d o w ę  h a li ta rg o w e j p rz y  u l ic y  K o s z y k # ' 
w e j.  H a la  o d b u d o w y w a n a  będ z ie  częścia
m i, co  u m o ż liw i n ie p rz e ry w a n ie  h a n d lu .

W ła ś c ic ie le  s to is k  w  re m o n to w a n e j czę
ści p rz e n ie s ie n i zostaną c h w ilo w o  na  p lac 
p rz y  u l ic y  N o a k o w s k ie g o .

R o b o ty  p rz y  o d b u d o w ie  h a li  n a  K o s z y 
k a c h  p o trw a ją  o k o ło  cz te re ch  m ie s ię c y . 

A P E L  Z . O. M -u
Część m ie n ia  Z a k ła d u  O czyszczan ia  M ia 

sta, ja k  ró żne  m a szyny , w ó z k i, k u b ły ,  k o 
sze do  śm iec i, na rzędz ia  i tp .  z n a jd u je  się 
w  p o s ia d a n iu  n ie k tó ry c h  in s t y tu c j i  lu b  o- 
sób p ry w a tn y c h .

P o n ie w aż  Z a k ła d  O czyszczan ia  M ias ta  
b o ry k a  się z tru d n o ś c ia m i f in a n s o w y m i*  
zw raca  się d o  m ie szka ń có w  s to l ic y  z p roś 
bą o  z w ro t posiadanego  m ie n ia  Z O M -u .

Z w r o ty  zgłaszać n a le ży  pod adresem * 
Z . O. M ., u l.  K R N  (d a w n ie j T w a rd a ) 6*. 
te l.  8-64-98.
Z E B R A N IE  W E T E R A N Ó W  R E W O L U C J I 

1905 R.
Z a rzą d  Z w ią z k u  W e te ra n ó w  R e w o lu c ji 

1905 r .  za w ia d am ia  s w y c h  c z ło n k ó w , iż  o- 
g ó ln e  ze b ra n ie  k o ła  w arsza w sk ie g o  odbę
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n  18 lip c a , o godz- 
9.30 w  g m ach u  P P R , i i i  p ię tro , A l.  J e ro 
z o lim s k ie  N r  23 (d a w n y  n r  57).

W stęp  d la  c z ło n k ó w  za okaza n iem  le g i t / -  
m a c ji z n a d ru k ie m  „z w e ry f ik o w a n o “ «
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Szczepienia ochronne przeciw czerwonce
W obec w zm ożo n e go  ru c h u  lu d n o ś c i w
a rszaw ie  i  w  z w ią z k u  z o k re se m  le tn im  

r i  m o ż liw o ś ć  ro zsze rza n ia  się
P rze w o d u  p o k a rm o w e g o , a zw ła sz 

cza b ie g u n k i k rw a w e j — c z e rw o n k i.
1 r f z ty m  S ze f R e s o rtu  Z d ro w ia
■* P° s P ° i * m * W a rs z a w y  zarządza 
« c z e p ie n ie  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  c z e rw o n ce.

S zcze p ie n iu  o c h ro n n e m u  p rz e c iw k o  czer 
w once p o d le g a ją  w s z y s tk ie  osoby zam iesz 
r ~ ł ® czasow o p rz e b y w a ją c e  na  te re n ie  

s t. W a rs z a w y  w  w ie k u  od 3-ch  do 60

Szczepienia będą  w y k o n y w a n e  sys tem em  
Podskórnych z a s trz y k ó w  (d w u k ro tn ie  w  
następ ie  ty g o d n ia )  lu b  p rzez  p o d a w a n ie  
ooustne  ta b le te k  suchego B a k te r io fa g u  
c z e rw o n k o w e g o .

O d szczep ien ia  o c h ro n n e g o  p rz e c iw k o  
cze rw once  m o gą  b y ć  z w o ln io n e  je d y n ie  o- 
¡»oy, które p rz e d s ta w ią  za św ia d czen ie  le - 
5** że szcze p ie n ie  p rz e c iw k o  cze rw o n
Wiam ° Ze p o w a ż n ie  P ogorszyć  ic h  s ta n  zdro

d n ia  10 s ie rp n ia  1948 r .  szczep ien ia  
oon ronne  p rz e c iw  c ze rw o n ce  będą  o d b y 
w a ły  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  o ś ro d ka ch  zd ro  
wia: p rz y  u l.  ul.

Belgijska 4, d la  lu d n o ś c i zam . na tere- 
h ie X V I  k o m is . M O .

D aszyń sk ie go  19, d la  lu d n o ś c i zam . na  te  
I ,  IX ,  X I  1 X I I I  k o m is . M O .

F e liń s k ie g o  8, d la  lu d n o ś c i zam . na  te re  
n ie  X X V I  k o m is . M O .

N o w o g ro d z k a  75, d la  lu d n o ś c i zam . na 
t re n ie  V , V I  i  V I I  k o m is . M O .

O bozow a 85, d la  lu d n o ś c i zam  n a  te ra 
n ie  X X I I  k o m is . M O .

C z e rn ia k o w s k a  137, d la  lu d n o ś c i zam  
te re n ie  X X  k o m is . M O .

J a g ie llo ń s k a  34, d la  lu d n o ś c i zam . n a  te 
re n ie  X I X  i  X X I V  k o m is . M O .

G ro c h o w s k a  337-339, d la  lu d n o ś c i zam . 
na te re n ie  X V  i  X V I I  k o m is . M O . (Saska 
K ę p a ).

Z a m ie n ie c k a  43, d la  lu d n o ś c i zam . na  te  
re n ie  X V I I  k o m is . M O . (G ro c h ó w ).

P o b o rza ń ska  33, d la  lu d n o ś c i zam . n a  te  
re n ie  X X V  k o m is . M O . o raz  w  M ie js k im  
In s ty tu c ie  H ig ie n y  (N o w o g ro d z k a  12) ~  
d la  w s z y s tk ic h  k o m is . M O .

S zczep ien ia  o c h ro n n e  o d b y w a ją  s ię  co 
d z ie n n ie  za w y ją tk ie m  d n i ś w ią te c z n y c h  
w  gcdz. od  8 —- 12 i  od 15 — 19.

O d d n ia  11.8. d o  1.9.1948 r .  szczep ien ia  
p rz e p ro w a d z a  X V  O śro d e k  Z d ro w ia , J a 
g ie llo ń s k a  34 d la  lu d n o ś c i z a m ie s z k a łe j na  
te re n ie  W a rs z a w y  p ra w o b rz e ż n e j (P raga ) 
o raz  M ie js k i  In s ty t u t  H ig ie n y , N o w o g ro d z  
k a  12, d la  lu d n o ś c i z a m ie s z k a łe j n a  te re 
n ie  W a rs z a w y  le w o b rz e ż n e j.
. O soby, u c h y la ją c e  się od w y k o n a n ia  po  

w yższego  za rząd ze n ia  o d p o w ie d z ia ln e  bę
dą za n a ru sze n ie  U s ta w y  z d n ia  21 lu te g o  
1935 r .  „ o  za p o b ie g a n iu  c h o ro b o m  zakaź
n y m  i  o ic h  z w a lc z a n iu “  (D z. U R P  N r  27 
poz. 188).

OB. WACŁAW ZABOBON. Wasze 
MHeresujące uwagi przesłaliśmy do 
^iadomości Dyrekcji Ubezpieczalni 
społecznej.

OB. CZESŁAW GOŁĘBIOWSKI, 
ŁEGWICA. Zatarg między Wami i  Urzę 
t*eni Likwidacyjnym może rezstrzyg- 

Departament Likwidacyjny Min:- 
•terstwa Ziem Odzyskanych, Warsza- 
Wa> Litewska 10.

■Git. BOMBA“ . Komenda Główna 
"A lic ji Obywatelskiej zawiadomiła 
nas> że dochodzenie ujawniło, iż J. Ko 
^zyńska  trudni się paserstwem i 
oprawa je j została przekaetna dc Są- 
“ u Grodzkiego.

OB. JOZEF ADAM CZIK, 2YRAR- 
DOW. Podajcie do Polskiego Czerwo- 
**eSo Krzyża te dane o ojcu, które zna 
" e- My ze swej strony prześlemy 
*am ogłoszenie do „Głosu Ludowe- 

' — pisma polskiego, wychodzącego 
w Ameryce.

Ob. Franciszek Okulania 
O Okres przedwojennej służby pań

stwowej dolicza się do okresu powo
jennego tylko pracownikom etato- 
'Tm. Ponieważ jesteście pracowni- 
***•»• kontraktowym, okres służby 
Przedwojennej nie może być Wam 
"liczony do wysługi lat.

2) Z przedwojennej legitymacji u- 
"szpieczen owej możecie dalej korzy- 
®*a®> winna ona jednak być ostenrplo- 
-ana przrz obecnego pracodawcę, któ

w w odpowiedniej rubryce stwierdzi 
? wstąpienia do pracy i  wysokość 

“ »osażenia.
3)  ̂ Skoro jieśtćśćte ' pracóyrnUdcin 

ontraktoiyym, podlegacie przepisom 
°deksu Pracy. Pracodawca ma pra-

w° wypowiedzieć umowę o pracę:

f  skuteczny środek przy 
I wszelkiego rodzaju ©slabie-) 
y tia ch  fizycznych i umysłów

pr°u. Państw. Fabr. Chem. Farm.
-  w Aptekach i  Drogeriach

pracownikowi fizycznemu po 4 tygo
dniach przerwy w pracy, spowodowa
nej chorobą, a pracownikowi umysło
wemu po upływie 3 miesięcy.

4) Ubezpiecasalnia Społeczna obowią 
zana jest do udzielania Wam pomocy 
lekarskiej przez okres 26 tygodni. W 
razie stwierdzenia niezdclnsGci do 
pracy przysługuje Wara prawo do 
ręnty, którą wypłacać winna Ubezpie 
czalnia Społeczna.

5) Wszelkie posiadane dowody, z 
których wynika, że braliście udział w 
walkach o niepodległość w  okresie o- 
kupacji, należy złożyć do Związku 
Uczestników Walki o Niepodległość i  
Demokrację. Zaświadczenie uzyskane 
ze Związku powinniście przedłożyć 
Komisji Weryfikacyjnej, która może 
zaliczyć ustalony okres pobytu w  par 
tyzamtce na poczet służby wojskowej.

OB. RYSZARD WIECZOREK. Skar 
życie się na zły stan zdrowia i  pyta
cie, gdzie można otrzymać zaświadczę 
nie o niezdolności do pełnienia służby 
wojskowej. Przy każdej Rejonowej Ko 
m isji Uzupełnień działa wojskowa ko 
misja lekarska, przed którą stają 
wszyscy poborowi. W zależności od 
orzeczenia tej komisji zostaniecie po
wołani do wojska lub zwolnieni.

W sprawie wygłoszenia pogadanki 
radiowej o lotnictwie zwróćcie się do 
Dyrekcji Programowej Polskiego Ra
dia, W-wa, ul. Koszykowa 8.

OB. ZENON ZARZYCKI. Prolonga
ta prawa jazdy dla kolarzy przez Wy
dział Ruchu Kołowego jest bezpłatna. 
Oplata 200 zł. tytułem rocznego ubez
pieczenia w  ZUW-io jest dobrowolna 
i  przy tym bardzo korzystna, bo gwa
rantuje ubezpieczonym wysokie od
szkodowanie pieniężne w  razie wypad 
ku, o który na rowerze nie trudno.

HENIEK Z GROCHOWA. Trudno 
Wam będzie jednocześnie pracować i  
studiować medycynę, która jest zwią
zana z park tyką kliniczną. Nauka teo
retyczna na medycynie trwa pięć lat. 
Aby zostać przyjętym, trzeba ukoń
czyć liceum i— najlepiej przyrodnicze.

OB. ZIEMOWIT KORASZEWSKI. 
Dziękujemy o a nadesłany materiał. 
Nie wykorzystamy go, ponieważ jest 
zbyt obszerny. Prosimy o krótkie je- 
dnostronicowe korespondencje.

Szlakiem kolei piaskowej 2)

Pieniądze leżą na pustyni
Gdzieś w  okolicy Mysłowic i Jęzora 

„Służba Polsce“ wytrwale buduje dro 
gę, po której pomkną sznury wago
nów, wiozących piasek z Pustyni Błę
dowskiej dla kopalń Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego. Warto przeto zoba
czyć, jak w  rzeczywistości wygląda 
nasza pustynia i  co to za wieś ten 
Błędów, od którego wzięła nazwę. 
Ale czy od Błędowa pustynia wzięła 
nazwę, czy też od błądzenia, trudno 
odpowiedzieć. Zwolennicy „złotych 
środków“ mówią, że Błędów wziął 
nazwę od błądzenia (czyli od błąka
nia się po pustyń ), a dopiero potem 
pustynię nazwano Błędowską, ponie
waż leży tuż obok Błędowa.

JEŻELI BŁĘDÓW — TO JUŻ
TRZEBA BŁĄDZIĆ

Tak, czy owak do Błędowa trafić 
jest dość trudno, zasadniczo dojechać 
można tylko do Lasków, a potem idzie 
się lasem tak zwaną „piechotką“ . W 
lesie n'e ma żywej duszy, za to drogi 
jakoś podejrzanie rozchodzą się za rze 
ką tak, że łatwo zbłądzić. I  nam właś 
nie przydarzyło się to nieszczęście — 
zamiast prosto, poszliśmy w prawo 
Zrobiliśmy już dwa razy tyle kilome 
trów, ile miało być do Błędowa, a tu 
nic, tylko ciągle sosny i wijąca się 
figlarnie droga pomiędzy nimi. Wrzo
sowiska ty lko były coraz rzadsze, za 
to piasek swobodnie dostawał się do 
pantofli i  zmuszał do częstszych popa 
sów. Wreszcie po dwóch godzinach 
błądzeń'a ujrzeliśmy dużą łachę pia
chu, potem drugą, a wreszcie samą 
Pustynię Błędowską w całej okaza
łości 9 X 4  kilometry.

Piaski nie „śpiewały“  na suszę, nie 
było mirażów, (które obserwował tu 
Konstanty Stecki w  r. 1935),’ nie zano 
siło się również na „samum“ , odważy 
liśmy się wejść na pustynie. Widok, 
jaki ujrzeliśmy wynagrodził nam 2 
godz'ny błądzenia po lesie. Wpraw
dzie wielbłądów tu  nie było, palm też 
nie, za to śmiał się do nas „bezwodne 
go przestwór oceanu“ , na widnokręgu 
na prawo i lewo oprawiony w  siną 
mgłę lasów. Naprzeciwko w  cdtegłoś 
cl pięciu kilometrów ujrzeliśmy da
chy jakichś domostw. W tym też kie
runku pcc’ -żviiśmv, wałcząc z usuwa 
jącym się spod nóg piaskiem.

TU BYŁO MORZE
W pewnej chw ili natknęliśmy sie 

na żwirowisko odkryte widocznie pod 
czas ostatniej burzy piaskowej. Ka
mienie dziwnego kształtu 1 koloru 
wprost przyciągały oczy. Zaczęliśmy 
tedy poszukiwać osobliwych okazów 
i wnet nasz trud został sowicie wyna 
grodzony. Obok wapieni, krzertiieni, 
jakichś odłamków od granatów t ku
lek karabinowych znaleźliśmy kawa
łek piaskowca, na którym  wyraźnie 
odciśnięta była duża muszla morskie 
go ślimaka. Inny okaz okazał *ię ska 
mien'ełiną powstałą w  jakiś sposób 
wewnątrz muszli ślimaka i  po znisz
czeniu te j muszli Zachowującą je j 
pierwotny kształt.

Bawiliśmy dłużej, szukając kamie
ni, ale pragnienie zmusiło nas do 
marszu w kierunku na widoczną 
z dala wteskę. Nie zwróciliśmy na
wet większej uwagi na krzyż, stoją
cy samotnie, na pustynnych piaskach. 
Ważne było to, że dachy domostw 
widoczne były coraz wyraźniej,

SUCHĄ NOGĄ
Wreszcie pustynia skończyła się 1

weszliśmy pomiędzy karłowate sosny. 
Tutaj okazało się, że grunt staje się 
coraz wilgotniejszy, aż wreszcie nat
knęliśmy się na jakąś niepożądaną 
sadzawkę. Obeszliśmy tę prze ' ' lę  
i domy były tuż, tuż, gdy na prze
szkodzie stanęła rzeka. Na domiar 
złego, dostępu do rzeki broniły mo
czary zarosłe sitowiem, a przy stąp
nięciu bryzgające brudną, błotnistą 
wodą, Dopiero dwa kilometry w  dół 
rzeki ujrzeliśmy most na rzece. Do 
mostu dobrnęliśmy, gubiąc pantofle w 
błotnistej rozjeżdżonej drodze. Za 
mostem już było wszystko w  porząd
ku — należało przejść nad mokrad
łem szerokości ok. 100 m po dwóch 
chwiejnych, okrągłych dylach, ale 
najważniejsze, że „suchą nogą“ .
LEPIEJ NIE SZUKAĆ KAM IENI

Za mostkiem na brudnej, czarnej 
rzece i za dwoma dylami, położony
mi przez bagno, była łączka, na któ
rej pastuszek pasł krowy. Kiedyśmy 
doszli pastuszek ozwał się rezolutnie:

— To panowie pewno krewni tego 
nieboszczyka?

— Jakiego znowu nieboszczyka?
— No tego, co go bomba czy mina 

rozerwała na pustyń parę dni temu 
i krzyż mu postawili.

— Nie krewni — odrzekliśmy do
chodząc jednocześnie do wniosku, że 
drugi raz nie pojedziemy już szukać 
kam eni na pustyni.

— No to pewno będą panowie mie
rzyć piasek, bo już tu by li tacy, co go 
chcieli pono wybierać — ciągnął da
lej pastuszek.

— Tak, Interesujemy się piaskiem.
— A może by panowie powiedzieli 

w  papierni koło Klucz, żeby nie w y 
puszczali do rzeki brudów z fabryk:, 
bo teraz Biała Przemsza jest cała 
czarna i  zdechły w  niej wszystkie ry
by. A szkoda, pięciokilowe karpie ło
wiliśmy.

PIASEK OKIEŁZNANY
•K'erownik szkoły powszechnej w 

Błędowie potwierdził słowa naszego 
rozmówcy. Niemcy urządzali na Pu
styni Błędowskiej ćwiczebne bom
bardowania i stąd znajduje się tam 
wiele odłamków, a nawet niewypa
łów. Trzeba to wziąć pod uwagę przy 
budowie lin ii kolejowych, wysyłając 
naprzód saperów do zbadania terenu. 
Sprawa wylewania brudnej wody do 
rzeki z papierni w  miejscowości K lu 
cze nie jest łatwa do rozwiązania, po
nieważ fabryka nie posiada odpowied 
n'ch basenów osadnikowych. Jednak 
niewielkim stosunkowo kosztem moż-

«  zbudować drewniany odpływ, 
Sadzający wodę” ¿ apuś^n ię .

, W szkole powszechnej zobaczyliśmy 
■'bhTSzó'’ &Ifazyk '"śKśirit&ftielin.
Wprawdzie nie było tu  odcisków ba- 
lemitów, ramienionogów, gąbek i  je
żowców, ale za to skamienieliny po
wstałe w  muszlach ślimaków wyglą
dały wspaniale.

Być może, że nauka wzbogaci się 
o niejedno odkrycie przy systema
tycznym wybieraniu piasku z Pusty
n i Błędswskię). Może również natra
fim y łatw iej na nowe, nieznane do-« 
tąd złoża kopalin. Na razie jednak 
nie to jest najważniejsze. Ważny jest 
fakt, że przystąpiliśmy do eksploato
wania bezużytecznych pustyń. Pia
sek wdzierający się na pola uprawne 
i do lasów, zostanie okiełznany ł  skie
rowany we właściwe miejsce. „Źłoto“ 
Pustyni Błędowskiej dopomoże nam

do zwiększenia wydobycia „czarnych 
diamentów“ , a wystarczy go na 50 
lat. R. Konarski

Jaka dziś pogoda
W ciągu nocy i  dnia zachmurzenie 

zmienne. W  ciągu dnia temperatura 
około plus 22 stopnie. Słabe wiartry $ 
kierunków zachodnich.

W dniu 15 lipca temperatura o godz• 
Id wynosiła plus 20 st. C.

W yrok w  procesie
pracowników OUL

Sąd Okręgowy w  Łodzi uznał w i
nę 6-ciu oskarżonych w  procesie by
łych pracowników Okręgowego Urzę
du Likwidacyjnego w  Łodzi za udo
wodnioną i  skazał: Stefana Gruszczyń 
skiego na 8 lat więzienia z pozbawie
niem praw obywatelskich, publicz
nych i  honorowych na przeciąg lat 
trzech, Eugeniusza Przybyeienia na 6 
lat więzienia, Jana Jenkiewicza na 6

lat więzienia, Włodzimierza K iryka na 
3 lata więzienia, Józefa Adamczew
skiego na 7 lat więzienia 1 Czesława 
Herbicha rra 3 łata więzienia, wszyst
kich z pozbawieniem praw obywatel
skich, publicznych i  honorowych na 
przeciąg lat trzech. Siódmy oskarżo
ny Jan Poleski został przez Sąd unie
winniony.

9 tysięcy dzieci na koloniach letnich
Powsíajq dziecięce uzd row iska

Leczenie rozwiniętej choroby to ma 
ło. Współczesna medycyna zwraca u- 
wagę na to, żeby do jej rozwoju nie
dopuścić.

Akcją zapobiegawczą objęte są prze 
de wszystkim dzieci. Profialktyczne 
wysłanie dziecka na specjalną kolo
nię ratuje je przed późniejszym lecze
niem się latami.

7 RAZY WIĘCEJ
Tegoroczna akcja profilaktyczna 

prowadzona przez Ministerstwo Zdro
wia objęła 9 tysięcy dzieci. Jest to 
trzy razy więcej, niż w  roku ubiegłym, 
a prawie siedem razy więcej, niż 
przed -wojną.

Na akcję tegoroczną Ministerstwo 
wyznaczyło ok. 200 milionów zł.

W zależności od rodzaju schorzeń 
dziecka rozróżniamy obecnie cztery 
typy kolonii leczniczych: kolonie pre- 
wcmtoryjne. przeciwreumatyczne, dla 
dtrieci o schorzeniach sercowo - na
czyniowych i  dla dzieci o wadliwej

Wczasowicze
na Wystaw ę Ziem Odzyskanych

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
KCZZ w  porozumieniu z Min. Komu
nikacji umożliwił wczasowiczom wra
cającym z domów wypoczynkowych 
przez Wrocław — zwiedzanie Wysta
wy . Ziem Odzyskanych. ,

Wczasowicze ci piogą przerwać swą 
podróż ną okres, dwóch dni. Bilety 
wczasowe nie stracą swej ważności.

\i£fai\aam  
%układkc?in§ 

J f  déjatela w vytíi su ¡

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
dać w Ap'ckach i  Drogeri"-’«

przemianie materii i  innych schorze
niach przewlekłych.

Kolonie są organizowane wyłącznie 
w miejscowościach klimatycznych.

Niektóre uzdrowiska postanowiono 
przeznaczyć wyłącznie dla dzieci. Zo
stał już wydany dekret w  sprawie 
Rabki. W najbliższej przyszłości prze
widziane jest zorganizowanie uzdro
wiska dziecięcego w Goczałkowicach 
na Górnym Śląsku, w Jastrzębiu - 
Zdroju, Krościenku, Dziwnowie, Wi
sełce nad morzem, w Rymanowie, w 
Czemiewie oraz stworzenie uzdrowi
ska solankowego w okolicach Cie
chocinka.

JEST IM  DOBRZE
Na koloniach dzieci prowadzą tryb 

życia oszczędzający, dużo leżakują, u- 
żywają mało ruchu, są bardzo dobrze 
odżywiane (przeszło 3.500 kał. dzien
nie), przebywają całą dobę na powie
trzu, stosują zabiegi lecznicze.

Kolonia lecznicza trwa 2 miesiące.
W ramach umowy z Czechosłowa

cją, Ministerstwo Zdrowia przyjęło 
450 dzieci z Czechosłowacji. Dzieci te 
przebywają w Dziwnowie.

Znaczną liczbę kolonia leczniczych 
prowadzi i  organizuje na zlecenie 
Ministerstwo Zdrowia Towarzystwo 
Domów Leczniczych i  Prewentoriów 
Dziecięcych.

(m • kar)
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PKS uruchamia
przesyłkową komunikację towarową

Państwowa Komunikacja Samocho 
dowa rozszerzyła obsługę przesyłko
wej komunikacji towarowej. Przesył
ka towarów samochodami PKS odby 
wać się może obecnie również na l i 
niach międzymiastowych, a nie jak 
dotychczas wyłącznie na terenie 
miast. Jednocześnie taryfa towarowa 
PKS została obniżona. Opłaty oblicza 
ne będą najmniej od 100 km. (dotych 
czas od 150 km).

Wynajem traktorów wraz z przy
czepami ciężarowymi umożliwiono 
dla przewozów od 50 km. (dawniej od 
100 km.).

Obniżono również stawki za prze
trzymywanie pojazdów ponad ustalo
ny czas.

W ZMIANKA O PRZETARGU
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz- 

leg0 Szczecińskiego ogłasza na dzień 26 lipca 
48 r. ofertowy przetarg n:eograniczony na bu 

0-wę mostu półstałego o rozpiętości 190 mb na 
zalewie Dziwna na drodze państwowej Gole- 
01 ™ Świnoujście w km. 41.500 w Recławiu. 
^ l iż s z e  informacje i  ślepe kosztorysy można 

zymać w Wydziale Komunikacyjnym w Od 
aziale Mostowym pokój N r 276.

Przetarg ogłoszony jest w  Monitorze Poł- 
^  2196-K

I i i

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
D Nr 58, 59 1 60.

Koln; 5<̂ a Odbudowy Warszawskiego Węzła 
jowego, Warszawa, ul. 6-gó Sierpnia 37°głasza

1) N Przetargi:
(jZie]n .r ®8 — na budowę 2-ch budynków roż
ni-,,,.! L 15 K v > jeden na st. rozdz. Odolany, 

2>SN ^ o 1' SzczĘśliw:ce,
aej w  r, a — na przebudowę podstacji trancyj- 

3) Nr STn0Wie’ku gOSTlnrl., na budowę stróżówki oraz budyń
Warszaw'e fCZe^° przy Szpitalu Kolejowym w

ofertowi •3^ 1’ .2, 3’ na^ezy składać do skrzynki 
W e„J umieszczonej w  Biurze Dyrekcji: 
można „ i 1? ®  1948 r - do £°dz- i 0-ej, gdzie 
forma - “ yc Podkładki i  otrzymać bliższe in- 

Ł  - CJe- 2236-K

MEKGM ODDZIAŁU GŁÓ«e
C.H.P.D.

Leszn,O Nr 128

zaangażuje natychmiast na kierownicze 
s anowiska do Dyrekcji Handlowej, Finan- 
, 4 Administracyjnej. Pożądane kwa-
uti Kac je i wyższe wykształcenie.

Zgłaszać się do C.H.P.D., Leszno 128 Wydz. 
tona lny  między godziną 9 a 13-tą.

2235-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Zakład Ubezpieczeń Społecznych ogłasza 
przetarg^ nieograniczony na wykonanie robót 
elewacyjnych, dekarskich i  przebudowy sto
łówki oraz robót kamieniarskich w  gmachu 
ZUS przy ul. Jasnej 26 w  Warszawie.

Oferty składać należy w  biurze Zakładu 
Ubezp eczeń Społecznych w  Warszawie ul. Czer 
makowska 231 pokój 400 do dnia 27 lipca br. 
godz. 12, gdzie otrzymać można za zwrotem 
kftsztów^ podkładki przetargowe, szczegółowe 
wezwanie do składania ofert oraz do wglądu 
plany 1 projekt umowy. __________ 2238-K

CENTRALA MOLOWA 
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO

Warszawa, ul. Puławska 29 
zatrudni na kierownicze stanowiska: 

inżynierów elektryków 
ekonomistów
handlowców ze znajomością branży 

o r a z
techników elektryków 
referentów w działach branżowych.

Podania z życiorysem składać osobiście pod 
powyższym adresem.

________________  ‘5*>nfi_Tr

Zakłady Syntezy Client cziej
w  Dworach k. Oświęcimia

zakupią:
1) 5 silników 5 KW, 380 V. 2850 obr./min.
2) 1 silnik 10 KW, 330 V, 1450 obr./min.
3) 1 silnik 13 KW, 380 V, 2850 obr./min.
4) 2 siln ik i 21 KW, 380 V, 1450 obr./min.
5) 1 silnik 21 KW, 380 V, 2850 obr./min. 

S iin k i budowy zamkniętej krótkozwarte.
Termin składania zgłoszeń do dni 7 od uk: 

zania się niniejszego ogłoszenia.
Zgłoszenia wzgl. oferty, prosimy kierować 

pod naszym adresem dla AZ. 1766-P

O G Ł O S Z E N I  A D R O B N E
A R Y T M O M E T R Y  — m a 

s z y n y  lic z e n ia , p is a n ia  — 
części — m o to r k i  z a k u p i
m y . P ła c im y  r .a j w yższe  ee 
n y . Ja n  J a w o rs k i, W arsza 
w a , C h m ie ln a  26. 539

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia ,  
z ło to  —  s re b ro  — z e g a rk i, 
K u p n o  — sprzedaż. N oW y 
Ś w ia t 48, N o w a k . 531

R A D IO A P A R A T Y  n o w e j 
p ro d u k c j i  trz y la m p o w e  gw a  
ra n c ja  12.500 Z a k ła d  R a d io  
te c h n ic z n y  N o w o g ro d z k a  
44 —  4. 550

IN Ż Y N IE R A  m e c h a n ik a  
K s ię g o w e g o  b ila n s is tę  2-ch  
w y k w a l if ik o w a n y c h  p ra c o w  
n lk ó w  d o  D z ia łu  F in a n s ó w  
i  K s ię g o w o ś c i 2 M a s z y n is t
k i .  Z a t r u d n i C e n tra la  Z a o 
p a trz e n ia  M a te r ia ło w e g o  
P rz e m y s łu  D rze w n e g o  A l.  
N ie p o d le g ło ś c i N r .  188. Z g ło  
szenia  osob is te  z p o d a n ie m  
1 ż y c io ry s e m  IV  p ię t ro  p o 
k ó j  N r .  4. 2239-K

A R Y T M O M E T R Y , m a szy 
n y  do  lic z e n ia , p is a n ia  b iu  
ro w e , w a liz k o w e , p o w ie la 
cze ro ta c y jn e , p ła s k ie , k a 
s e tk i m e ta lo w e . K u p n o  — 
sprzedaż fa c h o w e  re m o n ty . 
S. C redo , M a rs z a łk o w s k a  
59, w e jś c ie  o d  K o s z y k o w e j. 
___________________  552

A R Y T M O M E T R Y  — m aszy 
n y  d o  U czen ia , p isa n ia  — 
części m o to rk i  z a k u p im y  
P ła c im y  n a jw y ż s z e  ce ny . 
Ja n  J a w o rs k i W arszaw a, 
C h m ie ln a  26. 539

B R Y L A N T Y  — b iż u te r ia , 
z ło to  — s re b ro  — ze g a rk i, 
K u p n o  -  sp rzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48. N o w a k .

Z G Ł A S Z A M  za g u b io n ą  
ks iąże czkę  w o js k o w ą  n r .  
0500127, o d c in e k  za m e ld o 
w a n ia , P o lic e  na  n a z w is k o  
R og u la  J a n . 901-SG

HIELA WIGLAHIÜI S3 LQ1EFJI
3-c¡ dzień ciągnienia 3-eiej klasy

Wygrane po 160.000 *1 padły na Nr 
Nr: 213 719 1773 35157 36711 42383.

Wygrane po 50,000 zł padły na Nr 
Nr: 38342 57343 65309 68579 79356 
81457 83401 85328 88893.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1031 9607 15567 16369 16636 22401 
23866 26971 37625 39472 40084 45743 
49153 51155 52159 57927 62954 65406 
65688 69048 70235 74004 74044 75743 
76871 87170.

Z G U B IO N O  o b y w a te ls tw o  
s ta łe , S łp w ik  A n n a , L u z in o , 
p o w . M o rs k i.  950-W G

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Dyrekcja Okręgu Poczt i  Telegrafów w  War

szawie ogłasza przetarg n i eogran ozony na w y
konanie robót remontowych wodociągowo - ka
nalizacyjnych i  budowlanych związanych z u- 
rządzeniem kąpieliska w  garażu P.U.P. przy ul. 
Ratuszowej 7-9 w  Warszawie.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 27 lipca 
1948 r. o godzinie 11 w  Dyrekcji Okręgu Poczt 
i  Telegrafów w  Warszawie przy ul. Sw. Bar
bary N r 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie 
ofert pisanych na wydanych przez Dyrekcję for
mularzach w  zapieczętowanych kopertach, 
opatrzonych napisem „Oferta na roboty re
montowe wodociągowo - kanalizacyjne i  bu
dowlane w garażu P.U.P. przy u l  Ratuszowej 
N r 7-9“ , do «krzynki ofertowej w  miejscu, 
ulica Sw. Barbary 2 1 piętro.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy 
otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt i  Te
legrafów, Oddział Budowlany I I I  piętro, pokój 
Nr 24 od godz. 9 do 12.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z 
przetargu oferenta bez względu na cenę oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

_ _ _ __________  2237-K

Wygrane
Nr: 1922
8232 10353
15952 16500 
23749 24389 
28119 SOfiU 
37309 38724 
45189 45772 
64432 66981 
79583 80751

po 10.000 zł padły na Nr 
3059 3351 3874 6265 6489 
11499 11980 14389 14736 
17869 17951 20730 21142 
24629 24813 25154 26752 

35“ “t 35815 36319 
40517 40846 43498 43970 
46855 47022 49970 56101 
70403 72698 73545 77851 
81476 84737 87475

Wygrane p0 4.000 zł padły na Nr
fa36 ^7n725̂ 398 974 1567 1917 1950 S  8727 4242 4287 4319 4490 5291 
6630 7399 7720 7906 9063 10146 10860
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G Ł O S  S P O R T O W A
REFLEKSIE PO WYSTĘPIE GIMNASTYKÓW ZSRR Organizatorzy Olimpiady martwią się...
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Gimnastyka może być również sportem wyczynowym i atrakcyjnym
Występ ekipy gimnastycznej ZSRR 

na Stadionie WP w Warszawie wy
wołał b. żywy oddźwięk w  społe
czeństwie polskim, które przekona
ło się, że gimnastyka, uważana za 
coś nudnego i  mało ciekawego — 
może być sportem wyczynowym, 
wywołującym dreszczyk emocji i  po 
dziwu. Oto uwagi jednego z wycho
wawców W. F. na temat minione
go pokazu.
30.000 widzów było w  ubiegłą nie

dzielę świadkami najwspanialszej irrv 
prezy sportowej, jakiej dotąd w Pol
sce nie oglądano.

Pokaz gimnastyków radzieckich był 
nie tylko pokazem gimnastycznym — 
ale był również imprezą sportową w 
całym tego słowa znaczeniu.

Występy każdego z uczestników i 
uczestniczek z osobna, zarówno indy
widualne, jak i  wykonane w  ramach 
ćwiczeń masowych, posiadały wszelkie 
znamiona i cechy wyczynu sportowe
go — i to najwyższego gatunku. Każ

dy z 500 znakomitych gimnastyków 
radzieckich — to równocześnie wiel
kiej klasy sportowiec. U nas jeszcze 
nie wszędzie uznawano prawdę, że 
gimnastyka może być także sportem 
posiadającym wszystkie cechy atrak
cyjności widowiskowej. Naturalnie, 
nie będą atrakcyjnymi anemiczne ćwi 
czenia gimnastyczne naszego szkolne
go systemu, ćwiczenia pozbawione w 
obawie przed wysiłkiem, wszelkich 
cech wyczynowości. Niestety. Takie 
ćwiczenia przywykliśmy u nas uwa
żać za gimnastykę i oglądać na na
szych pokazach.

Jasne jest, że gimnastyka nabiera 
cech sportowych przede wszystkim 
dzięki oparciu się o przyrządy gimna 
styczne, jak to stało się w  Z. S. R. R. 
U nas niestety w  okresie przedwojen
nym przyrządy gimnastyczne znalazły

garstce instruktorów Akademii W. F. j 
wprowadzić gimnastykę przyrządową i 
do programu nauczania tej uczelni. I 

Okazało się, że właśnie przyrządy 
gimnastyczne mogą zmienić treść 
gimnastyki, przeobrażając ją w sport, 
a tym samym w czynnik atrakcyjny 
dla samych uprawiających i dla w i
dzów. Dobitnie wykazał to pokaz ra - . 
dzieckiej grupy gimnastycznej. Pokaz 
ten równocześnie dowiódł, że tak wy
soki poziom sportowei sprawności 
można osiągnąć jedynie w oparciu o, 
rzetelną pracę w masach. Szerokię 
masv można zaś zachęcić do uprawia
nia czegoś atrakcyjnego, a nie do nud 
nego. Jedynie 'masy uprawiające sy
stematycznie gimnastykę pod kierun
kiem fachowym — potrafią wyłonić 
tysiące nailepszych i  najzdolniejszych 
gimnastyków, z których można wy

się niesłusznie na indeksie, uważane ' brać taką 500 osobową reprezentację,
przez ,,znawców i  fachowców'“ za szko 
dłiwe dla młodzieży. Dopiero w  ostat
nich latach przed wojną udało się

podziwialiśmy na Stadionie

N o w y  r e k o r d  świata
Nem eth rzuca m ło te m  59,02 m !

Budapeszt, obsł. wł.
Najlepszy miotacz węgierski Ne- 

meth. na przedolimpijskich zawodach 
eliminacyjnych w Budapeszcie, uzy
skał w rzucie młotem wynik 59,02 m.

a więc o 2 cm lepiej od dotychcza
sowego rekordu świata, należącego 
do Niemca Blaska. Blask ustanowił 
swój rekord w  1938 r. w  Sztokholmie.
Nemeth ostatnio podczas meczu Bu
dapeszt—Belgrad miał wynik 56,65 m, 
co było najlepszym wynikiem na 
świecie, uzyskanym w r. b. Węgier masy -— przede wszystkim młodzie 
znajdował się w  doskonałej formie i ! * *  -  może upewnić tego rodzaju po

jaka 
W. P.

Wśród 30.000 tłumu gorąco oklasku 
jącego wyczyny gimnastyków radziec
kich — znajdowali się i  polscy fa
chowcy wychowania fizycznego i  spor 
tu. Oklaskując pokaz, symbolicznie 
oklaskiwano nieobecnych na boisku 
pionierów ku ltury fizycznej i  sportu 
w  Z. S. R. R., za ich wysiłk i i  ogrom 
nrr.C'7 nad rozwojem kultury fizycz
nej Związku Radzieckiego.

Jedynie planowa, przemyślana w 
najdrobniejszych szczegółach praca, 
postawiona pod względem organiza
cyjnym i metodycznym na najwyż
szym poziomie, w  oparciu o szerokie

Sprzedaż biletów na Igrzyska Olim- | zbyt dobrego wrażenia na Anglikach, 
pij;, kie nie idzie tak składnie, jak Dodatkową kroplą goryczy do tego 
przypuszczano. Organizatorzy obawia- j by>0 odesłanie przez armię amerykań 
ją się. że wobec fatalnej pogody, .ia(k a | ską — stacjonującą w Europie — bd- 

dowa, doceniając znaczenie kultury panuje teraz w  Anglii, Olimpiada mo- | ietbwi na 20 tys. funtów. W sumie 
fizycznej w  całokształcie rozwoju że przynieść deficyt. Obliczono, że u - ; wiec ^pada  m strony przyjaciół mar- 
narodu, powierzyła kierowanie tym i rządzenie Igrzysk może opłacić się or- | shaliowskich aż 100 tys. funtów st, co 
sprawami ludziom najbardziej do ganizatorom, gdy sprzedadzą oni miej 
tego kompetentnym. To wzmacnia sca siedzące i stojące na wszystkie 
i uzasadnia nasz optymizm, że spra- imprezy, otrzymując z nich 800 tys- 
wy ku ltury fizycznej rozwiązywane funtów’. Obecnie Komitet Organizacyj 
są w Polsce zgodnie z interesami i  ny ma tylko zamówienie na bilety w 
potrzebami mas ludowych. Wskazu- wysokości 400 tys. funtów. Niedobór

ten powstał na skutek nie podjęcia 
przez zagranicę przeznaczonych dla
niej biletów, które wynosiły aż 66 . . , . , ,
proc ilości ogólnej. Poza tym wielu na rynku angielskim, strasznie dosta- 
turystów odstraszają od Olimpiady ¡li w skórę spekulanci, którzy wyku- 
pogłoski że w  stolicy Anglii brak jest i p ili przedtem wielkie ich ilości. _ 
jedzenia oraz środków transportu.! Pomimo tych zmartwień, orgamza- 

Służby Polsce, szeroka akcja szko- p lo tk i te są niczym nie uzasadnione, > torzy postępują naprzód z przygoto- 
lenia nauczycieli w. f. itd. Wszystko gdyż rezerwy żywnościowe będą o 10 waniami olim pijskim i Na tor char- 
to dowodzi, że upowszechnienie ku l- tys. porcyj (na cały okres Igrzysk O- | cdch wyścigów w Wembley nawiezio- 
tury fizycznej obejmuje swoim za- linipijskich) większe, niż ilość osób no 800 ton specjalnej mieszanki zuz- 
sięgieni coraz szersze masy obywa- zamawiających bilety.

ją na to pewne planowe akcje przy 
gotowane i  realizowane w oparciu 
o Główny Urząd Kultury Fizycznej. 
Przykładem może służyć propagan _ 
dowa akcja masowego nauczania 
pływania, popularyzowanie gimna
styki przyrządowej przez brygady

jest olbrzymią stratą i  prztykiem w 
nos gospodarzy, niespotykanym ze 
strony innych państw, tym bardziej, 
że niektóre z nich, jak np. demokra
tyczne Węgry czy też Rumunia — 
podwyższyły ilości żądanych przez nie 
biletów. t

Wobec zwiększonej podaży biletów

teli — a co najważniejsze masy na
szej młodzieży.

A. S.

Wielką niespodzianką było odesła
nie wielu biletów przez Amerykański 
Komitet Olimpijski; nie sprawiło to

11,...............  . .  , ziom, jaki widzieliśmy u gimnastyków
zapowiedział, ze wynik swój polep- racj zieckich.
szy. Obietnicę spełnił — i  ustanowią Sp(trt polski w każdej  dziedzinie
nowy rekord światowy. ma dużo do odrobienia. Polska Lu-

Heino pobiegnie 10.000 m na Olimpiadzie
Fiński Komitet Olimpijski ustalił 

ostateczny skład fińskiej lekkoatle
tycznej ekipy olimpijskiej. Sensację 
w składzie tym wywołuje osoba Viljo 
Heino, który został zgłoszony do bie
gu na 10.000 m.

Ekipa fińska przedstawia się na
stępująco:

1.500 m: D. Johansson, O. Lhoto;
5.000 m: V. Maekaele, V. Kostela, 

H. Parelea;
10.000 m: V. Heino, S. Könönen, S. 

Heinström;
400 m p. pł.: B. Storskrubb;
3.000 m z przeszk.: P. Siltaloppi, A 

Kailauri, P. Taivari;
Skok o tyczce: E. Kataja, V. Ole- 

nius.

Ze  s p o r t u  w
W yn ik  ten jest o 1,1 sek. lepszy od 
dotychczasowego rekordu .

Sezon sportowy w Związku Radziec 
kim jest w  całej pełni. Na licznych 
stadionach całego kraju odbywa się 
szereg imprez sportowych, na których 
zawodnicy radzieccy wykazują dosko. 
nałą formę.

*
Na zawodach w Sewastopolu znara 

pływaczka Wasiljewa ustanowiła w 
wyścigu na 1.000 m stv dow. nowy re
kord ZSRR wynikiem 15:13,6 min. | (nowv rekord Gruzji).

Na Spartakiadzie zespołów szkolnych 
Gruzji, w  której uczestniczyło ponad 
100 tys. zawodników, b. dobre wyniki 
osiągnęła 14-letnia zawodniczka Hny- 
kina: w  biegu na 209 m — 26,7 sek., 
oraz w  biegu na 400 in — 1:01 min.

Kobiety:
80 m p. pł.: M irja  Jaemes;
Rzut oszczepem i skok w  dal: Kaisa 

Paryiainen;
Reprezentanci fińscy w  biegu ma

ratońskim. skoku wzwyż i  rzutach 
będą wyznaczeni w  najbldższyoh 
dniach.

Z CAŁEGO ŚWIAT  A
Nowy Jork. Amerykańska olim plj- | kończył się zwycięstwem Norwegii w 

ska sztafeta pływacka 4x100 m uzy- | stosunku 108:97 pkt.
skała świetny wynik 3:48,6, co jest 
nowym rekordem światowym. Alan 
Ford, biorący udział w sztafecie prze 
płynął swój dystans (100 m) w cza
sie 55,4 sek.

Wiedeń. Austriak Wurth ustanowił 
nowy rekord Austrii w  skoku w dal 
uzyskując na zawodach lekkoatlety
cznych w Wiedniu wynik 7,34 m.

Florencja. Międzypaństwowy mecz 
lekkoatletyczny Włochy — S zw a jca 
ria, zakończył się zwycięstwem Włoch 
w stosunku 91:67 pkt. Najlepsze wyni 
k i: 400 m Siddi (Wł.) — 47,8 sek.; 
dysk — Tosi (Wł.) — 53.20 m; 400 m 
p. pł. Missoui (Wł.) — 53.1 sek.; 4x100 
m. Włochy — 41 sek.; 4x400 _m Wło
chy — 3:13.

Oslo. Norweg Erling Kaas skoczył 
o tyczce na zawodach w Oslo 4,31 m, 
ustanawiając nowy rekord Europy w 
tej konkurencji. Na tych samych za
wodach dyskobol norweski Ivar Ram 
stad uzyskał w  rzucie dyskiem dosko 
nały wynik, jeden z najlepszych w  Eu 
ropie — 52,32 m. Wynik ten jest no
wym rekordem norweskim.

Oslo. Międzypaństwowy mecz lek
koatletyczny Norwegią — Dania za-

I

- /ySy. ,
m

Gen. Spychalski — opiekun spor'-u polskiego, b. żywo interesuje się 
pracą w Akademii W. F. na Bielanach. Oto widzimy go w uczelni tej, 
podczas uroczystości zakończenia roku szkolnego.

Najlepsze wyniki: 10.000 m: Martin 
Stokken (N) — 30:24,4 (nowy rekord 
Norwegii i drugi po atopku najlepszy 
wynik na świecie w br.); 1.500 m: Jo 
ergensen (D) — 3:50,4; Młot: Frederik 
sen (D) — 53,09 m. (nowyrekord Da 
nii); 400 m: Holst - Sörensen (D) — 
48,9 sek.; wzwyż: Loirud (N) — 1,90 
m .

Sztokholm. Bawiąca na tournee w 
Skandynawii francuska drużyna p ił
karska „Stade Français“ uzyskała w 
6 meczach 2 zwycięstwa, 3 porażki i 
1 remis. Wyniki spotkań były nastę 
pujące:
A IK  — „Stade“ 3:3; Göteborg — „Sta 
de“  ,2:4; Oerebro — „Stade“ 2:3; „Nor 
rköping“  — „Stade“ 3:1, A IK  „Nor- 
rköping“ — „Stade“ 3:1; „Lyn“ (Oslo) 
— „Stade“ 3:1.

Bukareszt. Najlepszy Sprinter Eu
ropy Rumun Moina na zawodach lek 
koatletycznych w Bukareszcie prze
biegł 100 m w czasie 10,4 sek., ustana 
wiając nowy rekord Rumunii.

Nowy Jork. Podczas przedolimpij-

lowej „En tout cas“ . która uczyni z 
miejsca psiego hazardu najwspanial
szą bieżnię świata. Poza tym w pły
walni „Empire“ , na której do niedaw 
na jeszcze jako na sztucznym lodowi
sku rozgrywano spotkania kanadyj
skich londyńczyków, albo londyńskich 
Kanadyjczyków, rozebrano urządzenia 
sprężarkowe i płytę zamrażalna — ro
biąc na ich miejsce cudowną pływal
nię, której pojemność wynosić będzie 
5 mil. litrów  wody.

-oOo-

© t w a r c i ®
obozu p ę k  ar ¿kiego

dla juniorów w Międzyrzeczu
W dniu 13 bm. nastąpiło w Mię

dzyrzeczu otwarcie pięściarskiego o- 
bozu wyszkoleniowego dla juniorów. 
Obóz zgromadził 84 juniorów z całej 
Polski.

Trenerem głównym na obozie jest 
Klemens Mizerski (Warszawa), który 
ma do pomocy trenerów: Majchrzyc- 
kiego, Tulijskiegd i  Wolniakowskiego 
(wszyscy z Poznania).

Obóz potrwa do końca miesiąca, 
przy czym w  dniach 28 — 29 odbę
dą się na obozie walki eliminacyjne i  
ćwierćfinałowe do mistrzostw Polski 
juniorów. Półfinały i  finały rozegra
ne będą w Poznaniu w dniach 31 lip - 
ca i  1 sierpnia br.

Na podstawie wyników mistrzostw 
skich eliminacji, rozgrywanych w No wyłoni się reprezentację Polski ju -
wym Jorku, ośzczepniczka Dadson m ia " i,oróf ’. i t6 ra  sierPnia rozegra we , . . , , Wrocławiu spotkanie międzypans-two
la  dobry wynik 42,70 mtr., a w skoku we z reprezentacją juniorów Czeeho- 
wzwyż Caachman — 1,65 m. j Słowacji.

Ze sportuzwiqzkowego
DRUGIE OGÓLNOPOLSKIE 

IGRZYSKA SPORTOWE 
WŁÓKNIARZY

W dniu 22—25 lipca br. odbędą się
w Łodzi drugie ogólnopolskie igrzyska 
sportowe klubów sportowych Zw. Włó 
kienniczyeh .Program Igrzysk przewi
duje następujące dyscypliny sportowe: 
l i  konkurencji lekkoatletycznych męs 
kich, 9 żeńskich, gimnastyka przyrzą
dowa męska i  żeńska .pływanie, gry 
sportowe, tenis, boks, kolarstwo, p ił
ka nożna oraz pokaz gimnastyki.

Igrzyska włókniarzy stanowić bę
dą eliminację do I  Ogólnopolskich I-  
grzyśk Związków Zawodowych w War 
szawie. Zw. Zaw. Włókniarzy przewi
duje zorganizowanie obozu treningo

wego dla zawodników, którzy na Igrzy 
skach zajmą pierwsze i  drugie miejsca.

SUKCES ZWIĄZKOWCÓW 
NA MISTRZOSTWACH 

KAJAKOWYCH POLSKI
Na mistrzc-.* »wach kajakowych Pol

ski, które odbyły się na j -ziorze Rusel 
ka pod Poznaniem w ielki sukces odnie 
śli sportowcy związkowi .ak w  punktu 
c ji zespołowej, jak i  indywidualnej.

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zdobyła „Surma“ (Poznań) 
przed ZKS HCP (Poznań) i ZKS ,jPocz 
towiec“  Poznań).

W punktacji indywidualnej trium fo
wał bezkonkurencyjnie b. wicemistrz 
świata Sobieraj, który osiągnął na 10 
km b. dobry czas.

I E C H
Następnie komendant zaczął mówić o metodach. 

Istnieją dwie metody, metoda stosowania przemo
cy i  metoda przekonywania. Metoda stosowania 
przemocy — to wspaninała metoda, lecz nie zaw
sze daje pozytywne rezultaty. Metoda przekonywa
nia otwiera przed człowiekiem nową drogę. Wnio
skując z wszystkiego (o, komendant jest człowie
kiem przenikliwym), powinienem być rozsądnym 
chłopaczkiem i zrozumieć, że dla mnie istnieję ty l
ko jedna droga — droga z Niemcami. Rozumie się, 
że zawiniłem ciężko wobec armii niemieckiej i że 
powinienem być ukarany, ale przysługa, którą mo
gę wyświadczyć „wielkim Niemcom“ , może odku
pić moją winę.

— Cóż mam uczynić?
— O tym trochę później.
Komendant odetchnął. Przyglądał mi się badaw

czo i życzliwie. Był to pedagogiczny chwyt.
— Wy macie przed sobą wielką przyszłość.
— Ale cóż mam uczynić?
— Wy musisz iść na ty l sowieckiej armii, frucić 

nazad i  opowiedzieć.
— Zostać szpiegiem?
— Nie tak bać się strasznie slofo. Szpieg — to 

wywiadowca.
Zastanowiłem się chwilkę.
— Nic z tego.
— Dlaczego?
— Tu trzeba zuchwalstwa i  szybkiej orientacji. 

Skąd ja  do tego. (Niemiec uśmiechnął się). — Od 
dziecka boję się wszystkiego.

— Bać się? Od dziecka? Ciemny pokój? — Nie 
mieć roześmiał się najdobroduszniejszym śmie
chem.

Ale ja poważnie oświadczyłem, że nie potrafię
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być wywiadowcą. Gdzie mnie tam do tego. Znaleźli 
wywiadowcę? Ja cielaka nie potrafię oszukać. Nie 
mieć spoważniał i bystro zaczął mi udowadniać, że 
męstwo i wola nie są nam dane od urodzenia, lecz 
zawdzięczamy je wychowaniu. Bylebym się zgodził, 
a wszystko inne będzie w porządku. — Ja mam 
czas, możecie mnie dać odpowiedź jutro.

Noc przespałem dobrze. A  rankiem oświadczy
łem, że zdecydowałem" się zostać szpiegiem, ale 
niech mnie poślą z poezątku tam gdzie łatwiej. 
Spróbuję. Jeżeli uda się, będę pracował dalej. A je
śli wpadnę... „Ojczulek“ zamachał rękami: —* 
„uda się, uda!“  Twarz jego była dobroduszna i 
słodka. Jak gdyby na coś czekał, patrząc na mnie. 
Powtórzyłem, że gotów jestem spróbować.

— Dobrze, — powiedział „ojczulek“ , — ja  już 
przygotowałem list do szef od sztab, a teraz (glos 
Niemca przybrał pieszczotliwe tony), teraz wy 
udacie się wraz z naszymi żołnierzami do lasu i 
przynosić minę.

Spojrzałem na „ojczulka" i nie mogłem powstrzy 
mać uśmiechu. Ten wciąż swoje — uwziął się na 
tę minę. W yjm ij i daj mi ją.

— Przecież powiedziałem już: o minie nie mam 
pojęcia. — Stropiony komendant umilkł na chwilę. 
Patrzył mi w uśmiechnięte usta, a za szkłami jego 
okularów coś się działo. Twarz jego zaszła krwią. 
W yjął z kieszeni okrągłe, metalowe lusterko i po
dał mi je.

— Uśmiechnijcie się i spojrzyjcie w lustro. Nie 
tak, nie tak. Uśmiech na całe usta no, no!

Uśmiechnąłem się i  ujrzałem w lustrze dwa rzę
dy doskonałych, młodych zębów.

Czy widzę swoje zęby. Ładne, nieprawdaż ,na 
pewno mój uśmiech podobał się dziewczynkom. Z 
pewnością były i takie, które doprowadziłem 
do szaleństwa moim uśmiechem. I  cóż w tym  dziw
nego, zęby niespotykanej piękności. To nie to sa
mo, co zęby u starca. Niemiec mlasnął językiem i 
wyjął z ust zaślinioną sztuczną szczękę.

Uśmiechał się przy tym bezzębnym uśmiechem, 
lecz oczy jego z poza chłodnych szkieł nie uśmie
chały się.

Z początku czułem się nieswojo. Ze złością „o j
czulek wsunął szczękę z powrotem. Widziałem jak 
warga jego zadrgała.

— Młody człowiek. Albo wszystko powiecie, albo 
już nigdy w życiu nie będzie się uśmiechał. Eins, 
zwei, drei!

„Ojczulek“  uderzył mnie. Różnokolorowe ognie 
błysnęły mi w oczach. Komendant przysunął mi no 
gą spluwaczkę. Splunąłem, coś zadźwięczało w splu 
waczce. Ząb!

Wybity ząb uspokoił komendanta. Spokojnym 
głosem zawiadomił mnie, że od dzisiejszego dnia 
będzie mi codziennie wybijał zęby, aż się nie przy
znam, gdzie ukryłem minę. Będę zmuszony przy
znać się. Nawet jeśli nic nie wiem, to wszystko 
jedno, komendant musi dotrzymać słowa. Już n i

gdy nie będę miał odwagi uśmiechnąć się dziew
czynce. Odzwyczaję się w ogóle od uśmiechu. Wszy 
stkie zęby zostaną wybite. Wszystkie, co do jed
nego. Gwarancją, że się tak stanie — słowo nie
mieckiego oficera. Więc ju tro  czeka mnie następna 
porcja. Teraz jestem wolny.

Tej nocy nie spałem...
Nazajutrz gefreiter wTybił mi jeszcze dwa zęby 

i  znów spędziłem bezsenną noc. I  tak dzień w dzień 
otrzymywałem „swoją porcję“ , a noce spędzałem 
bezsennie. Leżałem, przysłuchując się uważnie kro 
kom wartownika.

Czasami kroki jego zamierały. To zdarzało się 
nad ranem, kiedy wartownik szedł na rozgrzewkę.
W ścianie spiżarni znajdowało się niewielkie okno 
wypchane słomą. Pewnego razu, kiedy przez długi 
czas nie słyszałem kroków wartownika, postanowi
łem wyrzucić słomę i wyleźć oknem. Gdy już by
łem gotów to uczynić, znów usłyszałem jego kroki.
Kiedy już mi wybito siedem zębów, „ojczulka" za 

częly trapić wątpliwości. Już to ze względu na me
todę, już to z tego względu, — czy naprawdę je
stem partyzantem. Sprowadzili mnie do komenda«* j)
tury, jak gdyby w związku z należną mi porcją, 7
lecz w pokoju był tylko gefreiter. W ręku trzymał 
gumową pałkę. Tak mnie uraczył tą pałka, że po 
minucie walałem się po podłodze. Właśnie’ wszedł 
komendant do pokoju był ogromnie zdziwiony.

— Was ist das? — zapytał mnie.
— Das ist gumowa pałka, — powiedziałem — on 

mnie jeśzcze kiedyś zabije. „Ojczulek" zaczął głoś
no krzyczeć na gefreitera ten słuchał go wyciągnie 
ty jak struna, lecz poznać było, że się ledwie pow
strzymuje od śmiechu. 21i aktorzy zagrali tę scenę.

(C. d. n.).
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